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Człowiek - praca - środowisko
XII Powszechny Zjazd Historyków Polskich
Przemówienie Henryka Jabłońskiego w Katowicach

NR 21!> R WTOREK. tt WRZEŚNIA 1879 R. DZIŚ STRON 8 CENA 1 ZŁ (P) W wojewódzkiej hali widowiskowo-sportowej wielkim 
spotkaniem badaczy, miłośników i popularyzatorów dziejów oj­
czystych w Katowicach 17 bm. rozpoczął się czterodniowy 
XII Powszechny Zjazd Historyków Polskich.

Drogi i metody efektywności gospodarowania

Edward Gierek spotkał się
z działaczami Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego

Połączenie szybów 
na budowie kopalni
w Bogdance

(P) Budowniczowie kopalni 
pllotująco-wydobywczej w 
Bogdance mają za sobą kolej­
ny ważny etap prac. Załoga 
oddziału robót poziomych 
Kombinatu Budownictwa Gór­
niczego „Wschód” w Łęcznej 
dokonała połączenia wyrobis­
kami górniczymi szybu pierw­
szego z szybem drugim kopal­
ni na poziomie 960 m w głąb 
górotworu. W pracach tych 
wyróżniła się brygada Gabrie­
la Sidorowa.

Zrealizowanie tych prac ma 
istotne znaczenie w dalszej bu­
dowie pierwszej kopalni Lubel­
skiego Zagłębia Węgłowego. 
Przyczynia się ono bowiem w 
dużym stopniu do poprawy bez­
pieczeństwa pracy ekip górni­
czych pracujących na dole, 
stwarza leosze warunki wenty­
lacji szybów, a także umożliwia 
stworzenie szerszego frontu 
bót górniczych.

Oba szyby sa niezbedne 
rozpoczęcia nrzewidywanei
koniec przyszłego roku eksploa­
tacji pierwszej ściany. (PAP)
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Serdecznie powitano przy­
byłych na zjazd członków Biu­
ra Politycznego KC PZPR: 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Henryka Jabłońskiego, 
który jest członkiem honoro­
wym Polskiego Towarzystwa 
Historycznego oraz I sekreta­
rza KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisława Grudnia.

W obradach udział wzięli 
także: sekretarz KC PZPR — 
Andrzej
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR ‘ ‘
Obecni 
kierownictw 
szkolnictwa wyższego i techni­
ki, oświaty i wychowania oraz 
PAN.

W zjeździe uczestniczą rów­
nież naukowcy z zagranicznych 
towarzystw historycznych oraz 
przedstawiciele Polonii.

W uroczystości otwarcia wzię­
li liczny udział nauczyciele i 
młodzież z woj. katowickiego 
oraz przedstawiciele wielkoprze­
mysłowych środowisk społeczno- 
zawodowych regionu.

Mające bez mała wiekowe 
tradycje Polskie Towarzystwo 
Historyczne zwołuje swój zjazd 
co 5 lat, sumując najnowsze o- 
siągnięcia nauk historycznych, 
dyskutując kierunki dalszych 
prac badawczych i popularyza­
torskich. zadania wychowawcze 
i społeczne. Gospodarzem o-

Werblan, kierownik

Jarema Maciszewskl. 
byli przedstawiciele 

resortów: nauki.

becnego zjazdu jest Uniwersy­
tet Śląski, jedna z najmłod­
szych uczelni humanistycznych 
w kraju.

Programowe hasło obrad 
„Człowiek — praca — środo­
wisko” zabrzmialo szczególnie 
dobitnie właśnie w Katowicach 
— przemysłowym sercu Polski, 
gdzie w okresie władzy ludo­
wej rozwinął się wszechstron­
nie nie tylko nowoczesny po­
tencjał gospodarczy i technicz­
ny, ale rośnie także prężny o- 
środek humanistyki i kultury, 
a wśród ludzi pracy szczegól­
nie żywe są patriotyczne i re­
wolucyjne tradycje śląsko-zaglę- 
biowskiego proletariatu.

Zebranych powitał prezes 
ZG PTH Henryk Samsonowicz.

W imieniu najwyższych władz 
państwowych serdeczne pozdro­
wienia 1 życzenia twórczych o- 
brad przekazał zjazdowi prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński (tekst prze­
mówienia na str. 21.
<Bł DOKOŃCZENIE NA STR 2

(P) Podczas powitania z Edwardem Wiszniewskim, prezesem ZG Socjalistycznego Marketingu
CAT — Rosiak

(P) 17 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał «lę 
i przedstawicielami Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego, 
które w tym roku obchodzi 35-lecie swego istnienia.

W spotkaniu uczestniczył 
wicepremier, przewodniczący 
Rady Naczelnej PTE — Kazi-

Nowe przedszkole 
w radomskiej dzielnicy 
,,Ustronie”

kie- 
na- 
KC 

kie-

Depesza
Henryka Jabłońskiego 
do Pa’a Losonriiego

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do przewodniczącego Rady Pre­
zydialnej Węgierskiej Republiki 
Ludowej Pala Losoncziego z 
okazji 60 rocznicy jego uiodzin, 
przypadającej w dniu 18 bm.

(PAP)

Kolejny odcinek 
Linii Hutniczo-Siarkowej - 
Solec Nowy - Grzybów

(P) Żołnierze Ludowego W-j- 
ska Polskiego oddali do uzyiśu 
koleiny odcinek Lmi' Hutniczo- 
-Siarkowei na trasie Soler No­
wy — Grzybów długości ponad 
9 km.

Z tej okazji odbyło się w 
zgrupowaniu potowym w Grzy- 
bowie spotkanie budowniczych 
w żołnierskich mundurach z 
kierownictwem budowy LHS. a 
także władzami woj. kicie 
i warszawskiego okręgu woj­
skowego. Wielu żołnierzy uho­
norowano odznakami ..Za zasłu­
gi dla Kielecczyzny” oraz Przo­
dujący Kolejarz".

Żołnierscy budowniczowie wy­
budowali wcześniej odcinek tej 
linii, liczący ponad 20 km. na 
trasie Zagórze - Klimontów.

(PAP)

kiego

Informacja własna
(R) W radomskiej dzielnicy 

mieszkaniowej „Ustronie” 17 
bm. rozpoczęły oię pierwsze za­
jęcia w nowym przedszkolu tak 
bardzo potrzebnym w tym re­
jonie, gdzie mieszka dużo mło­
dych małżeństw z małymi dzieć- 
ml Do nowego, piętrowego bu­
dynku uczęszcza prawie 200 
dzieci mieszkańców „Ustronia".

Przedszkole jest dobrze wy­
posażone w potrzebny sprzęt, 
zabawki, pomoce naukowe dla 
•-tatków, którzy przygotowują 
się do podjęcia nauki w szkole. 
Dużą pomoc w przygotowaniu 
obiektu do rozpoczęcia zajęć o- 
kazali rodzice. W minioną, wol­
ną od pracy 
przedszkolaków 
porządkowaniu 
terenu wokół 
dzielnia mieszkaniowa „1 
nie" na mocy zawartego porozu­
mienia zobowiązała się także do 
usuwana bieżących usterek w 
nowym budynku, (bw)

sobotę rodzice 
pracowali przy 

placu zabaw i 
budynku. Spół- 

,Ustro-

Przygotowania do „Niedzieli 
Czynu Partyjnego" 
w woj. radomskim 

Informacja własna
(R) „Niedziele Czynu Partyj­

nego" stały się doroczną trady­
cją, której efekty służą całemu 
społeczeństwu. W Radomiu i w 
woj. radomskim w czasie u- 
bieglorocznegtą majowego Czy­
nu Partyjnego wykonano wiele 
społecznie użytecznych prac.

Obecnie trwają przygotowa­
nia organizacyjno-techniczne do 
kolejnej, tym razem wrześnio­
wej „Niedzieli Czynu Partyj­
nego”. Z myślą o snodziewanej, 
dużej liczbie uczestników Czy­
nu zarówno partyjnych jak bez­
partyjnych już kilka tygodni te­
mu ustalono rzeczowy zakres 
prze społecznych i produkcyj­
nych, które wykonane zostaną 
w najbliższą niedzielę. 23 bm. 
na ponad tysiącu obiektach o- 
raz w kilkudziesięciu zakładach 
pracy.

W Radomiu prace koncentro­
wać się będą przede wszystkim 
przy porządkowaniu terenów w 
nowo powstających osiedlach 
mieszkaniowych, a przede wszy­
stkim na „Ustroniu C”, 35-le- 
cia PRL na Gołębiowie oraz 
„Nad Potokiem”. W pozosta­
łych miastach 1 gminach woj. 
radomskiego pracować się bę­
dzie przy budowie, moderniza­
cji i remontach dróg, urządza­
niu placów zabaw dla dzieci, sa­
dzeniu drzew i krzewów oraz 
budowie przystanków PKS.

W czynię produkcyjnym pra­
cować będą członkowie partii z 
kilkudziesięciu zakładów prze­
mysłowych- Wyroby przeznaczo­
ne tza potrzeby rynku oraz na 
eksport produkować się będzie 
m.in. w ..Walterze”, „Radoskó- 
rze", „Pronicie", „Gerlachu" i 
lipskim „Hortexie” oraz wszę­
dzie tam. gdzie dotychczas nie 
uporano się z odrobieniem tego­
rocznych zaległości produkcyj­
nych. (TMZ)

mierz Secomski, a także 
równik zespołu doradców 
ukowych I sekretarza 
PZPR — Paweł Bożyk i 
równik Wydziału Planowania
i Analiz Gospodarczych KC 
PZPR — Manfred Gorywoda.

Środowisko ekonomistów re­
prezentowali: Tomasz Afelto- 
wicz — profesor AE Wrocław, 
Leszek Bagdziński — wicewoje­
woda włocławski, Bronisław 
Ciaś — prezes ZG Stowarzysze­
nia Księgowych Polskich, Ry­
szard Cwiertnia — dyrektor de­
partamentu w Komisji Plano­
wania. Maria Dreszel — prezes 
koła PTE w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Energetyki w 
Ostrołęce, Antoni Fajferek — 
wiceprezes PTE, rektor AE Kra­
ków, Mieczysław Friedrich — 
główny księgowy Zjednoczenia 
Przemysłu Okrętowego Gdańsk, 
Jan Główczyk — redaktor na­
czelny „Życia Gospodarczego”, 
Eugeniusz Gubała — dyrektor 
kombinatu „WitropoP w Sos­
nowcu, Edward Idziak — dy­
rektor zakładu „H. Cegielski”, 
Jan Knapik — dyrektor ekono­
miczny zjednoczenia „Petroche­
mia” w Krakowie, J'>zefa Kra- 
merowa — profesor Uniwetsy- 
tetu Wrocławskiego, Rafał 
Krawczyk — sekretarz general­
ny ZG PTE,

Zbigniew Madej — wiceprezes 
PTE, wiceminister finansów, 
Alojzy Melich — profesor WSE 
w Katowicach, przewodniczący 
Komisji Sejmowej Planu i Bud­
żetu, Zbigniew Messner — wi­
ceprezes PTE, rektor AE w Ka­
towicach, Zofia Morecka — 
profesor Uniwersytetu War­
szawskiego, Stanisław Nowacki
— prezes Oddziału Warszawskie­
go PTE, rektor SGPiS, Euge­
niusz Ostrowski — dyrektor e- 
konomiczny Biura Projektów 
Ministerstwa Budownictwa 1 
Przemysłu Materiałów Budowla­
nych „Bistyp”, Józef Pajestką
— prezes Zarządu Głównego 
PTE. Stanisław Pichula — wi -?- 
próżes PTE, dyrektor Banku

Na drogach woj. radomskiego

Mandaty
dla kierowców i pieszych

Informacja własna
<R) W trakcie kontroli w ra­

mach akcji „Bądź przezorny na 
drodze" podjętej przez Komen­
dę Wojewódzka MO i Wydział 
Komunikacji Urzędu Wojewódz­
kiego w Radomiu, okazało się, 
że nie wszyscy kierowcy i pie­
si respektują przepisy kodeksu 
drogowego. W ciągu dwóch dni 
ukarano mandatami prawie 400 
kierowców. 10 osób skierowano 
na egzamin kontrolny, zatrzy­
mano 25 kierowców, którzy pro­
wadzili pojazdy w stanie nie­
trzeźwym.

Mandaty wymierzono także 55 
przechodniom, którzy nieprawi­
dłowo przechodzili przez jezd­
nię. lekceważyli przepisy ruchu 
drogowego.

Na drogach woj- radomskie­
go, a przede wszystkim na bar- 
dzo ruchliwej trasie E-7 stwier­
dzono liczne przypadki rozwi­
jania nadmiernej szybkości.

Na ulicach Radomia wydarzy­
ły się dwa wypadki drogowe, w 
których obrażeń ciała doznali 
nieletni. Przyczyną wypadków 
było nagle wtargnięcie dzieci na 
jezdnię pod nadjeżdżający sa­
mochód-

W najbardziej ruchliwych 
punktach m-asta. przed szkoła­
mi dyżur pełnią harcerze z mło­
dzieżowej służby ruchu, (bw)

PKO. Irena Przestalska — wice­
wojewoda Konina, Edward Ros­
sę t — profesor Uniwersytetu 
Łódzkiego, Lech Sosnowski — 
dyrektor domu towarowego w 
Łodzi,

Jerzy Szymczak — dyrektor 
ekonomiczny kombinatu „Ur­
sus", Józef Wieczorek — za­
stępca dyrektora naczelnego Za­
kładów Rowerowych „Romet” 
w Bydgoszczy, Edward Wisz­
niewski — prezes ZG Socjalis­
tycznego Marketingu, Augustyn 
Woś — dyrektor Instytutu E- 
(A) DOKOŃCZENIE NA 8TR. 2

Możliwości pogłębienia współpracy Polski i Hoiandii 
Holenderski premier Andreos A. M. vnn Agt 
rozmawia z przedstawicielem „Życia Warszawy”

(P) Premier Holandii Andresa A. M. van Agt przybywa 19 bm. 
do Polski z oficjalną wizytą. Przed podróżą do Warszawy holen­
derski premier udzielił w Hadze wysłannikowi „Życia Warsza­
wy” wywiadu, który poniżej drukujemy:

— Panie Premierze, przybywa 
Pan wkrótce do Polski w wizy­
to oficjalną. Bez wątpienia wi­
zytą U będzie służyła umacnia­
nia tendencji ugruntowujących 
się w europejskiej polityce mlę-

X Jeleniogórskie Spotkania Teatralne

Naukowcy i poszukiwania teatralne
Od naszego specjalnego wysłannika 

PAWŁA CHYNOWSKIEGO
(P) Dobiegły końca obrady 

międzynarodowego kolokwium 
w Karpaczu, zorganizowane 
przez jeleniogórski Teatr im. 
Cypriana Kamila Norwida, a 
ściślej — przez jego dyrektor­
kę Alinę Obidniak oraz woje­
wódzkie władze kulturalne. Dy­
skusja, z udziałem naukowców 
francuskich oraz >eoretvków i 
praktyków teatru z Włoch, Fran­
cji, Danii i naszego kraju, doty-

„Warszawska Jesień-79"

Po angielskiej operze - 
orkiestra z Leningradu 

Informacja własna

(P) W tytule zawarty Jest już 
program na wtorek. W ponie­
działek, w czwartym dniu 
Międzynarodowego Festiwalu 
Muzyki Współczesnej „War­
szawska Jesień-79”, w popo­
łudniowym koncercie kameral­
nym wystąpili: pianista Gerard 
Fremy, którego słuchaliśmy 
dzień wcześniej w utworze Feld­
mana, perkusistą Jean-Pierre 
Drouet oraz reżyser dźwięku 
Luc Ferrari. W programie zna­
lazły się utwory różnych kom­
pozytorów z różnych stron 
śwista: Bokanowsky, Alsina, 
Roąuim 1 wreszcie Luc Ferra­
ri.

Najwięcej zaciekawienia bu­
dził wieczorny występ zespołu 
angielskiej opery eksperymental- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

czyla problemów teorii i prakty­
ki teatru w świetle najnowocześ­
niejszych badań naukowych.

Badania i odkrycia naukowe 
mają coraz większy wpływ na 
twórczość artystów teatrów, a 
przede wszystkim na poszuki­
wania eksperymentatorów tea­
tralnych. Dąży się do dogłębne­
go poznania możliwości organiz­
mu ludzkiego, prawidłowości je­
go działania w różnych sytua­
cjach życiowych i scenicznych, 
możliwości percepcji różnorod­
nych wrażeń i treści. Naukow­
cy, głównie francuscy, dyskuto­
wali w Karpaczu o wynikach 
badań w dziedzinach psychologii, 
biologii 1 socjologii, które mogą 
mieć zastosowanie w poszuki­
waniach artystycznych i ideo­
wych współczesnego teatru.

Prof. Laborit z Paryża mó­
wił o biologicznych zachowa­
niach w teatrze. Prof. Moles zo 
Strasburga przedstawił własną 
teorię aktów i przestrzeni tea­
tralnej. Dr Pradier z Rabatu 
(Maroko) omawiał problemy ko­
munikacji słownej w teatrze. 
Prof. Busnel z Francji przed­
stawił swoje rozważania na te­
mat biologicznych aspektów tań­
ca, a doc. Pawluczuk z Białego­
stoku omówi! owoce swoich ba­
dań socjologicznych podczas 
wyprawy plenerowej „poszuku­
jącej” grupy teatralnej „Gar- 
dzienice'’ z Lubelszczyzny.

Wypowiadali się także prak­
tycy. teoretycy i krytycy — 
licznie przybyli na obrady w 
Karpaczu. Wydarzeniem kolok­
wium stało się wystąpienie 
twórcy 1 reżysera Norweskiego 
Teatru-Laboratorium „Odin",
grupy działającej obecnie w 
Danii — Eugenio Barty, który 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

dzynarodowcj. zwłaszcza od cza­
su konferencji w Helsinkach — 
tendencji odprężenia | pogłę­
bienia współpracy między kra­
jami, także o odmiennych ustro­
jach. Pragnąłbym zapytać, jak 
ocenia Pan przebieg tego proce­
su, jego rolę | perspektywy?

— Należy czynić wszelkie wy­
siłki na rzecz umocnienia od­
prężenia oraz rosnącej Współ­
pracy między krajami i rząda­
mi, łącznie z tymi, które posia­
dają odmienne systemy politycz­
ne 1 gospodarcze. Znaczny po­
stęp został już osiągnięty, m. 
in. dzięki podpisaniu dwóch u- 
kladów SALT między Stana­
mi Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim, a także dzięki Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie i uch­
waleniu Aktu Końcowego z Hel­
sinek.

Niemniej Jednak dalsze po 
ważne wysiłki są konieczne ze 
strony wszystkich zainteresowa­
nych, Jeżeli trwały pokój i sta­
bilizacja mają stać się rzeczy­
wistością. Po pierwsze, musi 
nastąpić zmniejszeni: braku za­
ufania, wciąż jeszcze istnieją­
cego między narodami i państ­
wami. Akt Końcowy z Helsinek 
otwiera wiele możliwości w tej 
dziedzinie i mówi zwłaszcza o 
rozwoju wzajemnych kontaktów 
jako ważnym czynniku umocnie­
nia przyjaznych stosunków i za­
ufania między narodami.

Ponadto należy kontynuować 
rozmowy na temat kontroli zbro­
jeń i rozbrojenia zarówno w 
ramach SALT, jak i rokowań 
wiedeńskich w sprawie wza­
jemnych i zrównoważonych re­
dukcji sil zbrojnych.

Proces odprężenia będzie miał 
wielkie znaczenie również w 
przyszłości. Perspektywy nic są 
niekorzystne, poniew-ż W<cr.ód 
i Zachód są zgodne co do tego, 
że nie istnieje rozsądna alterna­
tywa; niemniej bez wąlpiei.la 
będzie to proces długotrwały I 
stopniowy, a w jego trakcie trze­
ba będzie przezwyciężyć wiele 
różnych problemów

— Jaką rolę odgrywa Holan­
dia w umacnianiu pokoju I od­
prężenia w Europie?

Polityka zagraniczna Holandii 
Jest nakierowana na wzmocnie­
nie pokoju i odprężenia w Eu­
ropie 1 cel ten odzwierciedlają 
przede wszystkim stosunki dwu­
stronne z krajami o innych sy­
stemach politycznych, gospodar-

czych i społecznych. Ponadto 
Holandia, wraz z innymi kraja­
mi, dąży do konstruktywnego 
dialogu z państwami socjalis­
tycznymi. zarówno na płaszczyź­
nie politycznej, jak i gospodar­
czej, w ramach istniejących in­
stytucji, takich jak NAIO, 
Wspólnota Europejska. Europej­
ska Komisja Gospodarcza i Ra­
da Europejska. Co więcej, as­
pekty kontroli zbrojeń w dialo­
gu Wschód-Zachód zau-sze 
traktowane są przez Holandię z 
dużą uwagą.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

18 bm. rozpoczyna obrady 
XXXIV sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent PAP, Zbigniew 
Boniecki pisie. 18 bm., w 
Nowym Jorku roznocznie się 
XXXIV sesja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych.

W sali Zgromadzenia Ogólnego 
dokonano ostatnio przebudowy 
wnętrza tak, aby mogły w niej 
zasiąść delegacje 152 państw 
członkowskich oraz stali obser­
watorzy

Projekt porządku dziennego 
bieżącej sesji obejmuje 126 pun­
któw, dotyczących najważniej­
szych problemów sytuacji mię­
dzynarodowej oraz głównych 
kwestii gospodarczych i społecz­
nych świata.

W 40 rocznicę wybuchu II 
wojny światowej, największą 
grupę w programie sesji stano­
wią tematy dotyczące różnych 
aspektów rozbrojenia i umac- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STIL 4

Konsultacji „tycia" ptry tel. 250-205

Kodeks pracy: Prawa 
i obowiązki pracownika

(P) Co roku nowe roczniki absolwentów przystępują do pracy. 
Z myślą o nieb organizujemy konsultację ..Życia” przy lei. 
250-205, która odbędzie się 20 września od 14 do 10.

Na pytania Czytelników w aprawle praw I obowiązków pra­
cownika odpowiadać będą wicedyrektorzy Departamentu Prawa 
Pracy Ministerstwa Pracy. Plac I Spraw Socjalnych — mgr 
IRENA BOKSOWA I mgr ALEKSANDR* MICHALSKA.
• Jaką umowę zawiera zakład pracy s absolwentem, który 

przed ukończeniem studiów byl dwa lala zatrudniony?
• Jakie przysługuje wynagrodzenie. jeżeli na eras przestoju 

maszyn, pracownik otrzymał Inną, odpowiednia pracę?
• Czy już po 0 miesiącach pracy przysługuje pracownikowi 

prawo do części urlopu?
• Czy wynagrodzenie za pracę nlega zmniejszenia w przy­

padku wadliwie wykonanego produktu? (Ost.).

Szwecja czeka na wynik wyborów 
Zadecyduje 40 tys. głosów 

Od stałego korespondenta 
KAZIMIERZA BILANOWA

Przeładunki W Porci* Gdańskim UaórzeU JLX-teaa PRL — wyładunek wagonów z wy­
robami stalowymi ro». cap - i

Sztokholm, 17 września
(P) Kiedy w poniedziałek 

nad ranem ogłoszono, że so­
cjaldemokraci i partia lewi- 
ca-komumści, zdobyli w wy­
borach przewagę Jednego 
mandatu nad blokiem trzech 
partii burżuazyjnych — kon­
serwatystami, centrystami i 
liberałami, okazało się Jedno­
cześnie, że na ostateczny wy­
nik wyborów trzeba będzie 
poczekać do środy. Do obli­
czenia pozostało jeszcze 40 
tys. głosów wysłanych pocztą 
oraz głosów przysłanych z 
zagranicy.

Sytuację dodatkowo kompliku­
je to, że na partie burżuazyjne, 
choc mają one o jeden mandat 
mniej, glosowało o 2080 osób 
więcej.

O tym, jak bardzo wyrówna­
ne były szanse obu bloków, naj­
lepiej świadczy fakt, te w trak­
cie obliczania głosów w nocy 
z niedzieli na poniedziałek ai 
15 razy szala przechylała się 
s jednej strony na drugą.

O Ue między blokami pano­
wała prawie idealna równowa­
ga, o tyle silne przetasowanie 
sil nastąpiło między poszcze­
gólnymi partiami.

Socjaldemokraci zwiększyli 
stan posiadania te 152 do 151 
mandatów, komuniści z 17 do 
20. Wśród partii burżuazyjnych 
poważnie umocnili swą pozycję 
stojący najbardziej na prawo 
konserwatyści, którzy uzyskali 
aż 17 mandatów więcej i dys­
ponują obecnie 72 miejscami.

Poważną porażkę poniosła na­
tomiast Partia Centrum, tracąc 
aż 22 mandaty. Obecnie posia­
dać będzie ich tylko 64. Niepo­
wodzenie spotkało także libera­
łów. Po utracie jednego man­
datu mają obecnie tylko M 
miejsc w Riksdagu.

Jeżeli utrzyma się dotychcza­
sowy wynik wyborów, socjalde-

mokrad wraz z komunistami 
dysponować będą 155 glosami 
przeciw 154 glosom partii bur- 
zuazyjnych, a premierem zosta­
nie prawdopodobnie Olof Palmę.

Jednocześnie z wyborami do 
parlamentu odbyły się wybory 
do władz lokalnych i municy­
palnych. Dość sensacyjna zmia­
na nastąpiła w składzie władz 
stolicy. Aż 1 mandaty w Radzie 
Sztokholmu zdobyta nowo pow­
stała tzw. Partia Sztokholmska. 
To mało znane ugrupowanie 
znalazło się w wyjątkowo ko­
rzystnej sytuacji. Może być ję­
zyczkiem u wagi w Radzie, w 
której partie burżuazyjne posia­
dają 50 miejsc, a blok lewico­
wy 48.

Do glosowania w niedzielnych 
wyborach uprawnionych było 
6 min osób. Frekwencja była 
wysoka I wynosiła ponad W 
proc.

Po ataku chłodu
zbliża się ocieplenie

Informacjo własna
(P) W panK.dz.akk nad ra­

nem znów wystąpiły przygrun- 
towc przymrozki, m.in. w Su­
wałkach. Krakowie i Bieisku- 
-Białej. W Tatrach było mroźno 
i śnieżno. Tatrzańskie szczyty 
pokrywa śnieg. Na Kasprowym
Wierchu leży 11-centymetrowa 
warstwa białego puchu: termo­
metry wskazywały w ponie­
działek nad rasem minus 7 zt.

W całym kraju wystąpiły 
przelotne opadr djzezu. Silny, 
porywiaty wiatr ucichł.

Na najbliższe pię. dni synop­
tycy zapowiadają zmiany na 
mapach pogody. Z zachodu na­
pływać będą nad Polskę masy 
cieplejczego powietrza Przewi­
duje się wzroat tempritury 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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jego wiedzy 
tości świata 

Przemówienie Henryka Jabłońskiego w Katowicach

Edward Gierek spotkał się
Szanowny obywatela 

prezesie!
Koleżanki i koledzy!

W imieniu najwyższych władz 
państwowych przekazuję serde- 
czne pozdrowienia zebranym na 
swym XII powszechnym zjeż- 
dzie historykom, życząc zara­
zem. by spelny on wszystkie 
nadzieje jego uczestników i 
przyczynił się do dalszego roz­
woju uprawianej ■ przez nich 
dziedziny nauki.

Burzliwe losy sprawiły, że hi­
storia, w każdym rozumieniu 
tego terminu, odgrywała w ży­
ciu naszego narodu rolę naj­
wyższej rangi, a rewolucyjne je­
go przeobrażenia, jakich jesteś­
my świadkami i współtwórca­
mi. nałożyły na historyków no­
we, wielkie i odpowiedzialne o- 
bowiązki. Nie ma bowiem wro­
dzy o człowieku i społeczeństwie 
bez znajomości ich dnia wczo­
rajszego. Słusznie mówi się. że 
historia jest duszą narodu, gdyż 
takim, jakim Jest on dziś, u- 
ksztaltowaly go dzieje,, których 
był zarówno przedmiotem, jak 
i podmiotem. A śiebie samego i 
swoje miejsce w społeczności 
ludzkiej znać musi dobrze, jeś­
li chce świadomie kształtować 
swoją przyszłość.

Dobrze się więc stało, te 
zjazd ten odbywa sic w roku, 
w którym 40-lecię hitlerowskie­
go najazdu i 33-lec!ę odrodzenia 
Polski w nowyrri, ludowym jej 
kształcie, skłoniły całe nasze 
społeczeństwo do pogłębionej re­
fleksji nad rodowodem naszej 
współczesności i perspektywami 
jutra.

Wielką, niemal symboliczną 
wymowę ma wybór miejsća ob­
rad, tu właśnie, w centrum 
przemysłowym Polski, w naj­
większym skupisku klasy, któ­
ra w zwrotnym momencie lo­
sów narodu wzięła na swe bar­
ki ciężar przywództwa w jego 
walce i pracy. f

Ważna funkcja 
ideowo-wychowawcza 

nauk historycznych
Odda jemy w-ten sposób hoid 

idei przyświecającej polskiemu 
ruchowi robotniczemu, aby lo­
sy naszego narodu kształtować 
w oparciu o harmonijne zespo­
lenie trzech podstawowych gwa­
rancji postępu: siłę państwa, po­
myślność materialną obywateli.l 
jednocześnie nieustanne wzboga­
canie najgłębszych wartości hu­
manistycznych, które powinny 
charakteryzować społeczeństwu- 
rozwiniętego socjalizmu. Jest 
ponadto sprawą bezsporną, iż w 
dobie rewolucji naukowo-techni­
cznej — jeśli służyć ma oną 
dobru człowieka — nauki huma­
nistyczne, a wśród nich zwła­
szcza historia, spełniać muszą 
szczególnie ważne funkcje ideo­
wo-wychowawcze.

Celem socjalizmu jest bowiem 
kształtowanie nowego systemu 
wartości, w którym dominującą 
rolę odgrywać będą humanisty­
czna stosunki międzyludzkie, o- 
parte o zaangażowane postawy 
ideowe 1 moralne, wszechstron­
ny rozwój osobowości człowieka 
i dążenie do coraz pełniejszego 
zaspokajania jego rosnących 
potrzeb intelektualnych i kul­
turalnych.

Władze Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej zawsze wysoko 
oceniały pozycję, jaką nauki hi­
storyczne maja i powinny po­
siadać w życiu naszego społe­
czeństwa. Dlatego też z pełną 
satysfakcją stwierdzić musimy, 
iż współczesna historiografia 
polska ma do zanotowania bar­
dzo poważne osiągnięcia badaw­
cze. Stosując coraz głębiej i 
twórczo rozumianą metodologię 
marksistowską i rozwijając no­
we techniki badawcze poważnie 
wzbogaciliśmy naszą wiedzę o 
polskm procesie historycznym i 
miejscu Polski w świście, po­
zyskaliśmy dla naszych nauk 
historycznych zasłużone uznani® 
w skali międzynarodowej.

Wyniki prac nad takimi pro­
blemami, jak początki państwa 
polskiego, kryzys feudalizmu i 
początki podziału gospodarczego 
Europy, dzieje odrodzenia i pol­
skiej reformacji, oświecenie, 
walka narodowowyzwoleńcza, 
początki klasy robotniczej, od­
budowa państwa polskiego po 
okresie zaborów, zjawiska ma­
sowe zarówno w sferze bazy jak 
i nadbudowy, wielkie cykle hi­
storyczne, historia porównaw­
cza, dzieje II wojny światowej, 
dzieje przemysłu, miast i wsi — 
składają się na wysoce dodatni 
bilans badawczego dorobku his­
toryków polskich. Na szczególno 
wyróżnienie zasługuje też przy­
gotowanie wielkich opracowań o 
charakterze syntetycznym. Wy­
mienić tu należy przede wszy­
stkim prahistorie ziem pols­
kich, historię kultury material­
nej, historie państwa i prawa 
polskiego, wreszcie ogólne syn­
tezy dziejów Polski, powstałe w 
oparciu o różne 6zkoły badaw­
cze-

Osobno 1 * wielkim uznaniem 
pragnę wymienić rozwój ba­
dań w dziedzinie historii po­
wszechnej. Nie brakło poważ­
nych dzieł w tym zakresie i w 
dawnej historiografii. Ogólnie 
jednak dominował w niej — w 
pełni zresztą zrozumiały, zro­
dzony w warunkach długiej nie­
woli — „polonocentryzm”. Po­
ważne rozszerzenie zaintereso­
wań badawczych pozwala nam 
lepiej rozumieć przeszłość Pols­
ki na tle i w powiązaniu z 
przeszłością innydh krajów, 
przybliża zarazem cenne war­
tości kulturalnego dorobku in­
nych ludów. Jest to tym waż­

niejsze, że przełamując „polono­
centryzm” historycy nasi równo­
legle uczynili poważny wysi­
łek, by wyzwolić naszą naukę 
ze szkodliwego we współczes­
nych warunkach „europocentry- 
zmu".

Ma to znaczenie nie tylko 
naukowo-poznawcze, ale rów­
nież ideowo-wychowawcze i 
bezpośrednio polityczne. Po 
pierwsze — sytuacja na naszym 
globie jest całkowicie odmienna 
niż kilkadziesiąt lat t’mu. Zni­
kają regiony wyiaolowane z ca­
łości, stale rosną rozliczne eko­
nomiczne i polityczne powiąza­
nia ogólnoświatowe. Po drugie
— państwo nasze odgrywa co­
raz aktywniejszą rolę na are­
nie światowej, na której zjawi­
ły się jako samodzielny pod­
miot stosunków ogólnoludzkich 
narody o odmiennej od naszej 
przeszłości, kulturze, mentalno­
ści. Nie poznamy ich, nie zro­
zumiemy bez znajomości ich hi­
storii. Wyjście więc zaintereso­
wań historyków poza ramy na­
szego kontynentu — to donio­
słej wagi i absolutnie niezbęd­
ny wkład w naszą współczesną 
kulturę, poważnego znaczenia 
ułatwienie naszych kontaktów 
międzynarodowych, rozszerzenie 
naszych możliwości działania dla 
własnego i całej ludzkości do­
bra.

Za to wszsytko należy się hi­
storykom polskim Wdzięczność 1 
uznanie.

Istnieją jednak wciąż jeszcze 
wiele potrzeb nie w pełni za­
spokojonych. Wobec środowiska 
dysponującego tak wielkim po­
tencjałem trzeba stawiać szcze­
gólnie wysokie zadania. Wciąż 
należy rozbudowywać problema­
tykę badawczą i rozszerzać ob­
szary poznania. Wśród wielu 
nasuwających się postulatów 
wymienić można potrzebę szyb­
szego rozwoju badań nad histo­
rią kultury. Opracowanie grun­
townej, opartej na solidnych 
podstawach naukowych, synte­
zy dziejów kultury narodowej 
stanowi w chwili obecnej jed­
no z najpilniejszych i najważ­
niejszych zadań historiografii 
polskiej. O syntezą taką dopo­
mina się nasze społeczeństwo. 
Niech, mi wolno będzie wyra­
zić nadzieję, że postulat ten zo­
stanie w latach osiemdziesią­
tych przez hlstaryków spełnio­
ny. Podjęte w tej dziedzinie 
prace przygotowawcze napawają 
optymizmem. .

Mamy już znaczne osiągnię­
cia w badaniach nad dziejami 
polskiej klasy robotniczej i rtr- i 
ćhu robotniczego, ale nie brak 
zarazem w naszej wiedzy o tym 
ważnym zakresie naszych dzie­
jów poważnych luk i niejasnoś­
ci. Decyzja VI Zjazdu PZPR o 
przygotowaniu wielotomowej hi­
storii polskiego ruohu robotni­
czego, nad którym to dziełem 
prace są już znacznie zaawan­
sowane. powinna nadal stano­
wić bodziec dla szerokiego roz­
woju badań w tej dziedzinie. 
Wiele też pozostało do zrobienia 
w bsdaniach nad dziejami chło­
pów I inteligencji.

Późno też zabraliśmy się do 
odrabiania zaległości w pozna­
niu dziejów myśli i kultury po­
litycznej w Polsce. Jest to pro­
blematyka bardzo ważna, za­
równo z naukowego jak i spo­
łecznego punktu widzenia. Na­
leży też zwrócić uwagę na po­
trzebę szerszego, odważniejsze­
go podejmowania problematyki 
dziejów najnowszych, zwłaszcza 
dziejów Polski Ludowej.

Długi mógłby być jeszcze re­
jestr zadań stojących przed pol­
ską historiografią. Pozwólcic mi 
jednak, szanowni koledzy, wspo­
mnieć już tylko te, które mają 
szczególny walor aktualności.

Zaliczyć do nich przede wszy­
stkim należy wszechstronne u- 
Łazanie trudnych i tragicznych 
dróg, które wiodły do znalezie­
nia przez Polskę tego miejsca w 
świecie, jakie zapewnia jej 
trwale bezpieczeństwo 1 nieza­
wodne sojusze. Nie wolno bo­
wiem zapomnieć jak wielką ce­
nę zapłacił nasz naród za pra­
wo do niezawisłego i bezpiecz­
nego istnienia. Współczesny Po­
lak nie może nie znać tych 
przesłanek historycznych, któ­
re sprawiły, że klasa robotni­
cza musiała stać się hegemoni- 
czną klasą narodu, nie może nie 
znać dziejów myśli politycznej 
polskiej lewicy robotniczej, któ­
ra ten naród wprowadziła na 
szlak socjalistycznych przeobra­
żeń. Kształtowanie mądrości po­
litycznej społeczeństwa, pogłę­
bianie jego kultury politycznej
— jest więc jednym z wielce 
odpowiedzialnych zadań naszej 
historiografii.

Kształtowanie 
świadomości 

współczesnych Polaków
Historia jest bardzo istotnym 

czynnikiem kształtującym świa­
domość współczesnych Pola­
ków. Jest ona niezwykle waż­
nym elementem moralno-polity- 
cznei Jedności naszego narodu. 
Wiąże uczuciowo z krajem, uma­
cnia miłość ojczyzny, uczy właś­
ciwego rozumienia spraw i in­
teresów narodu, rozwija świa­
domość obowiązków obywatels­
kich. ujawnia nierozłąezność 
patriotyzmu i internacjonaliz­
mu, sprzyja kształtowaniu po­
staw humanistycznych, dowo­
dzi. że największym dobrem 
człowieka jest życie w pokoju.

Historycy, pogłębiając poczu­
cie tożsamości narodu i kształ­
tując jego kulturę polityczną, 
wypełniać muszą różnorakie za­
dania: pierwsze dotyczy wyjaś­
niania przeszłości, jej odtwarza­

nia, dostarczania materiału, 
który może byc tworzywem do 
kształtowania samowiedzy, re­
konstrukcji faktów i procesów * 
dziejowych, wyjaśniania związ­
ków przyczynowych i formu­
łowania uogólnień. Funkcją hi­
storiografii i upowszechniania 
jej wyników jest uwalnianie 
naszego społeczeństwa zarówno 
od poczucia niższości, jak też 
nieobcego naszym dziejom me- 
sjanizmu i szlacheckiej megalo­
manii. To właśnie głęboka wie­
dza historyczna najpełniej udo­
wadnia, że dorobek ponad ty­
siącletnich polskich dziejów 
pozwala na autentyczne part­
nerstwo cywilizacyjne ze wszy­
stkimi innymi krajami świata.

Mieliśmy w przeszłości wiele 
przejść tragicznych, bolesnych. 
Trzeba o uich pamiętać, ale 
przecież nasza historia to także 
oryginalny wynik współdziała­
nia różnych prądów cywiliza­
cyjnych.

Pierwsi w Europie stworzyliś­
my tradycje wielkiej tolerancji. 
Mimo bardzo trudnych warun­
ków materialnych mogliśmy 
szczycić się od wieków wielki­
mi osiągnięciami na polu nauki. 
Na kartach naszej historii za­
pisane zostały liczne chlubne 
suki ;sy militarne.

Mamy wspaniale tradycje re­
wolucyjne i wolnościowe, wiel­
ką kartę walk przeciwko fa­
szyzmowi. Nowe wszechstronne 
osiągnięcia we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego w po­
lityce, gcspcdarce, oświacie, nau­
ce i kulturze przynosi budowa 
Polski socjalistycznej.

Inna funkcja historyków do­
tyczy formułowania przez nicii. 
ocen. Oni przecież proponować 
mają narodowi oceny dotycząca 
znaczenia i wartości rzeczy 
przeszłych. Ta funkcja nakłada 
na nauczycieli wiedzy o przesz­
łości szczególną odpowiedzialno: ‘ 
przed własnym narodem i przed 
wspólnotą ludzką za uczciwe, 
rzetelne, wszechstronne kształ­
towanie umysłów i postaw. Hi­
storycy powinni być zawsze 
świadomi tej odpowiedzialności. 
Wśród wielu zadań, które v; 
tym kontekście można formuło­
wać najważniejsze dotyczy wy­
chowania patriotycznego.

Nasze prace histoiyczne słu­
sznie ukazują wartość wysiłku 
zbrojnego, jaki naród polski w 
ciągu wieków podejmował dli 
zachowania swego istnienia. Są 
One cenne dla fbżnibwania mó- 
dclu patriotyzmu współczesne­
go Polek? w opareig .o wzorep j 
żołnierskiego męstwa 1 poświę­
cenia. Podkreślając wielkie po­
zytywne znaczenie, jakie trady­
cje walki zbrojnej mają w dzie­
jach Polski i w formowaniu ob­
licza ideowego pokoleń Pola­
ków, pamiętać zarazem musi- 
my, że modal polskiego patrio­
tyzmu jest i powinien być zna­
cznie bogatszy. Wicie najświet­
niejszych ckresów naszej histo­
rii kojarzy się przacież z roz­

XII Powszechny Zjazd Historyków Pslskicli
(B) dokończenie ze sir. 1

W imieniu górników, hutni­
ków, pracowników nauki, mło­
dzieży studenckiej i szkolnej 
serdecznie powitał uczestników 
zjazdu sztygar kopalni „Za­
brze” — Joachim Siekierka.

Zaprosił on polskich history­
ków do odwiedzenia śląsko-za- 
glębiowskich kopalń, hut i fa­
bryk.

Następnie zebrani wysłuchali 
referatów. J. Maciszęwski po­
święcił swoje wystąpienie roli 
kultury w tworzeniu nowo­
czesnego narodu. Problemy roz­
woju człowieka w procesie in­
dustrializacji omówił Wacław 
Dlugoborski. Wyzwoleńcze tra­
dycje Górnego Śląska i Zagłę­
bia przedstawił Henryk Re- 
chowicz.

Na zakończenie obrad plenar­
nych z barwnym koncertem 
pieśni i tańca wystąpili dla pol­
skich historyków uczestnicy 
kończącego się tego dnia I Mię­
dzynarodowego Studenckiego 
Festiwalu Zespołów Folklorys­
tycznych „Sosnowiec-79”.

„Warszawska Jesień-79“ 
<o dokończenie ze STR. 1 
nej „The Fires of London” pod 
dyrekcją Petera Maxwella Da- 
viesa. W programie znalazła się 
pozycja szefa tego zespołu: 
„The Martyrdom of St. Ma­
gnus" (omówieniem tej pozy­
cji zajmiemy się innym ra­
zem). Festiwalowy dzień zakoń­
czyło nocne spotkanie w 
PWSM z grupę „Hoketus” z 
Amsterdamu, pod kierunkiem 
Louisa Andriessena.

Wtorkowa popołudnie roz­
poczyna Leningradzka Orkiestra 
Kameralna Muzyki Dawnej i 
Współczesnej, której dyrektorem 
artystycznym jest Eduard Ste­
rów, a solistami będą Olga 
Czerniadiewa (flet), Grigorij 
Korczmar (fortepian i klawesyn) 
1 Tatiana Nowikowa (sopran). 
Wieczorem grają Finowie — Ra­
diowa Orkiestra Symfoniczna z 
Helsinek pod batutą L. Seger- 
stama i wreszcie nocą o godz. 
23 rozpocznie słę prezentacja 
duetu fortepianowego Bruno 
Canino i Antonio Ballista oraz 
elektronicznego studia ekspery­
mentalnego z Siidwestfunk z 
Fryburga.

Jak widzimy, w festiwal 
wchodzą zespoły zagraniczne, z 
nimi większa niż dotychczas 
porcja obcej muzyki. Możliwoś­
ci porównań stają się tym więk­
sze. a obserwacje bogatsze. (8) 

(Czytaj ariykoli •Konfreata- 

kwitem gospodarki, kultury i 
szerokich kontaktów ze świa­
tem.

Takie wartości tworzyły cza­
sy Kazimierza Wielkiego, Kazi­
mierza Jagiellończyka, epoka 
Oświecenia. Uznawano wówczas, 
że mądrość polityczna, pracowi­
tość i sumienność, dbałość o wy­
konywanie swoich codziennych 
obowiązków i troska o gospo­
darcze. społeczne, kulturalne i 
polityczne interesy narodu i 
państwa, stanowią niezbędne 
cechy obywatelskiej i patrioty­
cznej postawy. Nie możemy też 
marginesowo wciąż traktować 
ogromnego wysiłku, jaki — 
wbrew wszelkim przeszkodom 
stawianym przez zaborców — 
pozwalał rozwijać gospodarczy 
i kulturalny potencjał narodu.

Przyszłość edukacji 
historycznej

Szczere gratulacje należa się 
więc organizatorom zjazdu, iż 
dali mu hasło: „Człowiek — 
praca — środowisko”. Pozwoli 
nam to przysłużyć się ujawnia­
niu ważkich elementów nowo­
cześnie pojmowanego, opartego 
o najbardziej rozumne wnioski 
z naszej historii, modelu patrio­
tyzmu. W upowszechnianiu zro­
zumienia tego modelu, w przy­
swojeniu go społeczeństwu og­
romną rolę do spełnienia mają 
nauczyciele historii. Z wielką 
radością obserwuję ich liczny u- 
dzial w XII Powszechnym Zjeź­
dzić Historyków.

Poważną odpowiedzialność na­
kłada na historyków, a przede 
wszystkim na nauczycieli his­
torii, okres reformy szkolnej. 
Nadzieje związane z reformą 
naszego systemu oświatowego 
będą spełnione tylko wówczas, 
gdy wszyscy włączymy się w 
Jego realizację. Zjazd obecny 
stwarza znakomitą okazję do 
przedyskutowania podstawo­
wych problemów związanych z 
przyszłością edukacji historycz­
nej w Polsce. Mam nadzieję, że 
zostanie ona wykorzystana.

Szanowne koleżanki
i koledzy!

Pozwoliłem sobie na wystą­
pienie daleko przekraczające 
zwyczajem uświęcony charakter 
przamówień óowlialnych. Niech 
mnie usprawiedliwi w waszych 
oczach fakt, iż jestem także 
członkiem tego zjazdu. Skorzy­
stałem więc z przywileju pierw­
szego głosu w dyskusji. Życzę 
naszemu zjazdowi, by była ona 
jak najbardziej owocna, byśmy 
w jej rezultacie byli nie tyłka 
lepszymi strażnikami narodowej 
tradycji, ale zarazem — jak 
byli nimi nasi wielcy poprzed­
nicy — wiernymi pomocnikami 
narodu vz ltsztaltoweniu jego 
wiedzy o sobie samym i o jego 
miejscu w przeszłości i teraź­
niejszości świata. (PAP)

Tego dnia delegacje history­
ków polskich złożyły kwiaty 
pod pomnikami: Powstańców 
Śląskich w Katowicach i Czy­
nu Rewolucyjnego w Sosnow- i 
cu, oddając hołd bohaterstwu , 
ludu tej ziemi.

W godzinach popołudniowych 
na zjeżdzie rozpoczęły się ob­
rady w sekcjach.

W przerwie obrad plenarnych 
odbyło się wręczenie odznaczeń 
państwowych historykom za 
wybitne zasługi w pracy nau­
kowej i działalności społecznej. 
W uroczystość uczestniczyli H. 
Jabłoński i Z. Grudzień.

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymał prof. Marian 
Biskup z Torunia, były prezes 
ZG PTH, Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski ude­
korowany został prof. Marian 
Haisig z Wrocławia. Krzyże 
Kawalerskie OOP otrzymali: 
mgr Tadeusz Kaliski z Inowro­
cławia, doc. Zygmunt Piotr 
Mańkowski z Lublina oraz doc. 
Jerzy Serczyk z Torunia. Wrę­
czono także Złote 1 Srebrne 
Krzyże Zasługi.

16 historyków otrzymało me­
dale Komisji Edukacji Narodo­
wej. 21 osób uhonorowano od­
znakami „Zasłużony działacz 
kultury”. Wręczono także na­
grody naukowe. (PAP)

Tydzień informacji
o handlu zagranicznym NRD

Informacja własna
(P) W przedstawicielstwie 

Biura Radcy Handlowego amba­
sady NRD w Katowicach, przy 
ul. Karola Liebknechta 13, od­
będzie się w dniach 24—28 wrze­
śnia impreza, informująca o 
handlu zagranicznym Niemiec- 
kej Republiki Demokratycznej. 
Wezmą w niej udział eksperci 
z NRD i Polski, wymieniając do­
świadczenia z wybranych branż.

„Tydzień" połączony będzie z 
małą wystawą, na której znaj-
dzie się szereg eksponatów I 
modeli oraz bogaty materiał in­
formacyjny. W imprezie katowi­
ckiej wezmą udział przedsię­
biorstwa handlu zagranicznego 
NRD — Elektrotechnik. Trans- 
portmaschinen, Heimelektric-Ex- 
port-import oraz WMW i Tech- 
nocommerz. Wygłoszone zosta­
ną referaty m. in. na temat za­
stosowania małego transportu 
samochodowego Multicar M-25, 
specjalnych naczep rolniczych, 
funkcji i rozbudowy sieci ma­
gazynu części zamiennych itd.

i. "i

z działaczami Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego
(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
konomiki Rolnictwa oraz Wła­
dysław Zastawny — wiceprezes 
FIE, rektor WSNS przy KC 
PZPR.

Na wstępie prezes ZG PTE 
Józef Pajestka przedstawił sy­
tuację w środowisku ekonomis­
tów polskich. Polskie Towarzy­
stwo Ekonomiczne nawiązując 
do tradycji postępowej myśli e- 
konomicznej i liczącego już 60 
lat społecznego ruchu ekono­
mistów — stało się organiza­
cją masową o szerokim zasięgu 
działania. Skupia ono w swoich 
organizacjach naukowców i 
praktyków gospodarczych.

W dyskusji uczestnicy spot­
kania wiele uwagi poświęcili 
sprawie roli ekonomistów w 
dalszym doskonaleniu mechaniz­
mów funkcjonowania i zaizą- 
dzania gospodarką kraju. Więk­
szej mobilizacji środowiska eko­
nomistów wokół realizacji 
programu partii — stwierdzano 
m.in. — służyć powinna dysku­
sja przed VIII Zjazdem PZPR, 
organizowana w środowiskach 
ekonomicznych pod hasłem 
„Drogi i metody poprawy e- 
fektywności gospodarowania”. 
Poprawa efektywności jsst o- 
becnie Jędnym z centralnych 
problemów rozwoju społeczno- 
gospodarczego kreju, a od niej 
zależy realizacja ambitnych ce­
lów społecznych i ekonomi 
nych nakreślonych przez par­
tię. Dlatego też — mówiono m. 
in. — należy zwiększyć znacze­
nie kryteriów i metod ekono­
micznych w całym systemie za­
rządzania i na każdym jeno 
szczeblu. Musimy bowiem — 
podkreśl 3no — szerzej przecho­
dzić od ekstensywnych do inten­
sywnych me‘.od gospodarowania.

Wiąże się z tym konieczność 
dalszego doskonalenia systemu 
funkcjonowania gospodarki, w 
czym tkwią główne rezerwy 
lepszego wykorzystania rozbu­
dowanego i zmodernizowanego 
w ostatnich latach potencjału 
wytwórczego kraju. W tym kon­
tekście mówiono m.in. o potrze­
bie zwiększenia roli rachunku 
ekonomicznego i o celowości 
wzmocnienia bodźcowego «>d- 
dziatywania na procesy gospo­
darcze. Na przykładzie zaKlz- 
dów mechanicznych w Ursusie 
zakładów HCP „Cegielski” oraz 
przemysłu petrochemicznego 
wskazano na znaczenie dalsze­
go usprawniania funkcjonowa­
nia organizacji gospodarczych i 
stosowanego w nich systemu e- 
koromiczno-finans owego.

W pracach PTE szczególne 
miejsce zajmuje edukacja eko­
nomiczna społeczeństwa. W naj­
bliższych latach ten kierunek 
działalności powinien być nadal 
intensywnie rozwijany.

Na zakończenie spotkania I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek wskazał na znaczenie 
poprawy efektywności gospoda­
rowania, który to problem sta­
nowi i stanowić będzie l:lućz.>- 
wy element strategii partii rea­
lizowanej w priysźtyni 5-leciu. 
Podnoszenie efektywności go­
spodarowania — powiedział I 
sekretarz — jest zadań i tm 
dla wszystkich; dla Inżyne- 
rów, ekonomistów, dla wszy­
stkich ogniw zarządzania i 
dla załóg. Nie jest jednak prze­
sadą stwierdzenie, że ekonomiś­
ci mają tu do spełnienia szcze­
gólną rolę i spoczywa na men

Naukowcy
i poszukiwania teatralne
(D) dokończenie ze str. 1 
zilustrował swoje eksperymenty 
szkoleniowe z aktorami paroma 
filmami. Barba jest uczniem 
Jerzego Grotowskiego i przez 
naszego twórcę prezentowany 
był także na karpackim kolok­
wium.

O współczesnych odkryciach 
w dziedzinie akustyki teatral­
nej mówił architekt i sceno­
graf z paryskiego Centrum Ge- 
orgesa Pompidou — Alain Bar- 
sacq. Glosy w dyskusji zabie­
rali także ze strony polskiej: 
doc. Zbigniew Osiński, prof. 
Jerzy Adamski i red. Roman 
Szydłowski.

Dla uczestników obrad zorga­
nizowano wyprawę do górskiej 
wioski Janice koło Jeleniej Gó­
ry, gdzie przebywa aktualnie 
grupa teatralna „Gardzienice” 
pod kierunkiem Włodzimierza 
Staniewskiego. Pokaz działań 
młodych z Lubelszczyzny wśród 
miejscowej ludności oraz ich 
spektakl plenerowy stały się 
cennym uzupełnieniem rozwa­
żań teoretycznych: podobnie jak 
wcześniejsze demonstracje doś­
wiadczeń głosowych angielskiej 
grupy „Roy Hart Theatre”, przy­
byłej do nas z Francji.

Kolokwium zakończyły wystą­
pienia dr. Bacci z włoskiego 
Piccolo Teatro z Pontedory na 
temat zjawiska poszukujących 
grup teatralnych i prof. Adam­
skiego x warszawskiej PWST, 
który podzielił się wynikiem 
badań polskich socjologów na 
temat publiczności teatralnej. 
Jak nas poinformowała dyr. O- 
bidniak — plon wystąpień i ob­
rad zostanie w najbliższym cza­
sie opublikowany w specjalnym 
wydawnictwie.

Konfrontacja wyników badań 
różnych dyscyplin nauki z teo­
rią i praktyką teatru jest bar­
dzo cenną na naszym gruncie 
próbą zainteresowania nauki te­
atrem i teatru — badaniami na­
ukowymi. Spotkania takie przy­
czynią się niewątpliwie do 
wzbogacenia sztuki teatru, a 
przede wszystkim warsztatu 
współczesnego aktora.

Karpackie spotkanie naukow­
ców z teoretykami i praktykami 
teatru poprzedziło jubileuszowe, 
X Jeleniogórskie Spotkania Te­
atralne, które zainaugurował w 
sobotę urzekający swą formą 
„Protesilas i Leodamia" Wys­
piańskiego w reżyserii i choreo­
grafii Henryka Tomaszewskiego 
i w wykonaniu Teatru im. Nor­
wida i Marią Maj na czele.

PAWEŁ CHYNOWSU

szczególna odpowiedzialność. Te­
go oczekujemy również od nauk 
społeczno-ekonomicznych i na 
to liczymy.

Potrzeba zwiększenia efektyw­
ności gospodarowania wynika w 
pierwszym rzędzie z istnieją­
cych uwarunkowań. W przysz­
łym 5-Ieciu zmniejszą się bo­
wiem przyrosty zasobów pracy, 
•mniejsze będą również przyro­
sty inwestycji oraz możliwości 
importowe naszego kraju. Mu­
simy więc znacznie lepiej wy­
korzystać to, co posiadamy, to, 
co — zwłaszcza w ostatnich la­
tach — z takim wysiłkiem zbu­
dowaliśmy. Temu celowi słu­
żyć powinna w pierwszym rzę­
dzie harmonizacja rozwoju na­
szej gospodarki. Chodzi zwłasz­
cza o dalszy rozwój energetyki 
i transportu. Jednocześnie wię­
cej uwagi należy poświęcić do­
skonaleniu funkcjonowania tych 
działów gospodarki oraz racjo­
nalizacji zużycia energii i efek­
tywniejszego wykorzystania 
środków transportowych.

Jedną z ważniejszych rezerw 
naszego rozwoju jest także lep­
sze wykorzystanie czasu pracy 
na każdym stanowisku robo­
czym. Należy wyeliminować 
zjawisko nadmiernej absencji i 
fluktuacji kadr, wzmocnić dys­
cyplinę pracy. Wszystko to wy­
maga wnikliwej analizy proce­
sów produkcyjnych, usunięcia 
nieprawidłowości i skutecznej 
kontroli wykonywania obowiąz­
ków na wszystkich odcinkach 
gospodarowania. Zasadom tym 
podporządkować należy system 
ocon moralnych i materialnych, 
system plac, premii i nagród.

Wszystkie działania na rzecz 
poprawy efektywności gospoda­
rowania powinny znaleźć wyraz 
w obniżcę jednostkowych kosz­

KRONIKA
(P) 17 bm. marszałek Sejmu 

Stanisław Gncwa przylał amba­
sadora Republiki Kolumbijskie! 
Armando Barona Mesa, który zło­
żył w Sejmie wizytę w związku

WIZYTY— SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 Przebywająca w Polecę, na 

zaproszenie ministra oświaty 
i wychowania, delegacja Sło­

wackiego Ministerstwa Szkolnic­
twa z ministrem — Jiuajctn Iśu- 
są na cclc odbyła 17 bm. rozmo­
wy z członkiem Biura Polityczne­

go KC PZPR ministrem oświaty 
1 wychowania Józefem Tejchma 
orne spotkała sio z kierownictwa­
mi instytutów naukowo-badaw­
czych resortu oświaty 1 wycho­
wania. Jw- •

17 bat. rozpoczęła Sie VHl 
(gp sesja polsko-kubańskiej ko­

misu współpracy gospodar­
czej 1 naukowo-technicznej. Stro­
nie polskiej przewodniczy wicepre­
mier Tadeusz Pyka: stronie ku­
bańskiej wicepremier * Dlociea 
Torralbss Gonzaleg.

W pierwszym dniu obrad roz­
pal rr.cno sprawozdania ccl rctazzv 
kom -ji o ;'.a:lzacjl dotychczaso­
wych ustaleń z poprzedniego po- 
si-d-.cttla VII sesji oraz spotkań 
miedzy gestami w maren tego 
roku w czasie w.cyty na Kuble 
prezesa Rady Ministrów TRL — 
Fu tra Jaroszewicza.

We wtorek i środo prowadzone 
będą rozmowy w grupach robo­
czych. V.’ czwartek — Jak się prze­
widuje — nastąpi podpisanie pro­
tokołu z VIII scali polsko-kubań­
skiej komisji. Zawarte w nim Ła­
dą ustalenia scsll dotyczące roz­
szerzenia współpracy gospodar­
czej 1 naukowo-tcriinicrnet miedzy 
obu krajami w J9C9 roku.

•
 17 bm. minister handlu za­

granicznego I gcs-mdalt’ 
morskiej Jerzy Olszewski 

spotkał sio z przybyłym do Polski 
na czele delezactl gospodarc-et 
Ludowej Republiki B.ang’adC3~u 
ministrem handlu tego kraju Sci- 

(urcm Rahmanem.
Dokonano oceny dotychczasowe­

go rozwoju stosunków handlowych 
miedzy Polską i Bangladeszem.

PAP DONOSI
© Z okazji obchodów „Dnia 

Kolejarza”. 17 bm. odbyło sie w 
Warszawie spotkanie weteranów 
walki i pracy oraz aktywu poli­
tyczno-administracyjnego War­
szawskiego Węzła Kolejowego. 
Przodującym pracownikom za 
wieloletnia wzorowa służbę kole­
jarską przyznano odznaczenia 
państwowe. Krzyże Kawalerskie 
OOP otrzymały 54 osoby. Złotymi 
Krzyżami Zasługi udekorowano 
21 osób.

Obecny na spotkaniu zastępca 
członka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Jerzy Łukaszewicz, 
który jest członkiem organizacji 
partyjnej lokomotywowni ..Ol- 
szynka Grochowska" podziękował 
przodującym kolejarzom za rzetel­
ne wywiązywanie sie z codzien­
nych trudnych obowiązków.
• 17 bm. obradowała kon­

ferencja sprawozdawczo-wybor­
cza PZPR zakładu wielko­
piecowego Huty im. Leni­
na. W obradach uczestniczył 
zastępca członka Biura Politycz­
nego KC partii. I sekretarz Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR — 
Kazimierz BarcikowskL
• 17 bm. odbyła się w Komite­

cie Centralnym PZPR narada kie­
rowników wydziałów ekonomicz­
nych i budownictwa komitetów 
wojewódzkich PZPR, poświecona 
problemom zabezpieczenia wyko­
nania planu budownictwa miesz­
kaniowego na 1979 r. Naradzie 
przewodniczył członek Sekretaria­
tu KC PZPR, kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego Transnoriu 
i Budownictwa Zbigniew Zieliń­
ski. Wprowadzenia do dyskusi! 
dokonał zastępca kierownika Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego. Tran­
sportu i Budownictwa KC PZPR 
Witold Dąbrowski.
• 35 lat temu. 17 września 

1944 r.. ukazał się pierwszy w 
Polsce Ludowej numer ..Zielonego 
Sztandaru". Pismo to od począt­
ku swego istnienia było orędow­
nikiem postępu społecznego i gos­
podarczego na wsi. Od zjednocze­
nia ruchu ludowego w 1949 r. 
..Zielony Sztandar" jest organem 
naczelnym ZSL. Gazeta ukazute 
się obecnie w nakładzie ponad 109 
tys. egzemnlarzy.

W 33-lecie Polski Ludowej, w 
uznaniu wybitnych zasług w dzia­
łalności publicystycznej. propa­
gandowe! | ideowo-wychowaw- 

tów produkcji. Należy w związ­
ku z tym podnieść rangę ra­
chunku ekonomicznego na wszy­
stkich szczeblach gospodarowa­
nia, czyniąc z niego ważne na­
rzędzie kształtowania struktury 
produkcji i inwestycji. Wymaga 
to dalszego doskonalenia metod 
rachunku kosztów, skuteczniej­
szego wykorzystywania instru­
mentów finansowych.

W latach osiemdziesiątych 
doskonalenie planowania, zarzą­
dzania i organizacji stanowić 
będzie jeden z podstawowych 
czyników rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju, zapewniający 
prawidłowy przebieg procesów 
gospodarczych. Będziemy umac­
niać rangę planowania central­
nego, jako wykładnika intere­
sów ogólnospołecznych, zabez­
pieczającego proporcjonalność i 
społeczną efektywność długofa­
lowego rozwoju społeczno-gos­
podarczego kraju. Jednocześnie 
będziemy zwiększać kompeten­
cje organizacji gospodarczych, 
przedsiębiorstw a także woje­
wództw oraz ich odpowiedzial­
ność.

Przedstawione zadania nakła­
dają na środowisko polskich e- 
konomistów nowe obowiązku Od 
waszej pracy — powiedział na 
zakończenie Edward Gierek — 
zależy w znacznej części sku­
teczność realizowanej strategii 
społeczno-gospodarczej, jakeść 
pracy w zakładach produkcyj­
nych, przedsiębiorstwach, zjed­
noczeniach i innych szczeoiach 
aparatu gospodarczego. Środo­
wisko ekonomistów musi w.ęc 
szerzej wpływać na decyzje 
gospodarcze podejmowane na 
różnych szczeblach zarządzania 
kierując s!ę kryterium popta- 
wy efektywności gospodarowa­
nia. (PAP)

z rozpoczęciem misji dyplomatycz­
nej w Polsce.

(P| po Warszawy przybył no­
wo mianowany ambasador Repu­
bliki Libańskiej Jean Gogullrian.

Pozytywnie oceniono szybki 
wzrost wzajemnych obrotów jaki 
nastąpił w minionych trzech la­
lach. stwierdzając jednocześnie. 
Ze istnieją znaczne możliwości 
dalszego ich zwiększenia przy 
jednoczesnym wzbogaceniu struk­
tury laostaw. Wskazano na możli­
wości rozszerzenia przez Polskę 
eksportu wielu tu waru w dla po­
trzeb gospodarki Bangladeszu, a 
w szczególności różnego rodzaju 
wyrobów przemyciu elelromaszy- 
uóWĆgó. Stwierdzano, że do roz­
woju wymiany handlowej mogą 
przyczynić się długoterminowe po­
rozumienia o wzajemnych dosta­
wach określonych towarów, cze- 

. mu m. in. sprzyja fakt znacznej 
komplcmcntarności gospodarki 
Polski i Eanglattcsvi>.

Obecny byl ambasador Bangla­
deszu Mustafa Kamal.

Polskę i Meksyk od wielu 
db lat łączą ożywione kontakty 

kulturalno. Ze strony Mek­
syku jednym z głównych organi­
zatorów tej współpracy jest Na­
rodowy Instytut Sztuk 1'icknych 
(IN3A). wchodzący w skład Mini­
sterstwa Oświaty.

I zastępca ministra kultury i 
sztuki Wiesław Bek spotkał się 
17 bm. z przebywającym w Pol­
sce Juanem Jose B.-emerem. gene­
ralnym dyrektorem Narodowego 
Instytutu Sztuk Pięknych. Omó­
wiono stan realizacji programu 
poisko-meksykańskiej współpracy 
kulturalnej na lata 1978-79 oraz 
kierunki wymiany tv najbliższych 
dwóch latach.

P.zebywiejscy w Polsce na 
‘w zaproszenie ZG Zrzeszenia 

Prawników Polskich. I pre­
zes Sądu Najwyższego ZSRR L. 
M. Smirnow spotkał się z sędzia­
mi Sądu Najwyższego. Radziecki 
gość przedstawił organizacje i 
najważniejsze kierunki działania 
sądownictwa ZSRR. (PAP) 

W SKRÓCIE
czej. za szczególne osiągnięcia w 
w kształtowaniu i popularyzowa­
niu obywatelskich postaw społecz­
nych. Rada Państwa nadała re­
dakcji ..Zielonego Sztandaru" Or­
der Sztandaru Pracy II klasy.

17 bm. w Warszawie na uroczy­
stym spotkaniu pracowników i 
współpracowników gazety, aktu 
dekoracji pisma tym odznacze­
niem państwowym dokona! prezes 
NK ZSL marszałek Sejmu — Sta­
nisław Gucwa. W imieniu zespołu 
redakcyjnego podziękowanie zło­
żył redaktor naczelny ..Zielonego 
Sztandaru" Izydor Adamski

W uroczystości wziął udział kie­
rownik Wydziału Prasy Radia 1 
Telewizji KC PZPR — Kazimierz 
Rokoszewski. Obecni byli człon­
kowie prezydium i Sekretariatu 
NK ZSL.
• Udziałowi spółdzielczości rol­

niczej w intensyfikacji produkcji 
rolnej w woj. bialskopodlaskim 
poświęcone było 17 bm. plenarne 
posiedzenie KW PZPR w Białej 
Podlaskiej. Obradom przewodni, 
czyi I sekretarz KW PZPR — 
Ryszard Socha.

Aby wieś podlaska mogła pro­
dukować coraz więcej — podkre­
ślano w dyskusji — należy po­
dejmować dalsze wzmożone dzia­
łania zapewniające doskonalenie 
obsługi wszystkich gospodarstw 
rolnych, a w tym m. in. specja­
listycznych. dostarczających wiele 
produktów rolnych i mających 
zarazem zwiększone zapotrzebo­
wanie na przemysłowe środki 
produkcji.

W obradach uczestniczyli! za­
stępca kierownika Wydziału Roi- 
nego I Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR — Remigiusz Iwanow­
ski 1 prezes Zarządu Głównego 
Centralnego Związku Spółdzielni 
Rolniczych „Samopomoc Chłop­
ska” — min. Jan Kamiński.
• Zadania instancji 1 organiza­

cji partyjnych w doskonaleniu 
pracy ideowo-wychowawczej na 
wsi były 17 bm. tematem nlenum 
KW PZPR w Chełmie. Podkreślo­
no potrzebę kształtowania w toku 
pracy ideowo-wychowawczej jesz­
cze bardziej sprzyjającego klima­
tu dla rozwoju gospodarstw osią­
gających szczególnie dobra wyni­
ki w produkcji rolnej.

W Obradach uczestniczył za­
stępca kierownika Wydziału Pra­
cy Ideowo-Wychowawczej KC 

i PZPR — Andrzej Czy*.
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ANDRZEJ BAJOREK

NIWELACJA GÓRY
7 ACZĘLlSMY jak wrogo- 

wie i było to do przewi­
dzenia. Kiedy dziennikarz 
piszący o rezerwach w go­
spodarce siada naprzeciw 
dyrektora zakładu i pyta, 
skąd się wziął wielomiliono­
wy zapas materiałów i su­
rowców w tymże zakładzie, 
wiadomo, że rozmowa nie 
będzie gładka.

Ale w przemyśle mało w 
ogóle rzeczy gładkich, za to 
wiele różnych raf i zasadzek. 
Wielkopolskie Zakłady Obu­
wia „Polania” w Gnieźnie 
są wymownym przykładem, 
jak łatwo w te zasadzki 
wpadać i jak trudno się z 
nich wydobyć.

Nieprawidłowy zapas mate­
riałów i surowców, obciążający 
„Polanię”, to, z grubsza biorąc, 
równowartość 30 min złotych. 
Co się na to składa?

Na przykład — zamki bły­
skawiczne, potocznie zwane su­
wakami. Spody poliuretanowe, 
potocznie zwane podeszwami. 
Autopaski, czyli taśma skóro­
podobna używana przy pro­
dukcji sandałów i letnich bu­
tów damskich, jako tzw. wierz­
chy. Są również, w tej górze 
zapasów, barwniki i lakiery, 
tkaniny obuwnicze, niektóre 
gatunki skór, ścinki poliureta­
nowe, części zamienne do ma­
szyn.

Dyrektor zgadza się, gdy mó­
wię, że nazbierali tego grubo 
za dużo.

— Półtora roku temu, kiedy 
obejmowałem zakład, było jesz­
cze więcej. Za 100 min zło­
tych...

DLA dziennikarza ważniej­
sze od liczb są motywację 

ludzkiego działania. Czym 
kierowali się ludzie odpowie­
dzialni za zamrożenie tylu 
złotówek? Dlaczego zawiodły 
takie regulatory, jak obywa­
telskie sumienie czy chociaż­
by zwykła przezorność? Osta­
tecznie, należało się przecież 
spodziewać, że przyjdzie ja­
kaś kontrola, zajrzy do ma­
gazynów, do dokumentacji i 
odpowiednio oceni (nawiasem 
mówiąc, tak właśnie się sta­
ło). Dlaczego więc postępo­
wano tak krótkowzrocznie?

W „Polanii” pytań tych nie 
ma dziś komu postawić. Obec­
ne kierownictwo fabryki, grun­
townie wymienione z począt­
kiem 1978 T. przyjęło odpowie­
dzialność za zakład, ale nie za 
jego historię. A ta. choć krót­
ka, jest, powiedziałbym, wyjąt­
kowo pechowa.

Najpierw — kłopoty z roz­
ruchem i uzyskaniem planowa­
nej mocy produkcyjnej. Póź­
niej — zla sława z powodu 
licznych braków. Siedem lat 
istnienia zakładu i siedmiu dy­
rektorów handlowych; tych, co 
kładli podpisy, m.in. na zamó­
wieniach materiałowych i bez­
pośrednio odpowiadali za za­
opatrzenie. Zmieniano również 
dyrektorów naczelnych, nie bra­
kło pożegnań, które kończyły 
się sprawą sądową i wyrokiem 
skazującym. Głośna swego cza­
su w obuwniczej branży, a w 
cichości zerwania, umowa z fir­
mą „Bata”, była czymś w ro­
dzaju wystrzału ze skwaśnia- 
łego szampana. Owszem, na­
uczył „Bata” „Polanię” paru 
produkcyjnych chwytów, ale ile 
z tej okazji przyszło wypić 
gorzkiego napoju — lepiej nie 
mówić. W „Polanii” zresztą nie 
kwapią się do tych wspomnień.

Gnieźnieńska fabryka specja­
lizuje się w obuwiu damskim. 
Ten wybór nie zależał od za­
kładu, dokonywano go w skali 
branży. W Gnieźnie zaś znaj­
duje się garbarnia skór świń­
skich (jedna z największych w 
Europie), które w obuwiu dam­
skim mają akurat najmniejsze 
zastosowanie. Jeżdżą więc z 
„Polanii” po skóry m.in. do 
Nowego Targu, zaś nowotarska 
fabryka „Podhale** — specjali­
sta od butów męskich — za­
opatruje się w surowiec m.in. 
z gnieźnieńskiej garbarni. Wy­
starczy choć pobieżnie zetknąć 
się z branżą skórzaną, by zro­
zumieć. że wielu rzeczy... zro­
zumieć się tutaj nie da.

Niemożliwa do ustale­
nia, dla wyżej podpisanego 

przynajmniej, jest na przy­
kład dokładna geneza góry 
zapasów w „Polanii”. Zamki 
błyskawiczne, inaczej suwa­
ki, stanowią, w przeliczeniu 
na złotówki, największą część

Z PRASY KRAJOWEJ
Muzeum Balneologiczne

W czasie dobiegających już 
końca prac renowacyjnych za­
bytkowego centrum Iwonicza 
Zdroiu — informują NOWINY 
— odnowiono także, bodaj naj­
bardziej charakterystyczną dla 
tego ośrodka, budowle ..Bazaru” 
_  i czworoboczną wieży ze- 
garową z 1880 roku. W po­
mieszczeniach trch organizuje 
ale. pierwszą w kraju, ekspozy- 
cie Muzeum Balneologicznego. 
Placówka ta zgromadzi nie tylko 
eksponaty dotyczące historii 
400-letnlego Iwonicza Zdroju, 
lecz także ilustrujące rozwój 
lecznictwa uzdrowiskowego w 
Polsce 1 Europie.

Wiele cennych przedmiotów 
z wyposażenia obiektów sana­
toryjnych wydawnictw, doku­
mentów. fotografii 1 nawet dzid 
sztuki zgromadzili miejscowi 
działacze społeczni, wnosząc tym 
samym swój wkład do obchodów 
jubileuszu tego popularnego uz­
drowiska. (m.rl 

tej góry. Są one również za­
pasem najbardziej kłopotli­
wym, zakwalifikowanym ja­
ko zbędny. (Zgodnie z obo­
wiązującą nomenklaturą roz­
różnia się u nas dwa rodza­
je nieprawidłowych zapasów: 
nadmierne oraz zbędne. Do 
pierwszych należą materiały 
i surowce aktualnie używane 
w produkcji, a zgromadzone 
w zbyt dużych ilościach. Za­
pasy zbędne natomiast, to te, 
które nie mają i nie będą 
miały dla danego zakładu za­
stosowania. Inaczej mówiąc, 
jest to zapas nieprzydatny).

Kiedyś, gdy „Polania” robi­
ła meltonki — obuwie 
filcowo-skórzane, przeznaczone 
głównie dla osób starszych — 
suwaki były fabryce potrzebne, 
i to w dużych ilościach. Kupo­
wano je wszakże w ilościach 
zbyt dużych, na wyrost. Dla­
czego, można się dziś tylko do­
myślać.

Zapewne, zawiodła koordyna­
cja wewnątrzzakładowa, prze­
pływ informacji między służ­
bami technicznymi i służbą 
zaopatrzenia. Zapewne, zmiany 
w strukturze produkcji nastę­
powały chaotycznie i stanowiły 
zaskoczenie. Zapewne, zamó­
wień na wyrost dokonywano w 
przeświadczeniu, że „i tak 
obetną”. No, a gdy nie obcięli, 
trzeba było brać wszystko. 
Można by wyliczyć jeszcze kil­
ka takich „zapewne”. Dość na 
tym, że gdy „Polania” zaprze­
stała produkcji butów filcowo- 
skórzanych, w magazynie leża­
ły zamki błyskawiczne za 13 
min zł. No i leżą nadaL

— Zawiadomiliśmy o naszej 
nadwyżce 49 hurtowni woje­
wódzkich. Braliśmy udział we 
wszystkich możliwych giełdach. 
Niestety, wynik okazał się 
więcej niż skromny. Odzyska­
liśmy, dzięki odsprzedaży, mi­
lion złotych. Na dwanaście 
jeszcze wisimy — mówią dy­
rektorzy zakładu, naczelny i 
handlowy.

Gotowi by ozłocić każdego, kto 
zechcialby od nich kupić, cho­
ciażby za pół ceny, te choler­
ne suwaki. Ale chętnych brak. 
Teraz są modne suwaki z pla­
stiku, a nie gruboziarniste, me­
talowe i na dodatek o nietypo­
wym wymiarze (9 cm), jakie 
oferuje „Polania”.

Ze spodami poliuretanowymi 
— zupełnie inna historia. 
Obciążają one konto zapasów 
na 2,5 min zł; pięćdziesiąt ty­
sięcy par po 50 zł od pary. Wy­
dawałoby się, że w fabryce 
obuwia taki zapas z łatwością 
możną upłynnić. I niby racja, 
tyle tylko, że wspomniane spo­
dy to wyłącznie skrajne nume­
racje — na malutką lub ogrom­
ną nogę. Nie ma „środków”, a 
nie ma, gdyż swego czasu zo­
stały wyprzedane, możliwe że 
pod hasłem likwidacji zapa­
sów. Kto, jak i dlaczego sprze­
dał — ustala właśnie prokura­
tor. Wynik śledztwa i ewen­
tualne wyroki nie pomogą 
oczywiście zakładowi rozwią­
zać problemu. Wiadomo, że 
handel nie przyjmie żadnej 
partii obuwia bez średnich, 
najbardziej poszukiwanych nu­
meracji. Wygląda na to, że 
nietypowych spodów „Polania” 
pozbywać się będzie długo.

Odpadki z poliuretanu, także 
zaliczane do zapasów, zbierane 
są w fabryce, zbierane, zbie­
rane. Ale nikt nie wie, co z

Ankieta „Życia'’ — wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Czas nie do opisania
MIAŁEM wtedy 5 lat, gdy 

usłyszałem słowo: wojna I 
Niemcy napadli na Polskę. Był 
to 1 wrzesień 1939 r. pierw­
szy dzień zmagań wojska pol­
skiego z hitlerowskim najeźdź­
cą. Był to dzień pełen niepo­
koju i strachu: co będzie da­
lej? W tym czasie ojciec mój 
leżał chory. Choroba jego 
trwała już 3 lata. W lutym 
1940 r. nastąpiła śmierć ojca. 
Pozostawił on matkę z czwor­
giem dzieci, a w miesiąc po 
śmierci ojca narodziło się je­
szcze jedno dziecko — naj­
młodszy brat. Były to lato peł­
ne zgryzoty, dzisiaj nie do o- 
pisania.

W kilka dni po wybuchu woj­
ny wszędzie widoczne były o- 
gromne kolumny niemieckich 
wojsk różnego rodzaju. W o- 
wym czasie mieszkaliśmy we 
wsi Gąba (tam aię urodziłem) 
położonej 4 kilometry za Mszczo­
nowem. W pierwszych dniach 
września Niemcy ostrzeliwali z 
samolotów wszystko co zoba­
czyli: pojedynczych ludzi, byd­
ło na polach. Wszystko było 
przeznaczone do zniszczenia.

pewnego razu byt nalot lot­
niczy na naszą wieś. Jedna z 
bomb spadla w pobliżu naczego 
domu. Gospodarstwo sąsiada 
stanęło w płomieniach. Ja u. 
strachu wszedłem mamie pod 
spódnicę. Potem schowaliśmy się 
w piwnicy pod podłogą, co sta­
nowiło dla nas jeszcze większe 
zagrożenie, ale xtedy wszyscy 
potracili głowy. Innego dnia 
przyszła wiadomość, te hitle­
rowcy będą wszystKck wysied­

nimi począć. Problem wtórne­
go wykorzystania tego two­
rzywa — tu ukłon w stronę 
naszych naukowców — czeka 
na rozwiązanie w skali kraju.

Własnych rozwiązań „Pola­
nia” też próbuje. I tak np. 
podjęcie przez zakład produk­
cji obuwia dziecięcego — mniej 
wrażliwego na kaprysy mody, 
na kolorystykę, na fason — to 
także „odmrożenie” pewnej 
części zapasów, przede wszyst­
kim wspomnianych już auto- 
pasków. Zakupione we Wło­
szech, dostarczone zostały w 
trochę większej partii — tak 
się pewnie lepiej opłacało — 
a gdy trafiły do fabryki, zmie­
niła się moda i autopaski prze­
rodziły się w zapas. Teraz — 
powiadają w „Polanii” — trze­
ba się gimnastykować, aby to 
jakoś wykorzystać. Ale gdzie 
dziś nie trzeba gimnastyki?

Z żalem pozbywać się będą 
jednego zapasu — części za­
miennych do maszyn (3,5 min 
zł). Mieli już podobną nadwyż­
kę — w postaci importowa­
nych pomp do maszyn wykra­
wających. Sprzedali, a później, 
gdy przyszło wymieniać u sie­
bie. okazało się. że pomp ni­
gdzie nie ma. Ani w kraju, ani 
za granicą, bo dostawca za­
przestał produkcji.
POWSTAWANIE zapasów — 
' jak dowodzi przykład „Po­
lanii” — jest mechanizmem 

lać i nie pozwolą nie ze sobą 
zabrać. Trzeba było samemu 
przeprowadzić się, ale gdzie? 
Jakiś dalszy kuzyn zapropono­
wał. abyśmy przeprowadzili się 
do niego. Tam w pobliżu jest 
las, gdzie w razie niebezpieczeń­
stwa możemy się schronić. W 
nowym miejscu zamieszkania 
nie wolno nam było niczego ru­
szyć, nawet mama me mogła 
ugotować nam niczego do zje­
dzenia. Po kilku dmach rodzice 
podjęli decyzję powrotu na 
„własne śmiecie”.

Gdy wróciliśmy do domu, za­
staliśmy tam pustki Wszystko 
wykradziono. Nastąpiła jeszcze 
gorsza rozpacz. Nie było ani co 
zjeść, ani w czym ugotować. 
My, tzn. dzieci, bezustannie wo­
łaliśmy jeść. Ale powoli rodzice 
uporali się z kłopotami. Tata na­
dal me wstawał z łóżka. Niemcy 
bez przerwy przeprowadzali re­
wizje. Zabierali wszystko co 
wojskowe, ale nie tylko. Zabie­
rali również kury, jajka, masło, 
świnie. Wśród ludzi wystąpił 
popłoch. Wszystko co było mo­
żliwe — chowali. Mama schowa­
ła świnie i krowę w ziemian­
ce, głęboko w ziemi, bo prze­
cież gdyby Niemcy zabrał t me 
byłoby dla nas kropli mleka.

W LUTYM 1940 r. zmart oj­
ciec. Nie było go za co 

pochować. Moja rozpacz nie 
miała granic. Tak kochałem 
ojca, te za żadne skarby 
świata nie chciałem odejść od 
trumny. Także chciałem um­
rzeć. Wmawiałem mamie, te 
bez ojca nie jestem potrzebny. 
Chciałem być pochowany ra­

złożonym, który działa w po­
wiązaniu z wieloma innymi 
elementami, wpływającymi 
na produkcję, zwłaszcza zaś 
w powiązaniu z planowaniem 
i rozeznaniem sytuacji ryn­
kowej. Trzeba uwzględniać, 
że to, co leży w zakładzie, nie 
zawsze leży za przyczyną za­
kładu. Nie tylko bowiem fa­
bryka decyduje o swej pro­
dukcji, o imporcie, eksporcie, 
normatywach itp. Ale przy­
kład „Polanii" — i udana 
likwidacja 2>'3 nadmiernego 
zapasu — dowodzi także, jak 
wiele rozstrzygnąć można na 
zakładowym podwórku, jak 
ważne są ambicje i inwencja.

Rozpoczęty niedawno eksport 
na rynek holenderski poprawił 
samopoczucie w „Polanii*. Osta­
tecznie — powiadają — nie 
Jesteśmy tacy źli, skoro potra­
fimy obuwniczo zaspokoić Ho- 
lenderki.

A co dla Polek? — pytam. 
W zakładowej wzorcowni szaf­
ki przedstawiają się okazale. 
Gdyby połowa z tego w od­
powiedniej ilości trafiła na ry­
nek, panie, śmiem twierdzić, 
zaczęłyby wierzyć w „Polanię”. 
Podobnie, jak wyżej podpisany.

zem z ukochanym tatusiem. 
Moje życie stolo się koszma­
rem. Gdy przypominam sobie 
tamte lato, kręci mi się w oku 
łza. Ale wówczas nie opusz­
czono nas w potrzebie i dob­
rzy ludzie pomogli nam po­
chować ojca.

Bieda taka była „klepana” do 
wiosny. Wtedy ogarnęła nas 
najstraszliwsza rozpacz Przyszły 
pierwsze w okupowanej Polsce 
święta wielkanocne. Byliśmy w 
bardzo trudnej sytuacji: krowa 
mleka nie dawała, gdyż była 
zacielona, kury znosiły kilka ja­
jek, a 1 te trzeba było sprzedać, 
gdyż nie było za co kupić sol; 
ani sacharyny, potrzebnej do 
słodzenia czarnej kawy, chleb 
zastępowały placki z tartych 
kartofli, pieczone na blacie ku­
chennym, mąki 1 słoniny nie 
było za co kupić, a o mięsie na­
wet nie było mowy.

Rozpacz mamy nie miała gra­
nic. Najstarsza siostra pociesza - 
la mamę. Mówiła, ze ugotuje za­
lewajkę. Tak też zrobiły. Obra­
ły drobniutkie kartofelki, zalały 
je wodą, a do smaku dodały 
czosnku. Wszyscy zasiedliśmy 
do stołu: jedliśmy I płakaliśmy. 
Okupacja trwała dalej i tycie 
również toczyło się dalej. Trze­
ba było jakoś żyć.

Na kilka dni przed wybu­
chem Powstania Warszawskiego 
Niemcy wycofali z frontu 
wschodniego pułk czołgów. Ja­
ko miejsce odpoczynku wyzna­
czone u» naszą wieś, a w są*

„Śmierć pod
Z zainteresowaniem I korzyś­

cią przeczytałem w „Życiu” nr 
199 z 25/26.VIII.1979 r. artykuł 
Sławomira Orłowskiego pt 
„Śmierć pod zarządem Wehr­
machtu”. Jest napisany przej­
rzyście, ze znajomością rzeczy 
oraz przekonująco; jest po­
trzebny i (jak wiadomo) bardzo 
na czasie. Dotyczy bowiem 
zbrodniczego, nieludzkiego trak­
towania przez regularne, nie­
mieckie sity zbrojne tj. przez 
Wehrmacht — jeńców wojen­
nych w Stalagu „II B Hammer- 
stein” na poligonie w Czarnem. 
Tekst red. Orłowskiego pragnę 
uzupełnić przytoczeniem fak­
tów bezpośredniego krwawego 
mordowania przez Wehrmacht
— polskich jeńców wojennych.

L
3 września 1939 r. znajdowa­

ło się na Punkcie Zbornym 
Jeńców X Dywizji Piechoty 
Wehrmachtu w pobliżu wsi To- 
polno na Pomorzu (nad Wisłą, 
w obszarze Bydgoszcz—Swiecie) 
około 600 wziętych do niewoli 
żołnierzy (oficerów, podoficerów, 
szeregowców) z Armii „Pomo­
rze”, należących głównie do 
Pomorskiej Brygady Kawalerii 
a także do 9. i 27. Dywizji Pie­
choty. Chociaż jeńcy zachowy­
wali się zupełnie spokojnie — 
otworzono do nich ogień z 
dwóch ciężkich karabinów ma­
szynowych (jeden umieszczony 
był na samochodzie pancernym) 
oraz z broni ręcznej. W rezul­
tacie tej morderczej strzelani­
ny, około 80 żołnierzy polskich 
padlo zabitych, ok. 200 było 
rannych.

Zbrodni powyższej dokonano 
w obecności znajdujących się 
podówczas w Topolnie: dowód­
cy 8 pp Wehrmachtu płk. Hein­
richa Woscha oraz dowódcy 3. 
dywizji piechoty gen. por. 
Walthera Llchela.

n.

Na podobnym Punkcie Zbor­
nym Jeńców, znajdującym się 
w pobliżu wsi Serock ówczes­
nego powiatu Swiecie n. Wisłą
— dokonano 5. września rów­
nież krwawej zbrodni na pol­
skich jeńcach wojennjrch pocho­
dzących z Armii „Pomorze": 
zastrzelono bez powodu 66 żoł­
nierzy WP. Dowódcy odpowie­
dzialnego wprost za to morder­
stwo masowe nie udało się u- 
stalić. Wiadomo natomiast, że 
dokonano jej za wiedzą i co 
najmniej za milczącą zgodą: 
dowódcy III korpusu armijnego 
Wehrmachtu gen. art von Ha- 
ase, dowódcy 4 armii gen. art. 
Hansa von Kluge i dowódcy 
Grupy Armii „Północ” gen. płk. 
Fedora von Bock oraz jego 
szefa Sztabu gen. por. v. Sai- 
mutha. Odpowiedzialność ich 
odnosi 6ię także do „Topolna”.

III.

W niepomyślnym dla strony 
polskiej boju opóźniającym sto­
czonym przez I batalion 74 pp 
dnia 8 września 1939 r. w te­
sle Dąbrowa koło wsi Ciepie­
lów (między Lipskiem a Zwo­
leniem na Kielecczyżnle). dosta­
ło się do niewoli — znacznie za­
sobniejszego w sprzęt technicz­
ny, uzbrojenie i amunicję III 

siedniej wsi umieścili zwój 
sztab, z którym mieli łączność 
telefoniczną. Ja z bratem cio­
tecznym staraliśmy się im pso­
cić. Nasza psota polegała na łą­
czeniu obydwu kabli telefonicz­
nych szpilką, żeby mieli zakłó­
cenia. Czy tak było, nie wiem. 
Drugi figiel polegał na tym. że 
w poprzek wąskiej ścieżki, którą 
na motocyklach Jeździli Niemcr, 
kopaliśmy rowy, a następnie 
maskowaliśmy je. Widok Niem­
ców, wpadających w nasze ro­
wy sprawiał nam wielką radość.

Utkwiła mi w pamięci Jedna 
zimowa noc. Byto to pod kmieć 
okupacji. Przez całą tę noc od­
działy polskiej partyzantki prze­
mieszczały się za wschodnich 
terenów na zachód do Borów 
Tucholskich. Szli, Jechali bet 
końca. Wchodzili do naszych 
domów, prosili o żywność, o- 
dzież, obuwie. W moim dosnu 
nie byli, bo nie brio po co

Pamiętam również tragicnie 
zdarzenie: Przez wieś Zastana 
jechał na rowerze niemiecki 
volkadeutsch. Ktoś go zabił, nie 
wiadomo Mo. W kilka dni po­
tem Niemcy zrobili obławę, któ­
rą poprowadził Zauer, mieszka­
jący w Mszczonowie. Akurat te­
go dnia jedna z dziewczyn a tej 
wsi urządziła imieniny, na któ­
rych zgromadziła aię grupa 
młodzieży. Niemcy otoczyli dom, 
ostrzelali go dookoła, a następ­
nie zaaresztowali 15 chłopców. 
Na drugi dzień zwolnili czterech, 
których ojcowie mieli byltozze 
znajomości z Zau-rem. Jedenas­
tu poaostalych po kilku dniach 
rozstrzelali. Nie pomagały 
opłaty pieniężne. Wśród tych 
chłopców był mój kuzyn.

Zauer stal się postrachem 
wśród ludności w nasaej okoli­
cy, był katem. Urządzał na u- 
licach Mszczonowa lananki. Wie­
lokrotnie wśród zatrzymanych 
była moja matka, ale zawsze 
wychudziła z tego obronną ręką, 
pewnie dlatego, że miała duto 
znajomych 1 miała gdzie się 
skryć. Trwałe to lak U do koń- 
aa woirj.

zarządem Wehrmachtu"
batalionu 15 pp. piechoty zmo­
toryzowanej Wehrmachtu — 
ponad 450 żołnierzy naszych. 
Ponieważ opór Polski trwał 
mimo to 4 godziny i nieprzy­
jaciel poniósł straty (także w 
oficerach) wydał dowódca tego 
batalionu ppłk. Wessel rozkaz 
natychmiastowego rozstrzelania 
ponad 250 jeńców. Zostało to 
dokonane sprawnie. Ponadto — 
zastrzelono około 200 wziętych 
do niewoli żołnierzy polskich 
(wśród nich lekarza pułkowego 
i lekarza batalionowego) pod­
czas konwojowania. Oprócz od­
powiedzialnego za zbrodnię 
Wessela współodpowiedzialnymi 
byli za opisane wyżej masakry: 
dowódca 15 pp zmoL pik. v. 
Goldel, dowódca 29. dywizji 
piechoty zmot gca. por. Joa­
chim v. Lemelsen, dowódca XV 
Korpusu Pancernego gen. piech. 
v. Hoth, dowódca 10. Armii gen. 
art Walther v. Reichenau. do­
wódca Grupy Armii „Południe” 
gen. pik. Gerd v. Rundstedt, 
jak też jego szef Sztabu gen. 
por. Erich v. Meastein. który 
odmówił zresztą przekazania 
Rundstedtowi raportu przedsta­
wionego przez szefa Oddziału 
Wywiadowczego Sztabu G. A. 
„Południe" mjr. Langhausera.

IV.

13 września 1939 r. znajdowali 
się polscy Jeńcy wojenni z 18 
Dywizji Piechoty należącej do 
Samodzielnej Grupy Operacyj­
nej .Jiarew” — na wehrmacń- 
towym Zbornym Punkcie Jeń­
ców ulokowanym w Zambrowie 
(w pobliżu Łomży) — na kosza­
rowym placu ćwiczeń polskiego 
71 pp. Nocą na 14.IX., wpadly 
na leżących i śpiących pokotem 
żołnierzy polskich pognane lu­
zem nie karmione i nie pojone 
rozpędzone konie. Gdy wśród 
jeńców powstał popłoch, Niem­
cy otworzyli ogień z karabinów 
maszynowych ustawionych na 
samochodach, rozmieszczonych w 
rogach placu ćwiczeń. Około 200 
żołnierzy polskich zginęło, około 
100 odniosło rany.

Analiza ówczesnego położenia 
sił niemieckich, walczących t 
SGO „Narew" (a szczególnie z 
18. Dywizją Piechoty) wykazuje, 
że ów Punkt Zborny Jeńców 
należał do 20. Dywizji Piechoty 
Zmotoryzowanej Wehrmachtu z 
XIX Korpusu Pancernego operu­
jącego w ramach 4 Armii z Grupy 
Armii „Północ”. Tym samym 
współodpowiedzialni za to mor­
derstwo zbiorowe (jako co naj­
mniej aprobujący je post fac- 
tum) byli: gen. por. Wiktorin, 
gen. Wojsk Pancernych osławio­
ny Heinz v. Guderian. Jak też 
znani nam już v. Kluge i v. 
Bock.

V.

18 września 1939 r. blisko uj­
ścia Bzury do Wisły (na tzw. 
główce wiślanej w rejonie 
wsi Siadów—Tułowice ówczes­
nego powiatu Sochaczew) roz­
strzelali Niemcy 150 wziętych 
do niewoli żołnierzy polskich 
pochodzących z różnych jedno­
stek Armii „Poznań" i Armii 
„Pomorze".

Odpowiedzialnym za co naj­
mniej bierne zachowanie się 
wobec zbrodni (jeśli nie za Wy­
raźne nakazanie popełnienia jej) 
byt dowódca 12. p. grenadierów 
pancernych Wehrmachtu ppłk. 
v. Costritz-Neuhaus; współodpo­
wiedzialnymi zaś jako pośredni 
co najmniej świadkowie: ppłk. 
Brcith dowódca 36 p. czołgów,

Pod koniec 1944 r. było sły­
chać odgłosy wybuchów na 
wschodzie. Nieuchronnie zbliżał 
się koniec wojny. Wśród Niem­
ców powstawał chaos i panika, 
a w śród nas radość z bliskiej 
już wolności. Wszyscy mówili, 
że Sowieci już blisko.

PRZYSZEDŁ styczeń 1945 r. 
Front był już blisko. Ra­

dość była coraz większa, ale 
zarazem powstawał niepokój, 
jak będzie w tej wolnej Pol­
sce, kto będzie rządził? A 
tymczasem front zbliżał się 
jak błyskawica. Już pociski 
rosyjskie przelatywały nad 
nami jak dzikie kaczki. Już 
blisko wyzwolenie. Aż wresz­
cie którejś nocy rozdarł się 
krzyk radości. Krzyk radości, 
a zarazem krzyk wielkiego 
płaczu. Był to płacz i szał ra­
dości. W tę noc wkroczyły do 
naszej wsi oddziały Armii Ra­
dzieckiej.

Wojna skończyła się. Zaczęto 
myśleć o otwarciu dla nas 
szkól. Najbliższą szkołę otwarto 
we wsi Adamowice w prywat- 
nym mieszkaniu. Zaczęła się na­
uka. coraz bardziej normalne 
tycie.

OBECNIE pracuję w Za­
kładach Lniarsklch w Ży­

rardowie. Żona choć jeszcze 
młodą przebywa na rencie. 
Mam troje dorodnych dzieci, 
mieszkanie w nowym budow­
nictwie. Dzieci uczą się w 
Szkotach średnich (Liceum O- 
gólnoksztołcące. Technikum 
Włókiennicze, Technikum Spo­
żywcze). Mama moja jeszcze 
tyje, ma Tl lat i jest bardzo 
kochana przez moje dzieci.

Jestem dziś szczęśliwy, te 
tok ułożyło mi się życie. Wszy­
stko to zawdzięczam ukocha­
nym: mamie 1 żonie i oczy­
wiście naszej matce — Polsce 
Ludowej, która stworzyła nam 
takie warunki.

MIECZYSŁAW BOŻANSKI

dowódca 5. brygady pancernej 
gen. mjr ». Hartwig-Walsporn 
oraz gen. por. Hens Reinhardt, 
dowódca 4 dywizji pancernej.

VŁ
Od g. 7.30 dnia 28 września 

obowiązywało zaakceptowanie 
przez obydwie strony walczące 
(polską załogę Modlina eru 
niemieckie siły oblężnicze i na­
cierające) zawieszenie broni. Na 
stanowiskach swoich i budyn­
kach wywiesili obrońcy dobrze 
i z (Mleka widocaie białe flagi. 
Mimo to artyleria niemiecka 
otworzyła znienacka, skierowany 
na polskie stanowiska obrowne 
ogień huraganowy. Fakt ten 
zmusił obrońców Modlina do 
odpowiedzenia ogniem na ogień. 
Jednocześnie przeszła do na­
tarcia nieprzyjacielska piechota. 
Ani ostrzału artyleryjskiego, ani 
też posuwania się piechoty — 
nie przerwali Niemcy mimo in­
terwencji dowódców polskich. 
Atakować i strzelać przestali 
dopiero ok. godz. 9-ej, gdy zdo­
łali wedrzeć się na tyiy polskie­
go Odcinka Obronnego „Zakro­
czym”. Rozstrzelali następnie 
żołnierzy wziętych do niewoli, 
grup walczących. Ponadto spa­
lili miotaczem płomieni ofice­
ra, st sierżanta, kilku szere­
gowców.

Rozstrzelani i zamordowani 
należeli do pułków 1 Dywizji 
Piechoty Legionów. Natomiast 
niemiecka artyleria, która 28.1X. 
po zawieszeniu broni otworzyła 
na stanowiska polskie ogień hu­
raganowy, podlegała dowodzące­
mu całością natarcia, dowódcy 
X wehrmachtowego Korpusu Ar­
mijnego gen. art Wilhelmowi 
UlezowL Zas jednostka niemiec­
ką, która uderzyła po zawiesze­
niu broni na Odcinek „Zakro­
czym” a następnie rozstrzeliwała 
i żywcem paliła bezbronnych 
już żołnierzy polskich — to 
zmotoryzowany pułk piechoty SS 
„Leibstandarte Adolf Hitler”. 
Jednakże ci barbarzyńscy ss- 
-mani wykonywali rozkazy nie 
tylko swego bezpośredniego do­
wódcy, 'otandartenfiihrera (płk) 
SS Seppa Dietricha lecz także 
jego podwóczas bezpośrednich 
przełożonych, którymi byli ge­
nerałowie Wehrmachtu, gdyż 
Leibstandarte wchodziła w skład 
wetirmachlowego taktycznego 
związku pancernego „Panzerver- 
band Ostpreussen". Tak więc za 
zakroczymskie morderstwo ma­
sowe winni byli odpowiadać: ów 
Dietrich oraz wehrmachtowcy: 
dowódca wspomnianego Pancer- 
verbandu gen. mjr. Werner 
Kempt i bezpośredni jego z 
kolei przełożony gen. piech. 
Joseph Strauss, dowódca II 
Korpusu Armijnego. (Drugim o- 
prócz „Ostpreussen” — związ­
kiem taktycznym tego korpusu, 
związkiem który wziął również 
udział w przestępczym złamaniu 
zawieszenia broni była 32. DP 
gen. por. Franza v. Boehme). 
A znów przełożonymi dowódcy 
II Korpusu byli: dowódca 3 
Armii gen. art Georg V. KUch- 
ler i wspomniany już gen, v. 
Bock.

♦

Sądzę, te zarejestrowanie 
przytoczonych wyżej zbrodni 
Wehrmachtu wymaga następu­
jących wyjaśnień:

Wehrmacht byt przesiąknię­
ty od dawna jadem nienawiści 
do Polski i Polaków. Prócz tego 
powszechnie dziś Już znane 
przemówienie Hitlera z 22 sierp­
nia 1939 r. do czołowych przed­
stawicieli generalicji zaostrzyło 
jeszcze bardziej Ich antypolską 
postawę. Popełnianie zbrodni 
wynikało więc z ich zarządzeń, 
będąc rzadko kiedy wynikiem 
samowoli poszczególnych ofice­
rów, podoficerów i szeregow­
ców. Były one rezultatem chęt­
nego wykonywania rozkazów 
wyższych dowódca w.

Dyscyplina sprawozdawcza 
w Wehrmachcie była surowa; 
dotyczyło to zwłaszcza wydarzeń 
ważniejszych. Tym samym wyż­
sze sztaby oraz wyżsi dowódcy 
jak też Ich szefowie sztabów 
dobrze wiedzieli o dokonywa­
nych zbrodniach. Przemilczanie 
było zaś następstwem prze­
świadczenia, że zbrodnie na 
Polakach nie stanowią wcale 
przestępstwa.

Nie znamy wypadków po­
ciągnięcia kogokolwiek do odpo­
wiedzialności przez sądownictwo 
Wehrmachtu, za zbrodnie popeł­
nione na polskich Jeńcach wo­
jennych. Przeciwnie, więk- 
saośc spośród odpowiedzial­
nych za nie awansowała w 
ciągu wojny. Na przykład
Bock, Kluge, Manstein i
Reichenau otrzymali rangę feld­
marszałków ; Reichenau został 
generałem pułkownikiem I do­
wódcą Grupy Armii a Kempf 
generałem Wojsk Pancernych I 
dowódcą Armijnej Grupy Pan­
cernej; wysoko zaawansowali 
dwaj szczególnie krwawi zbrod­
niarze: Wessel do stopnia ge­
nerała porucznika w Inspekto­
racie Wojsk Pancernych, a Die­
trich do stopnia generała-puł- 
kownika SS i dowódcy f Armii 
Pancernej.

Państwo niemieckie podpi­
sało tzw. umowy genewskie o 
ludzkim traktowaniu jeńców 
wojennych.

Łączę słowa wysokiego sza­
cunku.

•TEFAN JFI.LENTA 
Warszaw*
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współpracy Polski i Holandii

Premier Holandii (z prawej) pc dczas rozmowy z przedstawicielem „Życia”

(A) DOKOŃCZENIE ZE STŁ I
W ramach Konferencji Bez­

pieczeństwa i Współpracy w 
Europie (KBWE), Holandia, jak 
wiele innych krajów, zawsze 
stara się, aby rezultaty odprę­
żenia były odczuwane bezpo­
średnio przez obywateli zainte­
resowanych krajów i aby odprę­
żenie obejmowało nie tylko pań­
stwa i rządy, ale narody, któ­
re w c.Latecznym rozrachunku 
są przedmiotem wszelkiej poli­
tyki, włączając w to politykę 
odprężenia.

— Jak ocenia Pan możliwości 
rozwoju współdziałania Polski i 
Holandii w dziedzinie polityki 
międzynarodowej, w umacnianiu 
procesów odprężeniowych,
współpracy krajów o różnych 
systemach?

— Współpraca między Polską 
i Holandią na rzeęz umocnie­
nia odprężenia i współpracy po­
między krajami o różnych sys­
temach mogłaby zostać nakiero­
wana głównie na wspólne wysił­
ki wypełnienia zaleceń KBWE. 
Akt Końcowy z Helsinek zawiera 
wiele postanowień, które mogą 
prowadzić do odprężenia i 
współpracy i których realizacja 
— jednostronnie, dwustronnie i 
wielostronnie — jest niezbędnym 
warunkiem kontynuacji KBWE. 
Pomimo różnych systemów po­
litycznych, gospodarczych 1 spo­
łecznych panujących w Polsce i 
w Holandii, oba kraje mogą 
wnieść w ten proces ważny 
wkład, nie tylko dając dobry 
przykład realizacji zaleceń 
KBWE, ale również zachęcając 
do pełniejszej realizacji inne 
kraje, których wysiłki w tej 
dziedzinie pozostawiają coś nie­
coś do życzenia. Mam tu na 
myśli zwłaszcza bardzo ważną 
sprawę lepszych kontaktów 
wzajemnych 1 szerszej wiedzy, a 
więc większej ilości informacji 
o sytuacji w innych krajach.

— Wydaje sie, że istnieją też 
możliwości rozszerzenia kontak­
tów gospodarczych, zwiększenia 
obrotów handlowych, nawiązania 
kooperacji między przemysłami 
obydwu naszych krajów. Jaki 
jest pogląd Pana w tej sprawie?

— Zgadzam się z Panem; 
statystyki również to potwier­
dzają. Dane za pierwszą poło­
wę 1979 r. wykazują wzrost eks­
portu Polski i Holandii. W ho­
lenderskich kołach pr-.emyslo-

<3 Na Kubie wciąż odczuwa sie 
skutki lajrunu „Frederic”. który 
przed tygodniem nawiedził za­
chodnio rejony kraju — prowincje 
Pinar dcl Rio. Hawanę. Matanzas 
1 sama stolice.

Z aktualnych danych wynika, 
te zginęło tam 12 osób, a silno 
deszcze i wichury, które jeszcze 
obecnie powtarzają sie na cale! 
wyspie. spowodowały śmierć 
dwóch mieszkańców w Santiago 
de Cuba na przeciwnym krańcu 
wyspy. W sobotę i niedziele w 
akcji ratowania unraw rolnych 
uczestniczyło m. in. 43 tysięcy 
mieszkańców Hawany. W prowin­
cji Hawana żywioł wyrządził du­
że straty m, in. na fermach ho­
dowlanych — nadto "SI tys. sztuk 
drobiu 1 tysiące sztuk bydła.

® W czwartek w Bernie złodziei 
okradł bank i uciekając zgubił 
zdobycz rcKsypując na trotuarzo 
dziesięć tysięcy franków szwaj­
carskich w biletach stufranko- 
wych. Przypadkowi przechodnio 
pozbierali banknoty 1 wszystkie, 
co do Jednego, oddali urzędnikom 
bankowym.

Zarząd banku zamieścił w so­
botnim wydaniu pisma ..Anzei- 
ger Fucr die Stadt Bern” płatno 
ogłoszenie w którym podziękował 
mieszkańcom Berna ca Ich „u- 
przejmóść, siłę charakteru i ucz­
ciwość”.

O Na stadionie w Medanie w 
pólrocncl części Sumatry miał 
odbyć sie koncert chóru dziecię­
cego z .Takarty. Na stadion, któ­
ry mieści 35 tvs. widzów sprzeda­
no 2,5 min biletów. W dodatku 
można było się nań dostać tylko 
przez jedno wejście. Kiedy na 
st-.dionle zgromadziło ale Już ok. 
2M tysięcy osób, tłum przypuścił 
taki szturm. że stratowano na 
śmierć 12 uczniów. 21 młodych lu­
dzi odniosło rany. Interweniowała 
policjo. Koncert został odwołany. 
Aresztowano kilku członków ko- 
mite.ti organizacyjneso.

Q Półtora ton haszyszu wartości 
ok. dwóch milionów funtów szler- 
llnrów wykryto w poniedziałek ra­
no na motorówce u wybrzeży po- 
tudrlcwo-aachodnlej Anglii.

Zdaniem brytylskiel służby cel­
ne! lest to największy ładunek 
narkotyków jaki skonfiskowano 
dotychczas na terenie Wielkie! 
Brytanii. V7 związku z ta aferą 
policja aresztowała 14 osób, z te­
go J w Londynie. (PAP)

wych panuje opinia, że konku­
rencja w Europie Wschodniej 
stała się ostrzejsza i że rosną­
ca Ingerencja w ramach RWPG 
oznacza na przyszłość mniejsze 
pole manewru dla handlu 
Wschód-Zachód. Moim zdaniem 
jednak istnieje wiele możliwoś­
ci handlu między Polską a Ho­
landią. Często okazywało się w 
naszych kontaktach wzajemnych, 
że przemysł holenderski nie w 
pełni zdaje sobie sprawę z po­
tencjału polskich przedsiębiorstw 
i odwrotnie — że polskie firmy 
nie są na bieżąco poinformowa­
ne co przemysł holenderski ma 
do zaoferowania. Ważną rolę do 
odegrania mają tu Izby Handlu 
obu krajów, poprzez wzajemne 
informowanie się co do istnie­
jących możliwości — np. co 
Holandia może oferować w 
dziedzinie tranzytu, w której 
nasz kraj zujmuje ważną po­
zycję światową. Inna możliwość 
to wspólne przedsięwzięcia w 
krajach trzecich. Jeżeli chodzi o 
formy kooperacji, dyskusje w 
tej sprawie są prowadzone rok­
rocznie na szczeblu rządowym, 
w ramach Wspólnej Komi­
sji Współpracy Gospodarczej, 
między Ministerstwem Spraw 
Gospcdarczych w Hadze a 
Ministerstwem Handlu Zagra­
nicznego i Gospodarki Mor­
skiej w Warszawie, celem 
badania możliwości współpracy. 
Przemysł holenderski jest rów­
nież pośrednio zainteresowany w 
tych dyskusjach i może przeka­
zywać swoje propozycje polskie­
mu partnerowi drogą bezpośred­
nich kontaktów.

I podobnie, sesje Wspólnej 
Komisji dają polskim przedsię­
biorstwom okazję do przedsta­
wienia ich propozycji przemys­
łowi holenderskiemu za pośred­
nictwem rządu holenderskiego. 
Obie strony są zadowolone z 
już osiągniętego poziomu koo­
peracji, ale zarazem są przeko­
nane, że istnieje jeszcze wiele 
możliwości współpracy w róż­
nych dziedzinach.

Wystawy handlowe, sympozja 
itp. również mogą przyczynić 
się do lepszego poznania wza­
jemnych możliwości i powinny 
jyć wykorzystane dla rozwoju 
współpracy. Pragnę też wspom­
nieć, że w marcu 1977 r. Ho­
landia otworzyła dla Polski 
trzyletni kredyt, aby dać wa­
szemu krajowi okazję tańszego 
zakupu środków produkcji. Kre­
dyt ten, który wygasa w mar­
cu 1980 r., nie został jeszcze 
wyczerpany.

— A współprac* w Innych 
dziedzinach — nauki, kultury, 
oświaty, turystyki, sportu?

— Umowa kulturalna, zawarta 
w 1987 t. jest realizowana po­
myślnie. Z Polską łatwo jest 
rozwijać stosunki kulturalne. 
Holandia opowiada się za roz­
szerzeniem kontaktów w dzie­
dzinie naukowej i kulturalnej, 
w miarę, jak na to pozwalają 
zasoby finansowe i ludzkie. 
Polska jest w wyjątkowej sytu­
acji, jeżeli chodzi o wymianę 
naukową, gdyż w przeliczeniu 
na miesiące, stypendia jej przy­
znawane 6ą ponad dwukrotnie 
dłuższe, niż stypendia przyzna­
wane przedstawicielom innych 
porównywalnych krajów. Holan­
dia jest bardzo zadowolona z 
intensywnych studiów nad kul­
turą holenderską w Polsce. Ję­
zyka holenderskiego nauczają 
uniwersytety w Warszawie, 
Wrocławiu, Toruniu i Lodzi, a 
na Uniwersytecie Lubelskim 
powstał kilka lat temu Ośrodek 
Kultury Holenderskiej. Holan­
dia chętnie współdziałałaby w 
rozszerzaniu nauczania holen­
derskiego w Polsce. Na życze­
nie Polski wydano po polsku 
25 tys. egzemplarzy broszury 
„Krótka geografia Holandii" i 
rozprowadzono je w szkołach. 
Wkrótce ukaże się polskie wy­
danie broszury „Holandia w 
skrócie”, zawierającej ogólne in­
formacje. Holenderska wystawa 
poświęcona stosunkom polsko- 
holenderskim w XVI i XVII 
wieku cieszyła się sporym zain­
teresowaniem w wielu miastach 
Polski, m.in. w Warszawie i 
Gdańsku, podobnie jak w samej 
Holandii. Rozważamy obecnie 
możliwość zorganizowania w 
Holandii dwóch polskich wy­
staw.

— Polska i Holandia są pań­
stwami morskimi — co można 
by uczynić dla zacieśnienia 
współpracy w tej dziedzinie?

— Widzę tu pewne powody 
do niepokoju. Podczas gdy pol­
skie statki mogą w pełni ko­
rzystać z możliwości w Holan­
dii l faktycznie przewożą po­
nad połowę ładunków pomiędzy 
oboma krajami, nasze statki nie 
mają podobnych możliwości w 
Polsce. W rezultacie udział sut­

ków holenderskich w dwu­
stronnym handlu morskim jest 
praktycznie żaden.

Mamy szczerą nadzieję, że ak­
tywna i konstruktywna współ­
praca zostanie osiągnięta rów­
nież 1 w tej dziedzinie i że — 
kiedy już zastanie osiągnięta — 
będzie można znaleźć sposoby, 
aby ją umocnić.

— Cz7 chcialby Pan przeka­
zać coś ponadto Czytelnikom 
„Życia Warszawy”?

— Z tego, co już powiedzia­
łem, wynika jasno, że dobre sto­
sunki między obu naszymi kra­
jami istnieją w wielu dziedzi­
nach. Tak więc z ogromną przy­
jemnością mogłem przyjąć za­
proszenie waszego Premiera, 
Pana Jaroszewicza, do odwie­
dzenia waszego kraju i zapoz­
nania się z narodem polskimi 
kilkoma polskimi miastami. Mo­
ja wizyta będzie stanowiła jed­
ną z wielu wizyt na wysokim 
szczeblu, składanych przez obie 
strony w ostatnich latach, włą­
czając w to wizytę w Holan­
dii, w 1974 r. b. eolskiego mi­
nistra spraw zagranicznych. Pa­
na Olszowskiego i wizyty złożo­
ne w Polsce przez byłych mi­
nistrów, pana Van der Stoel w 
1975 r. I pana Lubbcrsa w 1970 
r., przez obecnego ministra 
rolnictwa i rybołówstwa, pana 
Van der Stee i sekretarza sta­
nu. pana Beyena w 1978 r. o- 
raz oczywiście oficjalna wizytę 
Jego Królewskiej Wysokości 
Księcia Holandii, złożoną w 
Polsce w październiku 1974 r. 
Jestem przekonany, że wi­
zyty tego rodzaju stanowią 
ważny wkład w umacnianie 
przyjaznych stosunków między 
Polską a Holandią.

Rozmowę przeprowadzi! 
EUGENIUSZ WASZCZUK

„Klub Antarktyczny” 
obraduje w Waszyngtonie

WASZYNGTON (PAP) Ko­
respondent PAP, Stanisław 
Głąbiński pisze: W Waszyng­
tonie rozpoczęła się w ponie­
działek konferencja tzw. Klu­
bu Antarktycznego, w której 
uczestniczą delegacje i eksper­
ci z 13 państw zainteresowa­
nych badaniami i eksploatacją 
zasobów naturalnych Antark­
tydy, a zarazem opracowaniem 
odpowiednich przepisów za­
pewniających ochronę tego 
najbardziej oddalonego i pier-

Normalizacja życia 
w Kampuczy

PHNOM PENH (PAP). Prze­
wodniczący komisji d/s propa­
gandy i oświaty przy KC Zjed­
noczonego Frontu Ocalenia Na­
rodowego Kampuczy (ZFONK), 
Bu Toong oświadczył w Plinom 
Penh, że jednym z głównych 
osiągnięć władzy ludowej wyz­
wolonej Kampuczy jest fatt po­
wrotu przeważającej większości 
obywateli do dawnych miejsc 
zamieszkania i przystąpienia do 
pracy w przemyśle i rolnictwie.

We wszystkich prowincjach 
otwarto punkty medyczne, na 
których potrzeby szkoli się 
obecnie fachowe kadry. (P)

Koloniści żydowscy 
mogą wykupywać grunty 
na terytoriach okupowanych

PARYŻ (PAP). W niedzielę 
rząd izraelski podjął decyzję 
zezwalającą na wykup ziem pa­
lestyńskich, położonych na oku­
powanym Zachodnim Brzegu 
Jordanu i w Strefie Gazy.

Jak podkreślają obserwatorzy, 
decyzja ta jest „zielonym świa­
tłem’' do zintensyfikowania i na­
silenia ekspansji żydowskiej na 
ziemiach okupowanych i ekono­
micznego wypierania stamtąd 
ludności palestyńskiej.

Do tej pory akcja wywłasz­
czania Palestyńczyków była pro­
wadzona tylko przez rządowe 
agendy izraelskie.

Uważa sie, że w nowej sytua­
cji Palestyńczycy będą zmusza­
ni za nieznaczną cenę sprzeda­
wać swoje najżyźniejsze grunty 
kolonistom żydowskim i w ten 
sposób Izraelczycy będą mogli 
realizować, już w majestacie 
swego prawa, akcję aneksji 
ziem palestyńskich i tworzenia 
faktów dokonanych.

Decyzja rządu izraelskiego 
spowodowała żywe reakcje 
wśród ludności palestyńskiej. 
Burmistrz Betlejem oświadczył 
dziennikarzom, że decyzja ta 
będzie miał bardzo poważne 
konsekwencje. Oznacza ona — 
powiedział — że Tel Awiw za­
mierza mimo wszystko narzucić 
własne rozwiązanie problemu 
Zachodniego Brzegu i Strefy 
Gazy. (P)

wotnego rejonu naszej kuli 
ziemskiej.

Obrady będą sie koncentro­
wać na dwóch zasadniczych pro­
blemach: na sprawie przestrze­
gania zasady, że Antarktyda jest 
własnością calel ludzkości oraz 
na kwestii ochrony środowiska 
naturalnego 1 równowagi ekolo­
gicznej tego reionu świata.

Polska, które iest członkiem 
„Klubu Antarktycznego”. nale­
ży do teł grupy krajów, które 
stanowczo sprzeciwiają sie po­
działowi terytorialnemu Antark­
tydy. samowolnie dokonanemu 
przez 7 krajów: Argentynę. Au­
stralie. Chile. Francje, Nowa 
Zelandie. Norwegię i Wielka 
Brytanie. Podziału tego zresztą 
nie uznały inne kraje świata 
i żadna ogranlzacja międzyna­
rodowa.

Polska należy również do kra­
jów zabiegających o ustalenie 
rygorystycznych przepisów do­
tyczących ochrony zasobów na­
turalnych Antarktydy wycho­
dząc z założenia, że gwałtowna 
i nieprzemyślana ingerencja 
człowieka może jedynie naru­
szyć równowagę ekologiczną te­
go kontynentu.

Niebezpieczeństwo naruszenia 
tej równowagi iest coraz więk­
sze. Przewiduje sie bowiem, że 
lad i wybrzeża Antarktydy r ry­
ją ropę naftową i gaz. Wiado­
mo, że konsorcjum amerykań­
skich koncernów naftowych za­
biega już o pozwolenie na prób­
ne wiercenia.

Istnieje obawa, że podjęcie 
wierceń spowoduje zanieczy­
szczenie wód podbiegunowych 
wyciekami ropy.

Polskiej delegacji na konfe­
rencje konsultatywną ..Klubu 
Antarktycznego”. gdyż tak ofi­
cjalnie nazywaia sie obrady 
waszyngtońskie. przewodniczy 
ambasador PRL w USA. R. Spa- 
sowski (P)

Targi w Salonikach
Bogata oferta polskich wystawców

Od stałego korespondenta 
JERZEGO WOYDYLLY

Saloniki, 17 września
(P) Od wielu wieków Sa­

loniki były ważnym ośrod­
kiem wymiany handlowej po­
między Europą a krajami Ma­
łej Azji i Bliskiego Wscho­
du. Tu spotykały się kupiec­
kie karawany, tu wykładano 
na straganach delikatne tka­
niny i wonności Wschodu, wy­
roby europejskich rzemieślni­
ków. Tradycja ta przetrwała 
do dzisiaj w postaci między­
narodowych targów. Zorgani­
zowane zostały one już po 
raz 44, są wszechstronną o- 
fertą wyrobów 19 krajów. 
Właściwie reprezentowanych 
je3t tu ich więcej poprzez 
greckie firmy, zajmujące się 
handlem zagranicznym. Wy­
stawiają one towary jeszcze 
22 państw, w tym także Pol­
ski.

Powierzchnia targów nie jest 
wielka, dlatego też organizato­
rzy postarali się o jak najlep­
sze jej zagospodarowanie. Tak 
też jest i w pawilonie polskim, 
gdzie z ofertą handlową wy­
stępuje 11 naszych przedsię­
biorstw handlu zagranicznego. 
Jest ona należycie przygotowa­
na. dostosowana do potrzeb 
importowych Grecji, zwłaszcza 
północnej. Nasz handel repre­
zentują ludzie znani od lat na 
salonickieh targach.

W naszej ekspozycji domi­
nuje sprzęt inwestycyjny. Są to 
modele taboru kolejowego, użyt­
kowanego już z powodzeniem 
na greckich szlakach, obrabiar­
ki do metali, należące do naj­
nowocześniejszych, numerycznie 
sterowane. Były nawet propo-

Bakterie chorobotwórcze rozpylono 
nad San Francisco i mnyrni miastami USA

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław 
Głąbiński pisze: Do sądu w 
San Francisco wpłynął nie­
zwykły pozew, a wniesiony 
przeciwko Marynarce Wojen­
nej USA i domagający się od 
niej 11 min doi. odszkodowa­
nia — przez rodzinę Edwarda 
Nevlnsa, emerytowanego hy­
draulika, który zmarł w 1950 
r. na bardzo rzadki rodzaj za­
palenia płuc, spowodowanego 
bakterią o nazwie Serratia.

W tym samym czasie w San 
Francisco zanotowano 11 Innych 
przypadków tej samej choroby. 
Miejscowi lekarze byli zdumie­
ni wybuchem tej nieuzasadnio­
nej epidemii, a w archiwach 
czasopism lekarskich znaleziono 
nawet artykuły, wyrażające 
zdziwienie i zaniepokojenie tym

Pesymistyczne prognozy MFM
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 17 września
(P) 350 dolarów za uncję złota, 50 tys. franków za sztabę 

ptaoxto w poniedziałek na giełdzie paryskiej, a inne giełdy 
zachodnioeuropejskie oraz amerykańskie stały także pod zna­
kiem gorącnki złota.. Zwyżkuje ono nieustannie, bijąc coraz 
mwc rekordy. Pól roku temu za uncję płacono 300 dolarów, 
co 1 tak było cen* wysoką.

Co kryje się za tą gorączką 
złota? Najogólniej rzecz bio- 
rąc nieufność do pieniądza. 
Tylko marka zachodnia oraz 
frank szwajcarski wzbudzają 
zaufanie.

Ta nieufność do pieniądza 
ma z kolei swe źródło w nie­
korzystnych zjawiskach gospo­
darczych występujących w świę­
cie zachodnim. Wyjątkowo sil­
na inflacja objęła w tym roku 
prawie wszystkie kraje. W Sta­
nach Zjednoczonych przekro­
czyła ona 14 proc, w skali ro­
ku, w Italii, Wielkiej Brytanii 
po 15 proc., we Francji 11 
proc., w Kanadzie 10 proc. Na­
wet w Republice Federalnej 
Niemiec i w Szwajcarii, które 
dotychczas 6ię opierały inflacji, 
wynosi ona teraz ok. 7,5 proc, 
w pierwszym przypadku i ok. 
8 proc, w drugim.

W ślad za tym następuje 
wzrost bezrobocia oraz spadek 
przyrostu produkcji. Podczas 
gdy w latach 77—78 wynosiło 
ono przeciętnie dla krajów 
wysokouprzemyslowionych na 
Zachodzie 4 proc., to w tym 
roku spadlo o 1 punkt.

W ubiegły weekend dwa po­
siedzenia przy zamkniętych 
drzwiach miały miejsce w Pa­
ryżu, oba poświęcone rozważa­
niom nad obecną sytuacją gos­
podarczą. Jedno w piątkę, z 
udziałem przedstawicieli USA, 
Wielkiej Brytanii, RFN, Japo­
nii 1 Francji zastanawiało się 
nad wspólną platformą „klubu 
bogaczy" przed dorocznym po­
siedzeniem krajów członkow­
skich Międzynarodowego Fun­
duszu Monetarnego, które w 
początkach października odbę­
dzie się w Belgradzie. Drugie, 
w siódemkę, z udziałem wy­
mienionych krajów, • także 
Kanady 1 Włoch dokonało bi­
lansu polityki energetycznej, 
tzn. ograniczenia importu naf­
towego przes oszczędności w 
zużyciu energii oraz szersze 
stosowanie innych surowców <• 
nerge tycznych.

Niewiele przeciekło na ze­
wnątrz spoza zamkniętych 
drzwi konferencyjnych, ale z ra­
portu, który jest przygotowywa­
ny na doroczne posiedzenie 
Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego wynikają pesymi­
styczne wnioski. Stwierdza ten 
raport, iż „w ciągu ubiegłego 
roku nie dokonano żadnych 
znaczniejszych postępów w roz­
wiązaniu podstawowych proble­
mów ekonomicznych” 1 dodaje, 
te „w większości krajów człon-

kowskich stopa inflacyjna oraz 
bezrobocie były zbyt wysokie, 
a wysiłki władz w kierunku 
jej zmniejszenia były mniej 
skuteczne niż tego oczekiwano”.

W znacznym stopniu za ta­
ką sytuację obciąża się odpo­
wiedzialnością kolejny wzrost 
cen ropy naftowej. Rachunek 
naftowy krajów importerów 
wzrośnie w ciągu roku o 75 mld 
dolarów, co w znacznym stop­
niu wpłynie na stopę inflacyjną 
oraz działalność gospodarczą 
krajów importujących ropę. 
Wiele z nich, które ledwie zdo­
łały wyjść z deficytów w handlu 
zagranicznym, jak np. Francja, 
ponownie popadnie w tym ro­
ku w deficyt

LONDYN (PAP). Ostatecznie 
rekord ceny złota ustanowiony 
został w poniedziałek po połud­
niu na giełdzie londyńskiej, 
gdzie za uncle tego kruszcu pła­
cono 351,75 dolara.

nie notowanym do tej pory w 
Kalifornii wydarzeniem.

Tajemnica wyjaśniła się do­
piero po latach.

Okazało się, że bakterie Ser­
ratia zostały rozpylone w areo- 
zolu z pokładu stawiacza min 
Marynarki Wojennej USA, który 
krążył po Zatoce San Francisco 
wzdłuż linii brzegów miasta. 
Cała operacja była jednym z 
elementów ćwiczeń podczas po­
zorowanej wojny bakteriologicz­
nej przeprowadzanych przez 
Pentagon. Celem ćwiczeń miało 
być ustalenie, czy wojna taka 
może być skuteczna, jak wielki 
obszar lądu może zostać obję­
ty zakażeniem i czy istnieją 
skuteczne formy przeciwdziała­
nia atakowi bakteriologicznemu.

Ćwiczenia przeprowadzono w 
największej tajemnicy, tak że 
nawet ofiary manewrów zakażo­
ne rozpylanymi bakteriami nie 
zostały powiadomione o przy­
czynach ich choroby. Oczywiście 
utrudniło to później ich lecze­
nie i postawienie właściwej dia­
gnozy.

Zdaniem ekspertów marynarki 
użyte bakterie miały być cał­
kowicie nieszkodliwe.

Aerozol zawierający wspom­
niane bakterie roznylano przez 
6 dni i bakteriologicznie skażo­
na mgła pokryła całe miasto o- 
bejmując powierzchnię zamiesz­
kaną w owym czasie przez 800 
tys. osób.

Obecnie także ujawniono, że 
oa 1949 r. do 19S9 r. Pentagon 
przeprowadził 239 ćwiczeń i po­
zorowanych ataków z bronią 
bakteriologiczną, w tym w £0 
wypadkach były one podobne 
do manewrów w San Francis­
co, a więc rozpylono różnego 
rodzaju bakterie chorobotwór­
cze. Manewiy tego rodzaju 
przeprowadzono m.in. w Wa­
szyngtonie, Nowym Jorku i na 
Florydzie.

Pierwsze informacje na temat 
tych niebywałych posunięć Pen­
tagonu przedostały się do wia­
domości publicznej dopiero 
przed 3 laty, co właśnie stało 
się podstawą skargi, złożonej 
przez rodzinę Neyinsa. Oczeku­
je się, że z podobnymi oskarże­
niami wystąpią również rodziny 
Innych ofiar bakteriologicznych 
manewrów. (P)

zycje zbudowania kompletnych 
obiektów produkcyjnych.

Ale chciałbym zwrócić uwa­
gę na eksponaty innego rodza­
ju, te, które są dowodem roz­
wijania wyższej formy współ­
pracy gospodarczej przez na­
sze i greckie przedsiębiorstwa 
produkcyjne. Jest to koopera­
cja w wytwarzaniu np. furgo­
netek „Żuk”, autobusów ko 
munikacyjnych z Sanoka, moto­
cykli. Pierwsze ich egzempla­
rze, zmontowane w Grecji są 
właśnie prezentowane na tar­
gach w Salonikach. Tu szcze­
gólną uwagę zwraca autobus, 
który nosi malowniczą nazwę 
..Saturno”. Ma piękną, wyko­
naną przez Greków karoserię, 
wvgodne dla podróżnych wyno- 
sażenle, i niezawodną kllmaty- 

Wystaw a iest prr-ka fir­
ma, starająca się o uplasowanie 
polskiego autobusu na tamtej­
szym rynku.

Nasi wystawcy debrze przy­
stosowali sie do charakteru tar­
gów w Salonikach. Obok dóljr 
inwestycyjnych oferują również 
inne polskie wyroby od łożysk 
tocznych i zmechanizowanego 
snrzctti gospodarstwa domowe­
go no kryształy, norcelane. ciek­
nie barwione szkło użytkowe. 
Diłki. rowery 1 elektroniczny 
sprzęt do utrwalania i odtwa­
rzania dźwięku i obrazu.

W Salonikach oferuie sie 
wszystko co iest w życiu orzy- 
datne — od elektrowni i hut 
noorzcz Dojazdy wszelakiego ro­
dzą i u aż po towary konsump­
cyjne. Nowoczesność reprezen­
tują no. urządzenia do wyko­
rzystywania słonecznej energii 
dla ogrzewania wody i miesz­
kań.

Od drugiej do szóstej oo po­
łudniu targi zamierała. Jest to 
uświetniona wiekowa tradycja 
sjesta. Cztery rodziny przezna­
czone na nosiłek, sp-nle. a dla 
cudzoziemców na zwiedzanie. 
Wieczorem za to targi dopiera 
żvia — tłumy wvoełnis!ą pa­
wilony. do karuzeli trudno się 
docisnąć. Ogromnym powodze­
niem cieszy sie w polskim pa­
wilonie codzienny konkurs z na- 
grodami nod hasłem ..Co wiesz 
o Polsce”. Jest to powiązanie 
greckie! tradycji kupieckiej z 
południowym temDeramentem — 
robi sie handlowe ln,eresv. sie 
wszystko w atmosferze wielkie­
go. barwnego jarmarku.
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Demonstracja Japończyków. W japońskiej miejscowości Narita pod Tokio odbyła się 16 
bm. kolejno demonstracja mieszkańców okolicznych miejscowości protestujących przeciwko roz­
sadowią nowego, międzynarodowego portu lotniczego | cap — unifaz

Święto narodowe 
Nikaragui
Wiec w Managui

HAWANA. (PAP). Z okazH 
święta niepodległości Nikaragui 
— 158 rocznicy wyzwolenia x 
hiszpańskiej niewoli kolonialnej 
odbył sie w stolicy kraju. Ma- 
nagui. na stadionie im. Sandl- 
no uroczvstv wiec z udziałem 
50 tys. ludzi. (P)

18 bm. rozpoczyna obrady 
XXXIV sesja 

Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
(B) DOKONCZEN1Ó ZE STR. 1 
niania bezpieczeństwa między­
narodowego tradycyjnie wysu­
wane przez Polskę, Związek Ra­
dziecki j jnne kraje wspólnoty 
socjalistycznej. Kraje te koncen­
trują swoją działalność w ONZ 
wokół osiągania postępu w spra­
wach umacniania pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego 
oraz ograniczania zbrojeń w 
celu stworzenia podstawy dla 
podejmowani* konkretnych kro­
ków rozbrojeniowych.

Jednym z instrumentów tego 
działania jest przyjęta z inicja­
tywy Polski przez zeszłoroczną 
sesję Zgromadzen.a Ogólnego, 
„Deklaracja o wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju".

W sumie porządek bieżącej se­
sji obejmuje aż 30 Istotnych 
problemów rozbrojeniowych.

Zgodnie z pragnieniami całe­
go świata, sesja niewątpliwie 
wyrazi uznanie dla podpisanego 
w br. radzlecko-amerykańskiego 
Dorozumienia SALT II i podkre­
śli znaczenie ratyfikacji tego 
doniosłego dokumentu

Zawarcie i ratyfikacja tego u- 
kładu jest —. jak slwierdz’1 w 
przededniu otwarcia sesji sekre­
tarz generalny ONZ Kurt Waid- 
heim — istotnym czynnikiem wa­
runkującym postępem w kon­
kretnych rokowaniach na temat 
ograniczenia zbrojeń i rozbroje­
nia.

Jedną ze spraw rzueajceyeh 
cień na atmosferę sesji może 
okazać się kwestia reprezentacji 
Kampuczańsklej Republiki Lu­
dowej, której miejsce w ONZ 
bezprawnie zajmuje jeszcze, ni­
kogo Już nie reprezentująca, 
zbrodnicza klika Pol Pota i Ien- 
ga Sary. (P)

Pogrzeb 
Agostinho Neto

LUANDA (PAP). W ponie­
działek .zwłoki zmarłego prezy­
denta Angoli — Agostinho Neto 
przewiezione zostały w uroczy­
stym kondukcie żałobnym przez 
ulice stolicy do pałacu ludowe­
go, gdzie będą spoczywały w 
sarkofagu wykonanym ze szkła 
i kamienia aż do czasu ukoń­
czenia mauzoleum.

Podczas uroczystości pogrze­
bowych przemówienia pożegnal­
ne wygłosili prezydent Liberii a 
zarazem n.o. przewodniczącego 
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej. William Tolbert oraz czło­
nek KC MPLA — Partii Pracy 
Lucio Lara, któremu Agostinho 
Neto powierzył przed śmierci* 
kierownictwo partii. (P)
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Ua i technika—język współczesny
KRZYSZTOF KOPROWSKI

(F) Wieloletnia współpraca naukowo-technloma krajów RWPG 
doprowadziła do stworzenia czegoś w rodzaju wspólnego "języ­
ka" ekonomicznego, którego znaczenie — w pewnym stopniu — 
mogłoby być porównywalne powiedzmy z rola, Jłltą łacina od­
grywa dla międzynarodowej rzeszy medyków lub cytry i wzory 
dla matematyków. Standaryzacja, normalizacja, tzw. unifikacja 
głównych parametrów i wskaźników jakościowych — jest rodza­
jem wspólnego „języka**, dzięki któremu możliwa jest nie tylko 
specjalizacja 1 kooperacja w produkcji oraz wymianie gotowych 
produktów i linii technologicznych, lecz równie! najdrobniej­
szych i najbardziej skomplikowanych detali. To właśnie od tego 
rodzaju współpracy zależy postęp naukowo-techniczny, wprowa­
dzanie do produkcji nowych i coraz nowocześniejszych techno­
logii, rozwiązywanie skomplikowanych problemów naukowych 
i technicznych.

Historia współpracy w tej 
dziedzinie jest tak długa jak 
historia samej RWPG i sięga 
roku 1949. gowiem już na 
II sesji Rady, w Sofii, pod­
jęto uchwałę o współpracy 
naukowo-technicznej i nieod­
płatnej wymianie dokumen­
tacji i osiągnięć naukowo- 
-technicznych. Znaczny krok 
naprzód uczyniono w roku 
1962. Utworzono wówczas, w 
ramach Rady, specjalną Ko­
misję Badań Naukowych i 
Technicznych. W ciągu dwóch 
lat przygotowała ona plan 
koordynacji najważniejszych 
badań naukowych i technicz­
nych na lata 1964—65, będą­
cych przedmiotem wspólnego 
zainteresowania państw
członkowskich. Ten okres, jak 
gdyby doświadczalny, posłu­
żył jako punkt wyjścia do 
dalszych wspólnych prac — 
już na okresy pięciolatek: 
1966—70 i 1971—75.

We wspomnianym roku 1962, 
na XVI sesji Rady, powołano 
do życia inne jeszcze organy — 
Komisję djs Normalizacji, z 
siedzibą w Berlinie oraz In­
stytut Normalizacyjny w Mos­
kwie. Powstało więc coś w 
rodzaju „esperanta techniki". 
Prace obu placówek przyczynić 
się bowiem miały do większej 
porównywalności norm obowią­
zujących w różnych krajach, 
czemu miało służyć ich ujedno­
licanie — standaryzacja.

Bilans 30-letniej współpracy 
państw RWPG w tej dziedzinie 
jest imponujący. Szacuje się, że 
w tym czasie wymiana doku­
mentacji naukowej i technicz­
nej objęła 120 tya. kompletów, 
a wymiana specjalistów osiąg­
nęła pokaźną liczbę prawie 200 
tys. osób.

Największe sukcesy osiągnię­
to w dziedzinie energetyki (o- 
pracowania dotyczące technicz­
nych problemów powstania i 
rozwoju Zjednoczonego Systemu 
Energetycznego „Pokój”), w 
przemyśle maszynowym (m. in. 
80 rodzajów obrabiarek ze ste­
rowaniem numerycznym, 40 ro­
dzajów maszyn rolniczych), 
stworzono jednolity system 
komputerowy „Riad”. Opraco­
wano 750 rozwiązań i prac 
naukowo-badawczych z dziedzi­
ny ochrony środowiska. W ba­
daniach kosmosu, w ramach 
programu „Interkosmos”, wy­
konano wiele wspólnych ekspe­
rymentów, z lotami międzyna­
rodowych załóg włącznie. Pow­
stały międzynarodowe centra 
badawcze — m. in. Zjednoczo­
ny Instytut Badań Jądrowych 
w Dubnej k^Mosltwy, „Intera- 
taminstrument”, Międzynarodo­

Na gospodarczej mapie Szukajmy

ropy!

ZYCMUNT SZYMAŃSKI

(P) Wobec perspektywy nie­
uchronnego wyczerpania się 
złóż ropy naftowej, cały świat 
patrzy dziś z niepokojem w 
przyszłość.

Nie znaczy to oczywiście, 
aby siedział bezczynnie. Pra- 
nąc zapobiec katastrofie ener­
getycznej, niemal wszystkie 
kraje świata pode.mują kroki 
zirferznjące do oszczędności 
płynnych węglowodorów i u- 
s Iłuj a — zależnie cd swej sy- 
tuaeji geologicznej i położe- 
ria gec graficznego — urucha­
miać alternatywne źródła e- 
rergii: rozwijają kopalnictwo 
węgla, budują elektrownie a- 
tomowe i zwracają oczy ku 
energii słońca i wiatru, ku 
energii geotermicznej itd.

Taka d-wersyflktcla ma rreer 
swój sens na d'użtzą me- 

f. Łenleł m'eć do dyspozycji 
r-on-"’ ż-ódln olerwotnM cner- 
r| n'ź tylko jedno, choćby tak 
'••wredne Ink ropa naftowe. 
Wiadomo te nrz-ornr człowiek 
n'e k’'dz'e nindy wszystkich 
j-jek do jednego koszyka-

Ale nie można się czasami o- 
przeć wrażeniu, i: lud-teość Po- 
s .ępuje trochę tak. lak ów prze­
straszony kapitan. który stwicr- 
c*:iwszv ił jeeo statek uleci na 
pełnym morzu awarii, nie po­
dejmuje nawet powctr-leJszeJ 
rróby lei usunięcia, ala cała 
swą uwa-ę skupia na uspraw­
nieniu i spuszczeniu na wodę 
lodzi ratunkowych. 

we Laboratorium Silnych Pól 
Magnetycznych i Niskich Tem­
peratur we Wrocławiu, Mię­
dzynarodowe Centrum Matema­
tyczne im. Banacha w Warsza­
wie i wiele innych.

Ostatnie dwa lata to począ­
tek nowego etapu współpracy 
naukowo-technicznej. Na o- 
statnich sesjach RWPG, 
XXXII — w 1978 r. i XXXIII 
— w roku bieżącym, przyjęto 
5 długofalowych, kierunko­
wych programów współpracy 
w najistotniejszych dla kra­
jów członkowskich dziedzi­
nach gospodarki. Przed nau­
ką i techniką postawiono po­
ważne zadania, wyznaczając 
im w realizacji tych progra­
mów wielką rolę. Niektóro 
prace są zresztą kontynuacją 
dotychczasowej działalności.

Dla przykładu — w ramach 
bardzo ważnego i będącego na 
czasie programu paliwowo- 
-energetycznego prowadzono 
wspólne badania, głównie nad 
przeobrażeniem energii słonecz­
nej, chemicznej, wiatru i geo­
termalnej w energię elektrycz­
ną, cieplną i inne rodzajo 
energii. W dziedzinie energii 
atomowej przeprowadzono wie­
le doświadczeń nad stworze­
niem i zastosowaniem bloków 
energetycznych z reaktorami 
WWER o mocy 1000 MW, a 
także potężnych reaktorów na 
szybkich neutronach.

Wspólnym wysiłkiem bułgar­
skich, polskich, węgierskich, 
rumuńskich, radzieckich i czes­
kich instytutów przeprowadzono 
praca naukowo-badawcze i do- 
świadczalno-konstrukcyjne nad 
stworzeniem elektrowni magnn- 
tohydrodynamicznych (MHD) 
pracujących na paliwie gazo­
wym, płynnym 1 twardym. Ra­
dzieccy i czechosłowaccy uczeni 
rozwiązali techniczny problem 
jakim było stworzenie genera­
tora gazowego dla elektrowni 
typu MHD o mocy S00 MW. A 
radziecki Instytut' Wysokich 
Temperatur AN ZSRR przepro­
wadził badania nad nowym, 
szczególnie ognioodpornym be­
tonem wykorzystywanym do 
budowy ścian komór spalania. 
W ZSRR wyprodukowano też. 
opracowano wspólnie z polski­
mi specjalistami, komorę spa­
lania, system nagrzewania u- 
tlenlacza, system doprowadza­
nia pyłu węglowego dla gene­
ratora MHD o mocy 25 MW.

W ramach problemu stwo­
rzenia doświadczalnych odcin­
ków nadprzewodzących linii 
przesyłowych energii elektrycz­
nej, wspólnymi silami epecja!*- 
s*.ów Bułgarii. Polski. Rumunii, 
Czechosłowacji i Związku Ra­
dzieckiego opracowano kon­
strukcję i zrobiono model nad­

Czy bowiem rzeczywiście 
światu tak bardzo brak ropy 
nafto *cj? Czy rzeczywiście 
-./czerpie sio cna równie szyb­
ko. jak to przewidują prorocy 
z.vątplcr.ia? Czy najwyżej za 30 
lat upalona rortanie ostatnia 
kropla płynnych węglowodorów, 
a już w 1585 roku — jak chce 
tego raport Amerykańskiej Agen­
cji Wywiadowczej (CIA) z paź­
dziernika 1973 — świat znajdzie 
się w obliczu poważnych niedo­
borów naftowych?

Wyrażając sle z ostrożnością 
wskazaną zawsze, gdy chodzi o 
ocenę przyszłości, a zwłaszcza 
przyszłości ropy — można 
stwierdzić, że jert to co najmniej 
mało prawdopodobne. Pod wa­
runkiem. oczywiście, że ludzkość 
przestanie koncentrować ale wy­
łącznie na łodziach ratunkowych 
i rajmle cię samym okrętem, na 
którym płynie — żeby odwołać 
się do przedstawionej wylej 
metafo-y. Lub mówiąc po pro­
stu. nie poprzestanie na posu­
nięciach oszczędnościowych 1 
rozwijaniu „egzotycznych" źró­
deł encręit, lecz zablerze się In­
tensywnie do poszukiwania 
nowy eh źródeł ropy nafto­
wej. ____

Może dobrze będzie przypom­
nieć. żr przeszło pół wieku te­
mu. w 1922 roku. Stany Zjedno­
czone wydobyty 35 min ton ro­
py. a Ich sprawdzone reserwy 
wynosiły CSO min ton. Koniec 
epoki naftową) dla Ameryki za­
powiadał się więc mniej więcej 
ns rok 1931 W te) sytuacji ad­
ministracja powołała komisję 
ekspertów, którzy w swym ra­

przewodzącego elastycznego ka­
bla dla linii przesyłowych o 
wielkim napięciu. Tak więc co­
raz bliższa staje się realizacja 
kuszących projektów linii o 
przewodach, których straty 
przesyłowe dzięki nadprzewod­
nictwu można będzie zmniej­
szyć do zera. Jak wielkie ma 
to obecnie znaczenie, w dobie 
powszechnych oszczędności 
energii, nie trzeba chyba doda­
wać.

To tylko kilka przykładów 
wybranych z tysięcy innych. 
Obecnie naukowcy i specjaliści 
z krajów RWPG pracują 

I wspólnie nad takimi ważnymi 
l problemami jak ochrona metali 
I przed korozją, opracowanie a- 

paratury i przyrządów biome­
dycznych, ochrony roślin, stwo­
rzenie nowych rodzajów żyw­
ności, ochrona i polepszenie 
środowiska przyrodniczego, ba­
danie Oceanu Światowego itd

W styczniu br. w Moskwie 
uchwalono też program dłu­
goterminowego programu 
współdziałania krajów człon­
kowskich w budowie apara­
tury naukowej i automatyza­
cji badań na lata 1981—85 i 
w dalszej perspektywie. Roz­
patrzono ponadto programy 
współpracy w zakresie kom­
pleksowego wykorzystania 
drewna oraz opracowania no­
wych technologicznych proce­
sów spawania. Wiele miejsca 
poświęcać się nadal będzie za­
gadnieniom postępu nauko­
wo-technicznego .w przemyśle 
hutniczym, maszynowym, ele­
ktronicznym, w produkcji a- 
paratury naukowej, w prze­
myć.'® chemicznym, energety­
ce, rolnictwie itd.

Obecnie Komitet do spraw 
Współpracy Naukowo-Tech­
nicznej RWPG koncentruje 
się na przygotowaniu długo­
falowych, dwustronnych i 
wielostronnych porozumień i 
umów, które zapewnić mają 
zarówno dalszy rozwój bazy 
naukowo-technicznej w po­
szczególnych krajach RWPG, 
jak i leps:-® jej wykorzysta­
nie dzięki specjalizacji i mię­
dzynarodowemu podziałowi 
pracy. Stwierdzono bowiem, 
ze mimo wielu osiągnięć na­
dal Istnieje zbyt duża dy­
sproporcja między możliwoś­
ciami a potrzebami w tym 
zakresie. Potężna i rozwijana 
systematycznie baza naukowa 
i techniczna powinna znacznie 
szybciej wpływać na postęp 
techniczny w krajach RWPG.

Wtcska nagroda 
d!a teczki dzieł 
Jarosława Iwaszkiewicza

RZYM. (PAP). Znana poetka 
caLko-wloski. ceniona tłumacz­
ka dziel Jarosława Iwaszkiewi­
cza na iezyk wtouki. Irena Con­
ti. została laureatką nagrody 
saecjalnei w ramach erzyzna- 
wanel we Włoszech „Premio 
nazionale dl eritica c dl poosla'* 
(aaólnowloskiej nagrody za poe­
zje i krytykę).

To zaszczytne wyróżnienie 
przyznano Irenie Conti za jej 
twórczość własna i przekładowa 
oraz za działalność tn rzecz 
ubliżenia obu kultur. (P)

porcie dla prezydenta Hardinęa 
zalecili pilnie „wprowadzenie 
oszczędności energii. ekonomicz- 
niejsze wykorzystanie ropy, u- 
ruchomienie produkcji oleju z 
łupków bitumicznych, intensyfi­
kację produkcji węgla i paliw 
syntetycznych" (jak widać z te­
zo, mówiąc nawiasem, zalecenia 
prez. Cartera ale aa znów tak 
bardzo nowatorskie!).

Eksperci nie wspomnieli jed­
nak nawet w swych rekomenda­
cjach o Intensyfikacji poszuki­
wań naftowych. Ale to właśnie 
dzięki nowym wierceniom. A- 
meryka mogła w ciągu minio­
nych M lat wydobyć prawie 19 
min ton ropy, czyli prawie 23 
razy więcej niż można było o- 
czeklwaś w 1922 roku, błocąc 
pod uwaęę ustalone wówczas 
zasoby. I dysponuje na dzień 
dzisłelsrr pewnymi zasobami w 
wysokości 3 mM ton. a jej re­
zerwy potencjalne wynoszą 15— 
20 mld ton.

To samo dotyczy zresztą ca­
łego świata. Tuż przed wybu­
chem wojny, w 1931 roku, 
światowa produkcja ropy ery- 
nosiła 270 min ton. a spraw­
dzone zasoby — 4.2 miliarda 
ton. Mogłoby się więe wyda­
wać, że ropy starczy najwy­
żej na kilkanaście łat Tym­
czasem dzisiaj świat produ­
kuje 3 mld ton rocznie i ma 
z całą pewr.cścia rezerwy rzę­
du 90 mld ton. I to nie wszy­
stko!

Na międzynarodowej Konfe­
rencji Energetycznej w Stambu­

Wożenie drewna do lasu?
Od naszego ipecjolnego wysłannika 

. HENRYKA CHĄDZYŃSKIEGO

(P) Sezon tulipanów min .1 
już dawno, choć w mojej po­
dróży zetknąłem się także z 
tulipanami. Widziałem jak 
zbierano do wiklinowych ko­
szy kombajnami cebulki tu­
lipanów, tak jak się zbiera u 
nas ziemniaki. Rolnictwo to 
wyjątkowo istotna gałąź go­
spodarki Holandii. Decydują­
cą rolę odgrywają jednak nie 
milionowe, a nawet miliardo­
we dochody z kwiatów, ale 
hodowla. Przejeżdżając obok 
łąk zdumiewałem się, gdy 
krowy na widok nadjeżdżają­
cej furgonetki z bańkami sa­
me ustawiały się w kręgu do 
mechanicznego dojenia. Pro­
dukcja mleczarstwa jest zme­
chanizowana do maksimum, 
poczynając od upraw pasz, a 
kończąc na rurociągach, któ­
rymi odprowadza się mleko. 
Ale też mleczarstwo dostarcza 
produkcję o wartości więk­
szej, aniżeli stocznie, obrót 
produktami mleczarskimi jest 
równy wartości produkcji 
przemysłu maszynowego lub 
metalowego. Około 40 proc, 
mleka przeznacza się na sery, 
jedną piątą na spożycie, re­
sztę przerabia się na mleko 
skondensowane, mleko w pro­
szku i inne produkty.

Chyba jednak największe 
wrażenie robią na przybyszu 
nie pięknie zagospodarowane 
farmy, dorodne bydło, ale ta 
najbardziej istotna konfronta­
cja produktu z odbiorcą, jaka 
dokonuje się na aukcjach.

Zwiedzałem kiedyś taką auk­
cję kwiatów, na której kolorowy 
towar, sprowadzany z najdal­
szych zakątków nie tylko Ho­
landii. ale również krajów za­
morskich, tu zostawał poddany 
waryfikacji najbardziej ostrej i 
wyrażonej w baidzo wymier­
nych jednostkach pieniężnych. 
Sceneria jest na ogól wszędzie 
taka sama. Dwa wielkie zegary 
nad stołem prezydialnym, jeden 
czynny, drugi zapasowy, a na 
widowni paruset czujnych dżen­
telmenów ze słuchawkami przy 
uchu i z ręką w pobliżu małego 
guziczka. Gdy cena wskazywana 
przez wskazówkę zegara zbliża 
się do upragnionego poziomu, 
wystarczy nacisnąć guzik I po­
dać ilość. Komputer zarejestru­
je dokładnie numer kupującego, 
a potem wszystko odbywa się 
w tempie godnym zazdrości. Pa­
kowanie, wysyłanie towarów 
zgodnie ze zleceniem, wystawia­
nie rachunku 1 przekazywanie 
płatności.

Tym razem zwiedzałem 
aukcję warzywną w Barend- 
recht, która należy do jednej 
z największych i najnowocze­
śniejszych. Pows.ala zaledwie 
kilka lat temu z połączenia 
sześciu Innych aukcji. Elek­
troniczna aperątura doprowa­
dzona jest tu do perfekcji, wy­
niki transakcji przekazuje się 
natychmiast do centralnego 
biura, które gromadzi dane ze 
wszystkich tego typu imprez. 
Na giełdzie odbywa się pub­
liczna sprzedaż produktów, 
które muszą odznaczać się 
jzdnorodnością. I to właśnie 
zadziwia najbardziej. Produk­
ty pochodzące z kilkudziesię- 

le w 1977 roku. Picrre Despral- 
rles, prezes Francuskiego Insty­
tutu Naftowego^ przeprowadził 
tzw. dełficką prognozę, za­
pytując 30 czołowych ekspertów 
naftowych co myślą o przyszło­
ści rooy. Okazało sic. że Ich 
Zdaniem świat ma leszcze do 
wydobycia — poza znanymi za­
sobami — około 300 mld ton. 
co przy nieznacznie wzrastają­
cym wydobyciu, cowlnno wy­
starczyć na ponad 100 lat, a 
nie na 30.

Opinie wyrażane na toczą­
cym się w Bukareszcie X Kon­
gresie Naftowym pokrywają 
się mniej więcej z ta progno­
zą. Eksperci z Hiszpanii 1 We­
nezueli. z Meksyku i Związku 
Radzieckiego poinformowali ze­
branych o nowych odkryciach. 
Potencjalne rezerwy Meksyku 
na przykład wzrosły z 2.4 mld 
ton (o takich mówiona w 197Ś 
roku) do blisko 1?. a niektórzy 
fachowcy z Potroles Mezicanos 
wymieniają nawet 30 mld ton. 
co znaczyłoby, te Meksvk leży 
na podziemnym (I cod wodnym) 
morzu rooy większym niż 
Arabia Saudyjska. Rcwaluacja 
zasobów Wenezueli pnewala 
stwierdzić, te kraj ten dyspo­
nuje w istocie 9 mld ton. a nie 
2J. jak przypuszczano ieezcze 
niedawno: 1 to nic uwzględnia­
jąc olbrzymich złóż ciężkiej ro­
py w Ortnoko! Takich przy­
kładów jest znacznie więcej.

Jasne, te dokładna lokaliza­
cja tych ooUnclalnych złóż, a 
tym bardzie) ich uruchomienie 
wzmaga wletklch inwestycji. 
Ale przy cenie po jakiej sprze­
dała dzisiaj rooe członkowie 
OPEC. nie powinny być one 
nieopłacalne, a ich rentowność 
okaże ale zap-wne wyższa a iż 
rentowne^ć kaoltałów inwesto­
wanych w uruchomienie wielu 
..arernatywnych" źródeł ener­
gii.

Można oczywiście w tym 
miejscu zaonać dlaczego jest 
tak tle. jeżeli jest tak dobrze? 
Otóż, mnożące się od lat za­
powiedzi ..rychłego końca ecokl 
naftowej" zostały w zrozumiały 
eoosób podchwycone przez 
wszystkich producentów l eks­
porterów racy, zwłaszcza zaś 
tych, którzy zrzeizcnl aa w 
O? EG. Wywoływanie paniki 

ciu gospodarstw są właściwie 
Identyczne.

Istotnie Jest to wielka taśma 
zmechanizowanej produkcji, któ­
ra na aukcji uzyskuje swą oce­
nę. sama zaś giełda jest też 
przedłużeniem tej gigantycznej 
taśmy dostarczającej produkt do 
odbiorców. Sałata przywieziona 
na aukcję i sprzedana przed 
południem trafia wiecznrem na 
stół konsumenta. Wszystko od­
bywa się niezwykle sprawnie, 
przepastne hale, w jctórych pa­

Strzałka zegara giełdy kwiatowej wyznacza cenę
Fol Henryk Chądzyński

kuje się mechanicznie towar do 
mniejszych woreczków, karto­
nów lub toreb mają ponad 33 
ha powierzchni, w tym blisko 
28 tys. m kw. krytych hal chło­
dni i zamrażalni. ICilkadz.es.ąi 
milionów dolarów oórotow i tyl­
ko 125 osób personelu, który ob­
sługuje wszystko, poczynając od 
prac biurowych a kończąc na 
pracach przeładunkowych.

Barendrecht jest dziś ośrod­
kiem warzywniewta. ale nie tak 
dawno, jak opowiada Henk da 
Leeuw, współudziałowiec a za­
razem jeden z dyrektorów pol­
sko-holenderskiej spółki „Pol- 
fruit-Holland", w całej oko­
licy nie tak dawno jeszcze upra­
wiano len jako główną kulturę. 
Pokazywał mi budynki adapto­
wane na inne cele, jako ze ma­
gazyny na len jut dawno prze­
stały być potrzebne. Wyrosły 
natomiast hektary szklarni. Dziś 
połowa powierzchni upraw pod 
szkłem w Europie, znajduje aię 
w Holandii. Henk de Leeuw 
poświęcił cale życie Interesom 
związanym z produkcją ogrod­
niczą, jest dziś ekspertem, do 
którego z różnych ośrodków 
zwracają się specjaliści o poda­
nie prognoz cenowych i na ogół 
przepowiednie tc niewiele od­
biegają potem od stanu faktycz­
nego.

Partnerem ze strony polskiej 
w tej spółce jest dyrektor Anto­
ni Drzewiński, reprezentujący 
interesy centrali „Hortez-Pol- 
coop". Spółka powstała zaledwie 
przed dwoma laty i nieprzy­
padkowo ulokowała się tuż obok 
aukcji w Barendrecht niedaleko 
Rotterdamu, w ośrodku obsłu­
gującym najbardziej zaludnioną 
zachodnio-poiudniow.ą część Ho­
landii.

Można by powiedzieć, że za­
daniem spółki jest wożenie 
drewna do lasu. Jakżeż by lna- 

jest im na rękę, pozwala bo­
wiem ograniczać wy dc bycie a 
jednocześnie podwyż>zać ceny. 
Jeżeli nasza ropa, to wszystko 
czym dsyponuje świat — zdaja 
się cni mówić — zachowajmy 
ia iak najdłużej. A w tych wa­
runkach państwa — importerzy, 
a także międzynarodowe spółki 
naftowe czym prędzej kierują 
swe kapitały dla eksploatacji 
zastępczych źródeł energii, bo 
przecież nie mogą zmudć pro­
ducentów do wzmożenia wydo­
bycia (tak. lak była to możli­
we w zamierzchłej epoce „dy­
plomacji kanonierek”). Jesteś­
my więc od lat świadkami zna­
nego l w Innych dziedzinach 
zjawiska .jamosorawdzalacej się 
prognozy". prognozy. która 
chce. że przy wykładniczym, a 
nawet tylko arytmetycznym 
wznoście zużycia ropy. Jej za­
soby musza się wyczerpać.

Oczywiście, że musza się wy­
czerpać (Zasoby występującego 
znacznie obficiej na naszym 
globie węgla też się rzecz jas­
na kiedyś wyczerpią)! Ale py­
tanie kiedy? Za M lat czy za 
190?

Wszystkie trudności. jakie 
przeżywa obecnie świat w dzie­
dzinie energetycznej nie blora 
się z fizycznego braku ro­
py naftowej. Przyczyna tych 
trudności sa czynniki politycz­
ne i psychologiczne. Po prostu 
— iak dotąd — największe za­
soby rooy znajdują ale nie tam 
gdzie aa na (bardziej potrzebne. 
Ale intensywne poszukiwania 
ekaoloracylne. nie mówiąc już 
o możliwości wykorzystania 
•orswdzonych złóż w większym 
niż dorad stooalu (a niezbyt 
trudno oodnleść ten stooień z 
obecnych 30 do ok. 40 procent, 
a może i wiecei) — mogą ten 
stan rzeczy zmienić.

Nie zapominajmy o oszczęd­
ności (to zawsze popłaca), me 
zapominajmy o przygotowaniu 
dalszej przyszłości (i to jest 
konieczne), ale nie rezygnuj­
my z tego co mamy. Szukaj­
my ropy! Nie ma jej chyba 
wiele u nas. w Polsce. Ale pod 
skorupą ziemi i pod dnem 
mórz przybt zeżnych jest jej 
jeszcze dużo, bardzo dużo. 

czej można nazwać zajmowanie 
się eksportem do Holandii pro­
duktów rolno-spożywczych z 
Polski. A jednak okazuje się. że 
jest to wdzięczny rynek. Spół­
ka. za której pośrednictwem do­
starczono przeszło połowę całe­
go polskiego eksportu rolno- 
-spożywczego do Holandii, zw.ę- 
kszyla obroty w porównaniu ze 
stanem sprzed dwóch lat o pra­
wie 90 proc. Największą pozycję 
w dostawach zajmują owoce 
mrożone, a więc truskawki, ma­
liny. czarne i czerwone porzecz­
ki. Potem na tej liście znajdują 
się pulpy, moszcze i przeciery, 
a poza tym inne towary, jak 

mięso końskie, grzyby maryno­
wane, torf.

Na razie są to skromne po­
czątki. Zrealizowano pierwszy 
kontrakt na dostawę różnych 
odmian fikusów, a spółdzielnia 
w Dawidach kolo Warszawy 
realizują 3-letnl kontrakt pod­
pisany ze znaną firmą holen­
derską „Albatros”, w ramach 
którego nawiązała się dość nie­
codzienna kooperacja. W Dawi­
dach rozmnaża się z mateczni­
ków holenderskich dwie rośliny 
dekoracyjne Croton i Diftenba- 
chia i w doniczkach wysyła się 
do Holandii. Przewiduje się 
podpisywanie podobnych umów 
również z firmami spółdzielczy­
mi.

..Polfrult-Holland" ma na 
swym koncie po raz pierwszy 
sprzedane na rynku holender­
skim znaczne ilości świeżych ja­
błek. Rozpoczęto sprzedaż pol­
skich dżemów, grzybów w so­
lance. brukselki, kapusty kwa­
szonej. Zainteresowanie kontra­
hentów holenderskich zakupami 
w Polsce, a zwłaszcza długofa­
lową kooperacją zapewniającą 
długofalowe dostawy towarćw 
— jest znaczne. Dyrektor Anto­
ni Drzewiński opowiadał mi o 
wialu inicjatywach mających na 
calu wprowadzenie nowych 
form sprzedaży naszych produk­
tów. a także nowych form 
współdziałania z partnerami na 
;ym rynku. Dzięki spółce, świe­
że truskawki ekspediuje się z 
Polski w beczkach z wkładem 
lodu. Towar jest przeznaczony 
do dalszego przerobu i chętnie 
nabrwsny. gdvt Ic.kość produk­
tu finalnego Jest lepsza niż ja­
kość przetworów produkowa­
nych z pulpy truskawkowej. 
Rzecz jasna ceny za tajcie tru­
skawki uzyskuje się lepsze niż 
za puloę. Bada się obecnie mo­
żliwość sorzedafy świeżych pie­
czarek w beczkach. Jeśli zaś 
chodzi o przyszłość, to dekarze 
są koncepcje założenia w Po'sce 
na zasadzie kooperacji plantacji 
holenderskiej odmiany dzikiej 
rńty. które) owoce msją więk­
szą zawartość witaminy C. Przy 
pomocy specjalistów holender­
skich można by uzyskać popra­
wę jakości koncentratów owo­
cowych. a także zorganizować 
produkcję suszonych warz.vw I 
owoców oraz udoskonalić 1 
rwlększyć produkclę torfu na 
eksport W tvch dwóch ostat­
nich przynadkaeh przewiduje 
się dostarczenie maszyn i urzą­
dzeń oraz pomoc specjalistów. 
Splata nastąpiłaby doetawamł 
wyprodukowanych towarów. 
Wszystko rozbija się o brak 
rwaranta. który bv mógł porę­
czyć przed Instytucjami finan­
sowymi. le produkcja taka rze­
czywiście w określonych umo­
wa flośdach j o odnowi "dni" J 
Jakości bedzle systematycznie 
dostarczana.

Spółka zajmuje s!ę takie 
trensakc’amf kompensacyjny­
mi, dzięki czemu za eksport 
towarów w kralu trudno zby­
walnych łub mniej potrzeb­
nych, sprowadza tlę z Holan­
dii koncentrat pomarańczowe 
i grapefruitowy, włóczkę weł­
nianą, wtuczne tkaniny futer­
kowe, koszule meskłe I dżin­
sy. Rzecz jasna, jest to pew­
ne uzupełnienie, gdyż głów­
ne zainteresowanie to dalszy 
wzrost eksportu rolno-spo­
żywczego Jak ml wyjaśniał! 
specjaliści holendemcy, ponvt 
na tym rynku będzie się 
zwiększał, jako te koszty pro­
dukcji w Hclar<d!j są tak wy­
sokie, te np. nie opłaca się 
truskawek przeznaczać na 
przerób, a sprzeda je się je 
wyłącznie w stanie świeżym. 
A poza tym Holandia prawie 
jedną trzecią towarów rolno- 
-spożywczych eksportowanych 
zdobywa od dostawców za­
granicznych. Jest więc w teł 
dziedzinie szansa rozwoju wy­
miany 1 współpracy, a woże­
nie kwiatów doniczkowych ze 
spółdzielni w Dawidach koło 
Warszawy pod Rotterdam nie 
jest bynajmniej paradoksom.

Nowa sesja
(P) U źródeł narodzin ONZ 

legły straszliwe doświadczenia 
II wojny światowej. One to 
właśnie tkicniiy państwa koa­
licji antyhitlerou-zkiej do *a- 
łożenia organizneji, której na­
czelnym zadaniem było i po- 
zcataje utrzymanie pokoju.

Do 40 rocznicy wybuchu II 
wojny światowej nawiązał se­
kretarz generalny ONZ w 
swoim przemówieniu, poprze­
dzającym otwarcie XXIV se­
sji Zgromadzenia Ogólnego. 
Optymlstgczi.ym elementem 
dzisiejszych czasów — stwier­
dził tn. in. Waldheim — jest 
powszechne odczucie koniecz- 
ncści pokojowej kcegz^tencji 
i współpracy.

Temu powszechnemu odczu­
ciu muszę jednak towarzyszyć 
odpowiednie działania, gwa­
rantujące realizację szczytnych 
ideałów, za które tyle milio­
nów ludzi oddało życie. ONZ 
— organizacja o zasięgu świa­
towym — ma tu do odegra­
nia doniosłą rolę.

Jest niewątpliwą zasługą 
ZSRR i innych krejów socja­
listycznych, źe w obradach 
kolejnych sasji zespół spraw 
związanych z umocnieniem po­
koju i bezpieczeństwa, zahe- 
mowaniem wyścigu zbrojeń i 
rozbrojeniem, wysuwa się na 
pierwsze miejsce. Kraje socja­
listyczne w niepomiernie więk­
szym stopniu niż wszystkie 
państwa członkowskie ONZ 
niestrudzenie wysuwają ini­
cjatywy i zgłaszają projekty 
rezolucji, których wspólnym 
celem jest zagwarantowanie 
pokoju. O wadze, jaką przy­
wiązuje się do omawianego 
tu zespołu problemów świad­
czy powszechne uznanie pol­
skiej Deklaracji o wychowa­
niu społeczeństw dla polcoju, 
za najważniejszy dokument ti- 
biegłorocznej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego.

Wszystko to nie umniejsza 
cezy wiście wagi innych pro­
blemów, nurtujących społecz­
ność międzynarodową, takich 
jak ustanowienie nowego ładu 
gospodarczego, a także roz­
wiązanie szerokiego komplek­
su spraw, związanych z wy­
eliminowaniem neókolonia ła­
mu i rasizmu oraz wygasze­
niem wynikających stąd kon­
fliktów lokalnych.

Wśród 121 punktów porząd­
ku dziennego XXIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego spra­
wy te znajdą należne im miej­
sce. Dla delegatów z ponad 
1S0 krajów, którzy zjechali 
nad East Ritter, rozpoczynają 
Się pracowite miesiące.

ANNA PIASECKA

Dylemat
tP) Mimo że niewesoła sy­

tuacja brytyjskiego przemysłu 
mclorycacyjnego znana jest 
ni? cd dziś, prewdziwym 
wstrząsem dla angielskiej opi­
nii publicznej była zapowiedź 
zamknięcia kilku przestarza­
łych zakładów Rritlih I^yland
1 zwolnienia 25 000 robotni­
ków tej największej, znacjc- 
nalizcwanef firmy semcchc- 
dowej w Zjednccznym Kró­
lestwie. Prezes BL, Michael 
Edwzrdzs zapowiedział także, 
i: dla uratowania firmy bę­
dzie ponadto potrzebował do­
datkowej finansowej pcmccy 
Z? strony państwa.

Najsłabszą stroną Brttisti 
Leyland jest niska wydajność 
pracy, dająca się zresztą rów­
nież odczuć w innych gałę­
ziach przemysłu angielskiego. 
Jeden nracawnik firmy produ­
kuje przeciętnie 4 samc.chod-.i 
rocznie, ocdczas gdy jeden rc- 
betnik Volkswaa~n-i — 24, a 
Toyoty — aż 45. Mało tego, 
wachlarz samochodów {fero­
wanych przez BL jest niewy­
starczający, a wysoki kurs 
funta utrudnia eksport tego, 
czym BL dysponuje w tej 
chwili.

Za ironię losu uznać można, 
że firma produkują ci m. tn. 
dcekonate Jaguary i Rocery, 
musiała zakupić od Hcndy 
koncesfe na budowę bardziej 
popularnego wczu, dostępniej­
szego dla kźetzeni przeciętne­
go nabywcy. Ale ten nowy 
model, który ma być sprzeda­
wany pod marką Triumph, bę­
dzie gotów dopiero w 1924 
raku.

M. Edwardcs oznajmił dzien­
nikarzom, ii ma nadzieję wy- 
eiagnąć kierowaną przez się 
firmę z deficytu i osiaonąć za 
5 lat produkcje ok. 900 000 wo­
zów, co powinno pozwolić na 
rmnjejsrmłe kosztów jednost­
kowych. Ale na przykład 
komentator „Financia! Ti­
mes" powątpiewa w suk­
ces BL, wyrażając opinią, 
że obu sprostrć konkurencji 
na rynku trzeba dzisiaj włęk- 
nej skeli produkcji — rzędu
2 .nln jednostek (chodzi ccty- 
wiście o wozy popularne, « 
nic o mełeseryfne luksusowe 
modele).

Kłopoty Ley'anda stworzą- 
ją poważny dylemat dla rzą­
du pani Thatcher. Trudno jej 
udzielić BL pomocy f.rsanso- 
wej. wówczas gdy jako zasa­
dę przyjęła nieebciążanie bud­
żetu tego rodzaju wydatkami. 
Trudno jej jednak także od­
mówić w obawie wzrostu i tak 
już wysokiej stepy besrobcefa 
w Wielkiej Brytanii.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Notatki z Wiejskiej
D „Wspólne równie ważne

jak swoje”

XI Naukowy Zjazd 
Polskiego Towarzystwa 
Farmaceutycznego

Informacja własna

W środę mecze o eoropeisMe puchary
(P) Nieraz w rozmowach, na 

zebraniach, w dokumentach 
nych instytucji, a także w 
sie, zwraca się uwagę na 
nieczność zwalczania takich 
wisk patologii społecznej, 
łapownictwo, działanie na szko­
dę społeczną, zagarnianie mie­
nia, dążenie do bogacenia się 
za wszelką cenę. Sejmowa Ko­
misja Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości także 
raz po raz wraca do tego tema­
tu. Ostatnio posłowie zajęli się 
sprawą ochrony własności spo­
łecznej. a jeszcze przed końcem 
kadencji wezmą 
marnotrawstwo i 
ność.

Przysłuchiwałam 
zainteresowaniem 
posła Jerzego Jóźwiaka 
który w imieniu kilkuosobowej 
grupy posłów, wizytujących 
woj. warszawskie, tarnowskie, 
nowosądeckie i bielskie przed­
stawił wiele uwag i dających 
do myślenia spostrzeżeń. Rów­
nież interesujące były głosy po­
słów, wsparte opiniami wybor­
ców.

Barbara Surma (PZPR): „Moi 
wyborcy nieraz mi mówią pod­
czas dyżurów poselskich, że jak 
się nie da komuś do ręki, to 
się w sklepie nie kupi tego co 
się chce”. Jadwiga Skóra 
(PZPR): „Na spotkaniach wy­
borcy mówią o przypadkach pi­
cia wódki w pracy i o kradzie­
ży mienia społecznego. Ludzie 
mówią o pijaństwie na budo­
wach i o bezkarności. Doma-

róż- 
pra- 
ko- 
zja- 
jak

na warsztat 
niegospodar-

się z dużym 
wypowiedzi 

(SD),

gają się aby tych, którzy dzia­
łają na szkodę społeczną, pięt­
nować z imienia i nazwiska”. 
Alojzy Czarnecki (SD): „Podczas 
spotkań rolnicy nieraz mówią o 
oszustwach dokonywanych w 
punktach skupu żywca, o kan- 
tach jakie się robi przy klasyfi­
kacji mleka. Bywa, że wagowy 
— zaprzysiężony przecież — o- 
szukjHe”.

Poaczas wizytacji posłowie też 
się zetknęli z tym i owym. W 
magazynach tarnowskich zoba­
czyli niesamowity bałagan, na 
kolejach uszkodzone wagony, 
na budowach — niegospo­
darność. Ich spostrzeżenia po­
krywają się z materiałami ze­
branymi przez Generalną Pro­
kuraturę, milicję i resort spra­
wiedliwości.

Bałagan organizacyjny i brak 
kontroli umożliwiają popełnia­
nie przestępstw. Tu sie zagarnia 
nieewidencjonowane nadwyżki 
surowców, materiałów, towarów, 
tam fałszuje dokumenty księgo­
we. Tu posługują się podwójną 
dokumentacją, tam podmieniają 
gatunki, a gdzie indziej próbu­
ją korumpować pracowników 
nadzoru i kontroli.

W roku ubiegłym straty wy­
nikłe z przestępczości gospodar­
czej wzrosły w porównaniu z 
1977 rokiem o 270 min zł. Stra­
ty wykryte i wyliczone. W 
pierwszym półroczu tego roku 
szacuje się przypadki zagarnię­
cia mienia społecznego na glo­
balną sumę 757 min złotych. I 
chociaż wzrasta „wykrywalność”

Kalendarz historyczny

Janek Krasicki ps. Kazik
(P) Janek Krasicki urodził się 

60 lat temu. Zginął z rąk hitle­
rowców 2IX 43 w czasie pró­
by brawurowej ucieczki z bra­
my przy ul. Jasnej. Miał wów­
czas dwadzieścia cztery lata. Za 
zasługi w walkach partyzanc­
kich przyznano Krasickiemu po­
śmiertnie stopień podpułkowni­
ka. Bezkompromisowość i od­
danie sprawie, o która walczył, 
zapewniły mu trwałe miejsce w 
historii ruchu młodzieżowego, 
dla którego stal się patronem i 
wzorem.

Urodził się w Limanowej, w 
rodzinie działacza ludowego. W 
1929 roku wstąpił do ZHP, a 
pięć lat później rozpoczął re­
dagowanie gazety szkolnej „Pi- 
6zemy”, aby w następnym ro­
ku, jako jej przedstawiciel, 
wejść w skład komitetu redak­
cyjnego słynnej „Kuźni Mło­
dych”. Po maturze rozpoczyna 
studia prawnicze na Uniwersy­
tecie Warszawskim. Wkrótce po­
tem wstępuje do Organizacji 
Młodzieży Socjalistycznej „Ży­
cie". Przeciwstawiała się ona 
m.in. praktykom wprowadzania 
na wykładach tzw. getta ławko­
wego dla młodzieży żydowskiej. 
W czasie trwania swych stu­
diów bierze czynny udział w 
powielaniu i rozpowszechnianiu 
postępowych ulotek studenckich 
oraz prowadzi pracę nolityczno- 
oświatową dla członków PPS na 
Pradze.

Wybuch wojny zastaje Krasic­
kiego we Lwowie. W następnym

NA MARGINESIE 
DNIA

WADA WADY

KATOWICE. W „Dzienni­
ku Zachodnim” czytamy: 
„Wszystkie dzieci siedzą 
przed telewizorami, wszyst­
kie dzieci mają wady — 
stwierdzają rodzice". W tym 
samym numerze — tytuł: 
„Zbiorcza antena nie działa, 
a bez telewizora ile”.

PO(D)STĘP

ZIELONA GÓRA. Z wyja­
śnienia zamieszczonego w 
„Gazecie Lubuskiej”: „...w 
zakładzie Kościan nowocze­
sne maszyny pozwalają na 
uzyskanie w ciągu minuty 
ok. 4500 sztuk papierosów... 
łączenie bibułek winno od­
bywać się za pomocą taśmy 
samoprzylepnej w kolorze 
czarnym. Brak na rynku te­
go rodzaju taśmy zmusił wy­
twórnie do stosowania taśmy 
bezbarwnej, wywołującej 
ograniczoną reakcję fotoko­
mórki, zainstalowanej do 
eliminowania takich papie­
rosów”.

W KOLEINIE

RZESZÓW. „Nowiny” po­
dają: „W Jaśle jest fabryka 
płu: wiórowych. W Sędziszo­
wie. o 50 km odległym, jest 
fabryka mebli. Jasło wysyła 
pluty pod Wrocław, a Sędzi­
szów spod Wrocławia je 
sprowadza”.

roku wstępuje na uniwersytet, 
gdzie równocześnie włącza się 
do pracy w organizacji młodzie­
żowej. Po napadzie hitlerow­
skich Niemiec na Związek Ra­
dziecki, Krasicki ewakuuje się 
wraz z towarzyszami do Kijowa, 
a następnie do Charkowa i Mo­
skwy, gdzie kontaktuje się z 
grupą polskich komunistów 
przebywających w stolicy ZSRR. 
W konsekwencji tego spotkania 
skierowany zostaje do szkoły 
partyjnej Komitetu Wykonaw­
czego Międzynarodówki Komu­
nistycznej w Puszkino pod Mos­
kwą. Po przeszkoleniu zostaje 
przerzucony przez linię frontu 
w maju 1942 roku, wraz z Mał­
gorzatą Fornalską, Aleksand­
rem Kowalskim i Józefem Wie­
czorkiem.

W kraju Krasicki wszedł w 
skład Komitetu Warszawskiego 
PPR i stał się łącznikiem po­
między KC PPR a tajną radio­
stacją utrzymującą łączność z 
Komitetem Wykonawczym Mię­
dzynarodówki Komunistycznej 
w Moskwie. Prócz tego kiero­
wał aparatem wydawniczym i 
wchodził w skład redakcyjnego 
komitetu wewnętrznego orga­
nu PPR pt. „Okólnik”, współ­
pracując również z „Głosem 
Warszawy”. „Kazik” — gdyż ta­
ki był jego konspiracyjny pseu­
donim — był także żołnierzem 
Gwardii Ludowej i współzało­
życielem Związku Walki Mło­
dych. Po śmierci Hanki Sawic­
kiej — pierwszej przewodniczą­
cej ZWM — został jej następ­
cą. Prowadził wszechstronną 
działalność konspiracyjną, bio- 
rąc także udział w akcjach 
zbrojnych. Przez pewien czas 
pełnił funkcję głównego redak­
tora organu ZWM — „Walka 
Młodych”.

Jeden z autorów „Deklaracji” 
ideowej ZWM — Krasicki — nie 
doczekał się już jej opubliko­
wania. W nocy z 1 na 2IX 
1943 r. gestapowcy przyszli po 
Mirosława Krajewskiego. w 
którego mieszkaniu nocował. Zo­
stał aresztowany zamiast ukry­
wającego sie Kraieyzskiego. Ge­
stapo znalazło przy nim obcią­
żające go konspiracyjne mate­
riały. Próbował uciec. Dosięgła 
go hitlerowska kula. (GOD)

Okolicznościowe 
spotkania

(P) Z okazji 60 rocznicy uro­
dzin Janka Krasickiego, młode 
pokolenie Polski Ludowej odda­
ło hołd jego pamięci. W ogni­
wach Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej odbywają się 
okolicznościowe spotkania i 
prezy.

Gospodarzem centralnych 
prez związanych z rocznicą 
młodzież Opolszczyzny. W 
niedziałek odbyło się w Opolu 
uroczyste posiedzenie komitetu 
wykonawczego Rady Głównej 
Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej.

W Łodzi odbyła się 17 bm. 
uroczystość nadania imienia 
Janka Krasickiego Szkole Pod­
stawowej nr 79. (PAP)

przestępstw, chociaż przestęp­
czość gospodarcza jest, jak gło­
si statystyka, marginesem — 
zjawisko to niepokoi opinię spo­
łeczną. Tym bardziej, że wśród 
sprawców widzi się nie ludzi z 
marginesu, ale ludzi którzy okra­
dają swoje własne zakłady pracy, 
a nieraz ludzi, którzy powinni 
świecić dobrym przykładem. Po­
słanka Jadwiga Giżycka-Kop- 
rowska (SD) przytoczyła dane: 
81 proc, tych, którzy popadli w 
kolizję z prawem, zagarniając 
mienie społeczne, to pracownicy, 
którzy dokonali zaboru na szko­
dę swojego zakładu, a wśród 
nich było 320 dyrektorów, wice­
dyrektorów i głównych księgo­
wych.

Tego problemu — powiedział 
poseł Franciszek Sadurski (ZSL) 
— nie rozwiążemy przy pomocy 
represji karnej. — Ochroną mie­
nia społecznego musi się bar­
dziej stanowczo zająć admini­
stracja gospodarcza.

Dodam: nie tylko administra­
cja. W materiałach resortowych 
przygotowanych na posiedzenie 
Komisji Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości zna­
lazła się propozycja uregulowa­
nia prawnego, które obowiązek 
ochrony mienia zrównałoby z 
wynikami działalności gospodar­
czej, a wartość utraconego mie­
nia wskutek niewłaściwego za­
bezpieczenia nakazywałyby o- 
dejmować od wyników ekono­
micznych przedsiębiorstwa, co 
skłoniłoby załogę do skuteczniej­
szej ochrony własności społecz­
nej.

Propozycja ta zyskała wśród 
posłów poparcie. „Może wtedy 
poczują się współgospodarzami” 
(posłanka Koprowska-Giżycka). 
„Może wtedy zrozumieją, że to 
co wspólne jest równie ważne 
jak własne” (posłanka Janina 
Banasik).

Komisja Spraw Wewnętrznych 
i Wymiaru Sprawiedliwości w 
wyniku zajęcia się tym tema­
tem, przygotuje odpowiednią o- 
pinię, którą przedłoży rządowi.

RYSZARDA KAZIMIERSKA

(P) W Gdańsku rozpoczął sie 
17 bm. XI Naukowy Zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Farmaceu­
tycznego. poświecony rozwojowi 
polskiej farmacji w perspekty­
wie do roku 2000. Protektorat 
nad zjazdem objal minister 
zdrowia i opieki społecznej Ma­
rian Śliwiński.

Współczesna farmakologia sto­
suje coraz więcej leków dzia­
łających bardzo silnie i specy­
ficznie. Coraz częściej przepisu­
je się pacjentom kilka leków 
naraz. Wiadomo jednak, że nie­
które leki, choć łagodzą objawy 
choroby, maja szkodliwe dzia­
łania uboczne, wchodzą bowiem 
w kolizje ze składnikami poży­
wienia. z czynnikami zanieczy­
szczenia środowiska, a nawet ze 
środkami służącymi do opako­
wań. Dlatego m. in. rozwinęły 
się u nas badania nad zależno­
ścią miedzy struktura i postacią 
leku a jego działaniem na orga­
nizm człowieka.

Doskonaląc model lecznictwa, 
resort zdrowia podjął ostatnio 
szereg decyzji rzutujących na 
rozwój farmacji. Poczyniono in­
westycje na wydziałach farma­
ceutycznych Akademii Medycz­
nych w Gdańsku. Łodzi. Wro­
cławiu. Warszawie i Sosnowcu 
oraz wprowadzono specjalizacje 
farmaceutów w kształceniu po­
dyplomowym. Rozpoczęto rów­
nież reformo w zakresie struk­
tur^- studiów powołując na nie­
których wydziałach farmaceu­
tycznych akademii medycznych, 
oddziały analityki medycznej. 
Do zawodu przygotowuje 8 wy­
działów farmacit na Akademiach 
Medycznych. Studiuje farmację 
ponad 4.5 tys. studentów, w tym 
zdecydowana większość kobiet.

Problem kształcenia farmaceu­
tów bedzie iednvm z ważniej­
szych tematów XI Ziazdu Pol­
skiego Towarzystwa Farmn-ou- 
tycznego. Ponadto na zjeździe 
omawiać się będzie sprawy 
związane z zaopatrzeniem w le­
ki a także nowa rolę farmaceu­
tów w aptekach I nlacówkach 
profilaktycznych służby zdrowi-.

(ewd)

im-

im- 
jest 
po-

ZTG, ZYG MARCHEWKA

RZESZÓW. W „Nowinach" 
czytamu: „W pełni otcoco- 
wo-warzywnego sezonu bra­
kuje "Zielonych witamin*... 
A spółdzielczy dystrybuto­
rzy... toczą dysputy, dowo­
dząc w nich swoich racji”.

PROTOTYP?

KRAKÓW. Ogłoszenie z 
„Dziennika Polskiego": „Ser­
deczni' dziękuję kierowcy 
taksówki nr boczny 150 z 
Nowego Targu na zwrócenie 
pozostawionych w taksówce 
pieniędzy oraz dokumen­
tów”. ZET-ES

210 tys. samochodów osobowych

Oferta motoryzacyjna na rok 1980
Od naszego specjalnego wysłannika 

DARIUSZA PIĄTKOWSKIEGO
(P) Podczas Jesiennych Tar­

gów Krajowych „Poznań-79”, 
przemysł motoryzacyjny w eks­
pozycji „Polmozbytu” przedsta­
wił swą ofertę handlową na 
rok 1980. Na rynek krajowy — 
jak zapowiedziano — trafi w 
przyszłym roku łącznie 210 ty­
sięcy samochodów osobowych.

Największy udział w tych do­
stawach mieć będzie bielsko- 
-tyska Fabryka Samochodów 
Małolitrażowych, która dla kra­
jowych odbiorców wyprodukuje 
138 tysięcy „Polskich Fiatów 
126p” i 33 tys. „Syren 105”. Ze- 
rańska FSO oferuje na rynek 
krajowy 29,5 tys. „Polskich Fia­
tów 125p” i „Polonezów” oraz 
2000 „Zastav llOOp”. Z importu 
nadejdzie w 1980 r. 7500 „Ład” 
i „Zaporożców”.

Pękła rura...
Informacja własna

(P) W niedziela. 16 bm. o godz. 
19 przy fil. Lotników, bez uprze­
dzenia i bez wyraźnej zgody ad­
ministracji pękła rura. Miesz­
kańcy czterech potężnych bu­
dynków pozbawieni dopływu 
wody, zaczęli szturmować m.in. 
redakcję już w poniedziałek ra­
no. Prosili o pomoc, gdyż ani 
w administracji, ani nikt z Po­
gotowia Wodno-Kanalizacyjnego, 
ani z MPO — nie był w stanie 
powiedzieć co się stało, jak dłu­
go potrwa awaria itd.

Wieczorem, kiedy kilka ty­
sięcy mieszkańców już od 24 
godzin było bez wody, zadzwo­
niliśmy do działu technicznego 
ADM, gdzie poinformowano nas, 
że nie wiadomo co się stało z 
rurą, że nie wiadomo dlaczego 
nie uruchomiono żadnego hy­
drantu, że nie wiadomo ile be­
czkowozów zapewni MPO, że nie 
wiadomo wreszcie kiedy PGM- 
Mokotów usunie awarię. Praco­
wnikowi ADM nie było wiado­
mo również, dlaczego tak po­
ważnej awarii nie może napra­
wić Pogotowie Wodno-Kanaliza­
cyjne. Podobno rura pękła za 
jakimś urządzeniem, które jest 
własnością ADM-u i pogotowie 
nie ma prawa działać właśnie 
za tym urządzeniem.

Niedługo dojdzie do tego, że 
sztywny podział kompetencji nie 
pozwoli chirurgowi operować le­
wej ręki, bo chirurg będzie spe­
cjalistą od prawej, (mark)

Planowane są w przyszłym 
roku ponadto dostawy 5 tys. 
„Syren R-20” i „Syren Bos-to”, 
4800 „Tarpanów” — w tym po 
raz pierwszy oferowane na po­
znańskich targach wozy bez 
skrzyń i obudowy nadwozi, któ­
re nabywca może wykonać we­
dług własnych projektów i po­
trzeb. Dla indywidualnych 
klientów „Polmozbyt" otrzyma 
z zakładów „Polmo” w przy­
szłym roku 14 tys, wozów do­
stawczych „Żul:” i „Nysa", a 
także 24,5 tys. sanockich przy­
czep towarowych. Trafi też na 
rynek 3800 przyczep kempingo­
wych z Niewiadowa oraz 2900 
małych przyczep bagażowych, 
które holować mogą również 
„Polskie Fiaty 126p”.

Według zapowiedzi producen­
tów, wydatnie wzrosną w przy­
szłym roku dostawy części za­
miennych i akcesoriów motory­
zacyjnych. Wielomilionowe umo­
wy — jak jeszcze nigdy w po­
przednich latach — zawarte zo­
stały na jesiennych targach z 
wytwórcami rzemieślniczymi, 
którzy na zamówienia „Polmo- 
zbytu” podejmują produkcję 
wielu deficytowych części i ele­
mentów, zarówno do samocho­
dów csobowych jak i ciężaro­
wych.

Zbliża się ocieplenie

Ujęcie grupy przestępców 
w Tarnowie

(P) W rezultacie zakrojonej na 
szeroką skalę akcji tarnowskiej 
milicji ujęto groźną, 13-csobową 
grupę przestępczą, działającą na 
terenie Tarnowa i w jego okoli­
cy. Młodzi, liczący od 29 do 
26 lat, nigdzie nie pracujący i 
nie uczący się, mężczyźni spe­
cjalizowali się we włamaniach 
do placówek handlowych i ga­
stronomicznych oraz napadach 
rabunkowych i kradzieżach kie­
szonkowych.

Dotychczas śledztwo ujawniło 
ok. 70 różnego rodzaju prze­
stępstw, w tym 32 włamania do 
sklepów i placówek gastrono­
micznych w Tarnowie, Żabnie, 
Dąbrowie Tarnowskiej. Pizlnie, 
Ryglicach i w okolicznych miej­
scowościach. Łupem przestęp­
czej grupy padały najczęściej 
pieniądze, alkohol i przedmioty 
wartościowe.

Prowadzący śledztwo przypu­
szczają, iż ujawni ono dalsze 
przestępstwa tej zorganizowanej 
grupy młodych „niebieskich 
ptaków’. (PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
maksymalnej w ciągu dnia od 
ck. 18 st. do ok. 23 st. o.)
Prognoza pogody

(P) Jak informuje IMiGW, 
18 bm. w Warszawie będzie 
zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Możliwość 
wystąpienia słabego deszczu. 
Temp. min. w nocy 10 st. W 
ciągu dnia temp. maks. 18 st. 
Wiatr na ogól umiarkowany, 
południowo-zachodni. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 261 dniem 

1979 r. Do końca roku pozowały

Tragiczne
wypadki na drogach

Irena,

dniem

104 dni, w tym 36 dni robo­
czych.
• Słońce wschodzi o godz,

6.14, a zachodzi o godz. 13.46, 
Wtorek jest krótszy od najdłuż­
szego dnia w roku o 4 godziny 
i 17 minut,
• Imieniny obchodzą 

Irma i Józef,
★

• Środa jest 262
1919 r. Do końca roku pozostały 
103 dni, w tym 85 dni robo­
czych.
• Słońce wschodzi o godz.

6.15, a zachodzi o godz. 18.43. 
Środa będzie krótsza od naj­
dłuższego dnia w roku o 
dżiny i 21 minut.
• Imieniny obchodzą 

stancja i January,

4 go-

Kon.

Informacja własna

W Tomczycach. 
motocykl Jerzego 
poślizg na zakręcie drogi 1 ude­
rzył w drzewo. Motocyklista po­
niósł śmierć na miejscu.

W Sąkowie, woj. poznańskie, 
ciężarówka prowadzona przez 
Franciszka K.. zjechała na za­
kręcie na lewa stronę szosy i 
zderzyła się z „Citroenem”, któ­
rego kierowca został ciężko ran­
ny. UU t j t | J

woj. pilskie. 
J. wpadł w

(P) Na znakomity pomysł wpadł przed 25 laty dziennikarz 
paryskiej „l’Equipe” — Gabriel HannoL Klubowe rozgrywki 
zainicjowane przez niego Pucharem Mistrzów Krajowych, zro­
biły oszałamia.ącą karierę. Emocjonują wszystkich do dziś, nas 
może ostatnio mniej, ale to wina polskich zespołów, których 
poziom i wyniki odbiegają nieco od marzeń kibiców.

Mimo wszystko nadal wie­
rzymy, że możemy być potę­
gą w klubowym piłkarstwie. 
Tak, jak to nam się raz już 
udało na przełomie lat sześć­
dziesiątych i siedemdziesią­
tych.

Wspominać sukcesów Legii 
Warszawa i Górnika Zabrze je­
dnak nie będziemy (obie te dru­
żyny mają szanse nawiązać je­
szcze do świetnych tradycji, wy- 
padme nam jednak na to chyba 
trochę poczekać), ale nawet 
wtedy, gdy nie byliśmy na 
szczycie piramidy europejskiego 
futbolu klubowego, zawsze po 
drodze utrąciliśmy jakiegoś po­
tentata. Taka nasza natura. Oto 
przykłady całkiem niedawne.

Przed dwoma laty Anglicy z 
Manchester City wyjeżdżali po 
meczu z Widzewem mając nie­
mal łzy w oczach. Dostali taką 
nauczkę, że zaraz potem zapra­
gnęli mieć w swych szeregach 
jakiegoś Polaka i zaangażowali 
Kazimierza Deynę. Nie gorzej 
spisała się krakowska Wisła. 
Wyeliminowanie FC Brugge (w 
I rundzie) było sensacją trud­
ną do przyćmienia przez całe 
niemal ubiegłoroczne rozgryw­
ki!

Kilka z naszych drużyn „i. 
miało po prostu Szczęścia w lo­
sowaniu”, innym szczęście po­
noć sprzyjało, ale przeciwnik 
okazywał się później silniejszy. 
Przyczyn porażek i słabszej po­
stawy polskich drużyn klubo­
wych w ostatnich latach można 
by jeszcze sporo wymienić. Do 
niczego to jednak nie prowa­
dzi. Przyczyny znają wszyscy 
od dawna i dopóki nie będziemy 
mieć silnej ligi, trudno marzyć 
o pucharowych sukcesach, wy­
łączając oczywiście pojedyncze 
szarże, bo na to nas zawsze siać.

W nowej edycji rozgrywek eu­
ropejskich pucharów szanse na­
szych zespołów są niewielkie. 
Może przypomnimy kto z kim 
gra:

PUCHAR EUROPY: Ruch 
Chorzów — Dynamo Berlin

PUCHAR ZDOBYWCÓW PU­
CHARÓW: Arka Gdynia — Be­
roe Stara Zagora

PUCHAR UEFA: Widzew 
Łódź — St. Etienne, Stal Mielec 
— AGF Aarhus.

Możliwe, że przez pierwszy 
próg przejdą trzy nasze druży­
ny (choć bardziej prawdopodob­
ne, że dwie). Nie miały szczęś­
cia w losowaniu Ruch i Widzew. 
Mistrz Polski trafił na Dynamo 
Berlin, a piłkarzy NRD wciąż 
się obawiamy. Z różnych zresz­
tą powodów, ale najistotniejszy 
sprowadza się do stwierdzenia: 
„Nie umiemy z nimi grać”. 
Inna sprawa, żę Dynamo, to

Dziś poiegna'ny metz
erza

(P) Dziś na stadionie przy ul. 
Łazienkowskiej odbędzie się to­
warzyskie spotkanie Legii z 
Manchesterem City, w którym 
obecnie występuje jeden z naj­
lepszych w historii polskiej pił­
ki nożnej zawodników — Kazi­
mierz Deyna. Był on filarem 
prowadzonego przez Kazimierza 
Górskiego zespołu, który zdobył 
zloty medal olimpijski w Mo­
nachium i zajął trzecie miejs­
ce podczas mistrzostw świata 
w RFN w 1974 r. Kazimierz 
Deyna przez 10 lat występował 
w barwach warszawskiej Legii. 
Zdobył wielką sympatię sto­
łecznych kibiców. Dlatego też 
już na kilka dni przed meczem 
z Manchesterem wykupili oni 
wszystkie bilety.

Początek uroczystości pożeg­
nania rozpocznie się o godz. 
17.30. 15 minut później rozpocz­
nie się mecz. W pierwszej poło­
wie Deyna będzie grał w zes­
pole Legii, w drugiej w Man­
chesterze.

Telewizja transmituje cały 
mecz w programie II. Początek 
godz. 17.45. (z)

bardio dobra drużyna. W ubieg­
łym sezonie tytuł mistrzowski 
wywalczyła w imponującym 
stylu (44 pkt, zdobyte, 6 tylko 
straconych i stosunek bramek 
75:18!). Najlepszym strzelcem 
berlińczyków był wtedy Riedi- 
ger — 20 bramek. Dynamo do­
brze spisuje się też w obecnych 
rozgrywkach ligowych (w prze­
ciwieństwie do Ruchu), zajmu­
je w tabeli drugie miejsce.

W Pucharze Zdobywców Pu­
charów Arka Gdynia grać będzie 
z Beroe Staar Zagora. O zespole 
bułgarskim wiemy raczej nie­
wiele (siódme miejsce w po­
przednich rozgrywkach ligo­
wych, , obecnie 10 lokata), ale 
znany jest nam stadion drużyny, 
na którym w 1972 r. w elimi­
nacjach olimpijskich przegraliś­
my z Bułgarią 1:3. Ciężko tam 
o zwycięstwo...

Zie losował Widzew Łódź, ale 
za to na stadionie ŁKS (bo tam 
właśnie będzie rozegrane spot­
kanie) zobaczymy jedną z naj­
lepszych drużyn francuskich, li­
czącą się do tego w europejskim 
futbolu klubowym. Zespól St. 
Etienne w 1975 r. grał w półfi­
nale Pucharu Europy, a rok 
później w finale. W obu wy­
padkach Francuzi nie dali rady 
Bayernowi Monachium. Drużyna 
St. Etienne kilkakrotnie wystę­
powała w Polsce. Grala z nią Le­
gia (1983/39) i oba spotkania wy­
grała (1:0 i 2:1). Ńie powiodło 
się natomiast Ruchowi Chorzów, 
który w ćwierćfinale Pucharu

(P) Do Berlina na mecz z 
tamtejszym Dynamem wyje­
chało 16 piłkarzy chorzowskie­
go Ruchu: bramkarze — Hen­
ryk Bolesta i Janusz Jojko; ob­
rońcy — Ireneusz Malcher, 
Marian Piechaczek, Tadeusz 
Jakubczyk, Piotr Drzewiecki 
i Krystian Walot; pomocnicy 
i napastnicy — Andrzej Bun- 
col, Albin Wira, Henryk Du­
sza, Edward Lorens, Albin 
Mikulski, Jan Eeniger, Roman 
Grzybowski, Tadeusz Małno- 
wicz i Jan Wyciślik.

Drużyna mistrza Polski uda­
ła się do stolicy NRD w nie 
najlepszych nastrojach. Powo­
dem czarnych myśli jest 
przede wszystkim słaba for­
ma w rozgrywkach ligowych, 
porażka w spotkaniu z Gór­
nikiem Zabrze, a także do­
legliwości zdrowotne kilku pił­
karzy: Wiry, Mikulskiego, Grzy­
bowskiego i Drzewieckiego. Tre­
ner Leszek Jezierski stwierdził 
przed wyjazdem do Berlina: 
„Mecze w europejskich pucha­
rach rządzą się swoimi prawa­
mi i zmuszają piłkarzy do naj­
większego wysiłku. Do takiego 
właśnie wysiłku zawodnicy Ru­
chu są przygotowani. Jeżeli pił­
karze uwierzą, że mimo nie naj­
lepszych wyników w lidze moż­
na wygrać z mistrzem NRD, to 
nie jest wykluczona miła nie­
spodzianka z ich strony".

Chorzowianie mieszkać będą 
w ośrodku „Sport Forum”. We 
wtorek piłkarze Ruchu treno­
wać będą na stadionie, na któ­
rym odbędzie się środowy mecz.

Arka podbudowana 
zwycięstwem w Mielcu

Zwycięstwo w ostatnim meczu 
ligowym w Mielcu podbudowa­
ło piłkarzy Arki przed spot­
kaniem z Beroe Stara Zagora. 
Ostatnie dni przed spotkaniem 
z Bułgarami piłkarze Arki spę­
dzą poza Gdynią. Drużyna Ee- 
roe nie będzie nieznana piłka­
rzom Arki. Przez kilka dni w 
Starej Zagorze przebywali 
przedstawiciele klubu, m.in. tre­
ner Czesław Boguszewicz. Jego 
obserwacje na pewno będą pro­
centować w środowym meczu.

Widzew w Spalę
Ostatnie dni przed spotkaniem 

z St. Etienne piłkarze Widzewa

Brawo Jan Krawczyk!

(P) Jan Krawczyk zwycięża na premii górskiej podczas Wyścigu 
Pokoju Fot. CAF — HawalejPokoju

Krawczyk — lat 23, 
Bełchatów — nie 
wprawdzie medalu

(P) Jan 
klub LKS 
wywalczył 
w mistrzostwach świata ani też 
nie stanął na podium na zakoń­
czenie Wyścigu Pokoju, był jed­
nak najlepszym w 1979 roku 
polskim kolarzem. Nie mam co 
do tego najmniejszych wątpli­
wości, choć wielkim uznaniem 
darzę również wyczyny Jana 
Jankiewicza podczas champio- 
natu w Valkenburgu. Krawczy­
ka cenię wyżej za to, że udało 
mu się utrzymać bardzo dobrą, 
równą formę przez cały sezon. 
W kolarstwie — sporcie wyma-

Europy (1974/75) został prze* 
Francuzów wyeliminowany ^3:2 
i 0:2).

St. Etienne wzmocniło nieda­
wno skład Od nowego sezonu 
grają w tej drużynie Michel 
Platini i John Rep. W łódzkim 
meczu dojdzie do pojedynku 
dwóch pomocników zaliczanych 
do najlepszych w świecił— Boń- 
ka i Platiniego. Obaj znają się 
doskonale, zaprzyjaźnili się na­
wet, mieszkając razem w pokoju 
hotelowym przed meczem „re­
szty świata" z Argentyną.

Najwięcej o swym przeciw­
niku wiedzą chyba piłkarza 
Stali Mielec. Aby podglądać 
swych rywali, nie musieli wcale 
jeździć do Danii. AGF Aarhus 
grał bowiem w jednej grupia 
Pucharu Lata z GKS Katowice 
— bez sukcesów zresztą. Pier­
wsze meczę I rundy rozegrane 
zostaną 19 września (środa), re­
wanżowe 3 października. (L.S.)

Jugosławia—Argentyna 4:2
(P) Rozegrane w Belgradzie 

towarzyskie spotkanie Jugosła­
wia — Argentyna zakończyło 
się zwycięstwem gospodarzy 
4:2 (1:0). Bramki dla zespołu 
Jugosławii uzyskali: Susie (22, 
51 i 70 min.) i Sl:skovic w 87 
min.; dla Argentyny: Passafel- 
la (82 min.) i R. Diaz (89 min.), 
Widzów ok. 25 tys.

Składy drużyn:
JUGOSŁAWIA: Stojanovlc,

Vukovic, Hrstic, Zajec, Bogdan, 
Krsticevic, Susie, Sliskovic, Sa- 
vic, Petrovic, Dżajic.

ARGENTYNA: Videlle, Bu- 
jedo, Ocana, Van Tuyne, Galle- 
go„ Passarella, Coscia, Lopez, 
Fortunato, Roberto Diaz, Her- 
nandez. (PAP)

spędzają w Spalę, skąd też 
przyjechali na sobotni mecz li­
gowy ze Śląskiem Wrocław. Ło­
dzianie trenować tu będą do 
środy. Drużyna trenera Stanis­
ława Świerka bardzo starannie 
przygotowuje się do pucharo­
wego meczu. Piłkarze uważnie 
analizują zarejestrowane na ma­
gnetowidzie mecze rywali.

Spotkanie Widzew — St. E- 
tienne wywołało w Lodzi olb­
rzymie zainteresowanie. Organi­
zatorzy spodziewają się komp­
letu widzów na stadionie. Mecz 
zostanie rozegrany na obiekcie 
LKS. gdzie zmieścić się może 
35 tys. osób.

Kłopoty Stali
Liczne kłopoty towarzyszą 

przygotowaniom mieleckiej Sta­
li do meczu w Aarhus z zespo­
łem AFG. Reprezentacyjne wy­
stępy Zygmunta Kukli, Grzego­
rza Laty, Włodzimierza Ciołka, 
Edwarda Załężnego oraz czte­
rech juniorów na mistrzostwach 
świata w Japonii, kontuzje 
Andrzeja Szarmacha, Mariana 
Kosińskiego, Edwarda Oratow- 
skiego sprawiły, że drużyna przez 
dłuższy czas nie mogła treno­
wać w komplecie. Ponadto 
Duńczycy oświadczyli, że przyj- 
mą drużynę mielecką tylko na 
dwa dni. Dlatego też Stal wy- 
jedzie do Aarhus dopiero we 
wtorek i spodziewana jest na 
miejscu kilkanaście godzin 
przed meczem. (PAP)

gającym wielkiej odporności fi­
zycznej — jest to sztuka nad­
zwyczaj trudna.

W marcu Krawczyk był trze­
ci w Grand Prix d’Annaba, w 
kwietniu drugi dookoła Dolnej 
Saksonii, w maju szósty w 
Wyścigu Pokoju, w lipcu trzeci 
w Tour de Pologne oraz drugi 
w mistrzostwach Polski, zaś w 
sierpniu siódmy w mistrzo­
stwach świata. Dwa dni temu 
— na zakończenie sezonu — 
zajął piąte miejsce w jednej z 
najtrudniejszych imprez — Tour 
de l’Avenir. (F) ; _ (.

i’-4*.

W SKRÓCIE
• W finale tenisowego tur­

nieju deblowego w Woodlands 
Amerykanie Marty Riessen i 
Sherwood Stewart pokonali pa­
rę Bob Carmichael (Australia) — 
Tim Gullikson (USA). Riessen 
i Stewart wygrali pierwszego 
seta 6:2, a w drugim przy sta­
nie 2:2 ich przeciwnicy zrezyg­
nowali z dalszej gry wskutek 
kontuzji Carmichaela.
• Bardzo dobrze spisali się 

siatkarze Polomienia Sosnowiec 
uczestniczący w międzynarodo­
wym turnieju w Rorcq (Fran­
cja). W półfinale Płomień wy­
eliminował klubowego mistrza 
Europy Crveną Hvezdę Braty­
sława, a w meczu finałowym 
rozgromił Vasas Budapeszt 3:0 
(15:3, 15:2, 15:3).

® 150 zawodniczek i zawod­
ników stanęło na starcie VII 
Mistrzostw Polski w ringo, któ­
re odbyły się na Stadionie Dzie­
sięciolecia w Warszawie.

Wśród kobiet tytuł zdobyła 
Krystyna Anioł-Strzyżewska, a 
wśród mężczyzn — Dariusz No­
wak.
• W finale tenisowego turnieju 

w Tokio Billie Jean King (USA) 
pokonała Evonne Goolagong- 
Cawley (Australia) 6:4, 7:5.

(PAP)

ydoigl Konne

(P) W środę na Służewcu od­
będzie się 7 gonitw, do których 
zapisano ogółem 50 koni. W IV 
biegu zobaczymy na starcie 
wśród młodych arabów I grupy 
Elbląga ze Stajni Kozienice. 
Będziemy się mogli przekonać, 
czy jego słabsze ostatnio wyni­
ki były efektem chwilowych 
niepowodzeń, czy może jest on 
gorszy niż sądziliśmy.

Zakładem tierce objęto VI 
wyścig dla 3-latków IV grupy. 
W 11-konnej stawce na dys­
tansie 1800 m Damer, Dymisja i 
Buńczuk wydają się mieć naj­
większe szanse. Klacz Dobroć 
— po Meharim i Drawie — a- 
wansowała właśnie z niższej 
grupy, ale nieść będzie tylko 
54 kg.

NASZE TYPY 
środa — 19IX godz. 13.3®

Gon. 1 — Izotop, Cocktail; 
Gon. II — Arsenał, Cekwart; 
Gon. III — Dżerid, Gorjanca; 
Gon. IV — Liwkor, Baronet, 
Elbląg, Gon. V — Nugat, Bum; 
Gon. VI (triece) — Damer. Dy­
misja, Buńczuk, (Kurtyzana); 
Gon. VII —Nitric. Edytor. W.K.
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Jakość - problemem zielonego rynku

Między handlowymi partnerami
Temat jakości owoców i warzyw nie Jest nowy. Powraca 

■ każdym rokiem w momencie, gdy konfrontujemy ofertę 
handlu państwowego, x tym co proponuje nam sektor prywat­
ny w ramach tzw. handlu koszyczkowego. Również w bieżą­
cym roku idąc za głosem czytelników pisaliśmy o zaopatrzeniu 
sklepów i straganów WSS, które nie odpowiada klientom. Ra­
domska WSS tłumacząc braki w sprzedawanych owocach 
i warzywach obarczyła winą za ten stan rzeczy Wojewódzką 
Spółdzielnię Ogrodniczą. Poddany krytyce główny dystrybu- 

w odpowiedzi obszerną kores-tor owoców i warzyw nadesłał 
pondencję do naszej redakcji.

„Całkowicie bezpodstawne 
są insynuacje WSS o bra­
kach w magazynie takich to­
warów jak jabłka, pomidory, 
ogórki oraz o ich złej jakości
— pisze Zarza.d WSO. — 
Pragniemy przypomnieć, że 
odbioru jakościowego co­
dziennych partii towaru do­
konują wspólnie: rzeczoznaw­
ca WSS z naszym pracowni­
kiem. Analiza protokołów od­
bioru jakościowego wskazuje 
jednoznacznie, iż nigdy nie 
wydano do detalu towarów 
złej jakości.

Wielokrotnie notujemy 
przypadki — czytamy dalej
— że mimo iż towar wyda­
wany jest do sklepów w od­
powiedniej jakości, klient ku­
puje coś, co tylko częściowo 
przypomina swój pierwotny 
wygląd. Przypuszczeń w tym 
przedmiocie można mieć wie­
le, ale najbardziej sensow­
nym wytłumaczeniem takiego 
zjawiska jest wprowadzanie 
przez sprzedawców sklepo­
wych tzw. towarów obcych, 
nabytych od rolników a na­
wet od handlarzy oraz ten­
dencje do sprzedawania w 
pierwszej kolejności owoców 
i warzyw przyjętych w po­
przednich dniach. Niezależnie 
od powyższego każdy sklep 
ma obowiązek dokonywać ob­
niżek cen, jeśli pogorszyła się 
jakość towaru. Nie wiemy 
czy załogi placówek WSS sto­
sują powszechnie tę zasadę.

Mamy dowody, że Zarząd 
WSS dokonuje sv pewnych o- 
kresach czasu zakupów to­
warów z innych źródeł i Jest 
w całości odpowiedzialny za 
ich Jakość <np. ostatnio jabł­
ka i włoszczyzna).

Sądzimy — stwierdza dalej 
Zarząd WSO — że WSS jako

Rekord frekwencji 
w radomskim zlocie starych motocykli

Sprzedam Syr«n* 1*4. uL 1*05 Ko­
ku SJ m M. R-*53314-1

Sprzedam dom przy ul. Wrześ- 
niowskiago 17. R-1&MI7 I

Poszukuj* kawalerki lub nlekrę- 
pującego pokoju. Andrzej Polec, 
Kozienice, tel. 34-23. H-9tó5520-l

Pokój z kuchnia 41 m kw. w 
śródmieściu zamieni* na kawa­
lerką. T»L 502-42 godz. 1*

R-666H19-2

Potrzebna dochodząca opiekunka 
do półtorarocznego dziecka na S 
godzin dziennie. Tel. 2*7-66, po 
godz. 15.

R-*3*63*2-1

Sprzedam luroMrt* Fiata ltep. 
Tel. 272-10, ul. Racławicka 2*.

R-955516-1

Spawarki, betoniarki, elektryczne 
ładowacze obornika, bojlery — 
śpriedajetny. Lublin, ul. Pawia 
M. R-955489-1

Sprzedam pół domu murowanego 
częściowe wygody. Oferty ,.2y. 
cl* Radomski*'' Nr *33*12.

R-653322-1

Przyjmy do szycia dużą Ilość gar­
niturów, płaszczy damskich, spod­
ni. Zakład krawiecki, lita, ul. 
Garbarska 7, tel. 70. R-9553519-1

Ogłoszenia drobne
Gabinet chirurgiczny. Waryńskie­
go I, tel. 274-12. Zabiegi chirur­
giczne, leczenie żylaków.

R-933435-1

Rekordowa liczba uczestni­
ków stanęła na starcie zorga­
nizowanego przez Klub „Fe­
niks” III jesiennego zlotu 
starych motocykli. Do Rado­
mia przyjechało ponad 250 
osób z różnych, często bardzo 
odległych rejcnów Polski. W 
ciągu dwóch dni przeprowa­
dzono wiele prób sprawno- 
ciowych i konkursów, które 
zakończyła wielka parada 
wysłużonych maszyn na u- 
llcach Radomia.

Zwyciężę i zlotu został To­
masz Szwcczko na BMW re­
prezentujący barwy Kielec­
kiego Klubu Motorowego, 
wyprzedr-żjąc Krzysztofa Fli­
sa z Warszawy na BMW oraz

SPÓŁDZIELCZA PRZYCHODNIA 
PEDIATRYCZNA 

w Radomiu, ul. Czysta 7 tcL 293-71 
czynna: wtorki. piątU w godx 16—U

— leczenie, pr.radnktwo w zakresie pielęgnacji 1 prawidło­
wego żywienia nlemcwiąU 
Przyjmuje ordynator.
Specjalista chorób dzieci

wizytowanych

jakoici 
propo- 

wss 
owoco- 

rzecz 
w ten

de- 
za-

V.’
ma- 
ma-

gospoda rz 
placówek winien poważniej 
traktować sprawę nie ograni­
czając swej roli wyłącznie do 
krytyki partnera handlowego 
Jakim jest spółdzielczość o- 
grodnicza.

Dążąc do poprawy 
oferowanych towarów 
nujemy Zarządowi 
przekazanie sklepów 
wo-warzywnych na 
WSO. Chcielibyśmy 
sposób ponosić rzeczywistą 
odpowiedzialność za ich stan 
i stopień zaopatrzenia. W 
większości przypadków przy­
czyny braku towarów zależne 
są również od WSS, która o- 
kreśla globalne potrzeby 
talu, składając dzienne 
mówienia. Bardzo często 
obawie przed ryzykiem 
terialnym związanym z 
łą trwałością warzyw i owo­
ców, w zamówieniach skle­
pów, a następnie zbiorczym 
zamówieniu, potrzeby te o- 
kreśla się na zbyt skromnym 
poziomie. Później okazuje się, 
że ktoś źle obliczył i towaru 
starczyło zaledwie na kilka 
godzin sprzedaży. Codziennie 
jest sporo takich pozycji, w 
których realizowana jest tyl­
ko część zamówienia 
że towaru jest pod 
kiem.

Nie można twierdzić 
kazywać to do 
wiadomości, że źródłem 
opatrzenia sklepów są jedy­
nie magazyny WSO. Źródeł 
jest kilka, zarówno takich 
których Jesteśmy pewni jak i 
tych domniemanych. Odpo­
wiedzialność za towar obo­
wiązuje każdego uczestnika 
handlu, gdyż w przeciwnym 
przypadku nikt by Jej nie po­
nosił. Sądzimy, że Zarząd 

mimo 
dostat-

1 prze- 
publicznej 

za-

drugiego przedstawiciela 
KKM — Henryka Babiarczy- 
ka na „Ziindapie”.

Zespołowo triumfował Kie­
lecki Klub Motorowy i jemu 
też przypadł puchar ufundo­
wany przez prezesa Automo­
bilklubu Świętokrzyskiego. 
Drugie miejsce zajął Klub 
„Harley David*on” Lublin, 
a trzeci klub „Ufo” z Ol­
sztyna. Naj*tarszym polikim 
motocyklem, który stanął na 
starcie imprezy był „Sokół' 
1000 z 1933 r, a najstarszą 
maszyną w ogóle — „Arydie” 
500 z 1928 r.

Na zdjęciu uczestniczące 
w rajdzie motocykle „Harley 
Dav-.dson". (am)

cndckrynoleg dziecięcy.
R-234-0 

WSS Jako nasi klient wi­
nien to doskonale rozumieć 
tym bardziej, te ma przecież 
tak bogate doświadczenia s 
własnymi klientami”.

Tyle treść pisma. Co można 
do niego dodać? Chyba tylko 
to, iż nie jest ważne czyj 
jest sklep i czyj towar. Li­
czy się dobre zaopatrzenie, 
które przy właściwie rozu­
mianych zasadach handlowe­
go partnerstwa i autentycz­
nych chęciach maksymalnego 
usatysfakcjonowania klienta, 
winno być lepsze. Na miarę 
potencjału produkcyjnego 
województwa, które jest naj­
większym zagłębiem owoco­
wym w kraju, tam)

Dla studentów i mieszkańców osiedla

Nowy odcinek ul. Chrobrego
Ulica Chrobrego na odcinku 

pomiędzy ul. Daleką a ul. Żół­
kiewskiego będzie w perspek­
tywie piękną, dwujezdniową 
arterią komunikacyjną, sta­
nowiącą godną oprawę nowo 
powstającego miasteczka aka­
demickiego i osiedla mieszka­
niowego „Chrobrego”. Za kil­
ka lat stanie się ona także tra­
są dojazdową do nowego szpi­
tala wojewódzkiego w Józefo­
wie. Na razie jednak użytkow­
nicy mogą korzystać tylko z 
jednej jezdni, która w dodatku 
jest rozkopana w trzech miej­
scach i częściowo zniszczona 
przez ciężki sprzęt mechanicz­
ny.

Drogowcy z Radomskiego 
Przedsięborstwa Robót Inży­
nieryjnych kończą obecnie 
przygotowywanie tzw. podbu­
dowy jezdni pomiędzy ul. Da­
leką i drogą dojazdową do 
gmachów Instytutu Tworzyw 
Sztucznych i Skóry WSI. Za 
kilka tygodni samochody po­
jada tamtędy 'już po świeżo 
ułożonym przez brygady z 
KBK — asfalcie. Brygady z 
RPRI powinny zakończyć tak­
że budowę kolektora ciepłow­
niczego, którego nitka przeci­
na ul. Chrobrego w pobliżu 
ul. Żółkiewskiego i łączy ist­
niejącą kotłownię z nowo po­
wstającym osiedlem mieszka­
niowym.

Bałagan panujący na całym 
odcinku ul. Chrobrego źle 
świadczy o pracujących tam 
wykonawcach, którzy powinni 
jak najszybciej wykonać wszy­
stkie prace oraz uporządko­
wać teren przyległy do ulicy.

Sprzedam aparat „Praktica”. O- 
sledlowa 4 m TT. R-SS53H-1

Sprzedam Wołg* Oaz 24 czarna 
na gwarancji. Ryazard Koator, ul. 
Osiedlowa U m 2*. Radom.

R-953372-1

1 pokoje z kuchni* (komfort) w 
Bydgoszczy zamieni* na podobne 
w Radomiu. Radom, lei. 423-47 
po 1*. R-956523-1

* dniu U wrzdźnl* 2*7* r. zrr.art w wieku H lat
Towsrzya*

Adam LACHOWSKI
■L stert. aailteji obywatelskiej

W Zmarłym (traeilśmy wzorowego 1 cenionego Towaizywa. 
Cześć Jego pamięci!
Wyrazy współczucia Rodzin.e składaj*

Kierownictw* służbowo I Partyjn* 
Komendy Wojewódzkie) MO w Rado­

mia oraz tosearzysze pracy
OroezyMuiet pomeboure odbyty ale w dnia nain r. na 

Cmentarzu Komunalnym w Radomiu przy ul DrJerżyńsk.eao

n-włiH

długoletni pracownik Wydziału Finansowego Urzędu Miejski*- 
go w Radomiu.

Zenie. Córkom 1 Rodzime imarieg* wyrazy głębokiego współ­
czucia składaj*

koleżanki I koledzy

Z gl*boklm talem za włada mis my. te w dniu ł wrześni* 
1*7* r. zmarl nasz nłaodtalowar y Kierownik I Kolega

Bogdan ARTIUCH

Dobre zaopatrzenie 
w uszczelki do okien i drzwi

Zbliżająca się jesień naka­
zuje myśleć ze szczególna tro­
ską o uszczelnieniu drzwi i o- 
kien. Bardziej zapobiegliwi już 
teraz zaopatrują się w nie­
zbędne materiały do tego celu.

Uszczelek na razie nie bra­
kuje. W samym tylko „Seza­
mie" dostrzegliśmy na pólkach 
trzy rodzaje tego coraz bar­
dziej poszukiwanego artykułu. 
Są bardzo wygodne w stoso­
waniu uszczelki samoprzylep­
ne w cenie 14 zł, uszczelki z 
pianki poliuretanowej w wiąz­
kach po 9 zł za szutkę oraz 
grubsze uszczelki uniwersalne 
w cenie 18 zł.

Zapas jest jeszcze spory. Ale 
gwarancję zabezpieczenia mie­
szkań w odpowiednim czasie 
przed stratami ciepła będą 
mieli ci. którzy zaopatrzą 
w uszczelki już dziś, 
zwlekając z zakupami na 
tatnia chwilę, (am)

się 
nie 
os-

Równleż konieczne jest prze­
kazanie do użytku jeszcze przed 
inauguracją nowego roku aka­
demickiego jednej jezdni uli­
cy wraz z chodnikiem dla pie­
szych. Byłby to najlepszy pre­
zent dla radomskich studen­
tów, pracowników naukowych 
WSI i mieszkańców nowo po­
wstającego osiedla „Chrobre­
go”. którzy tej jesieni liczniej 
niż zwykle korzystać będą z 
nowej ulicy w drodze do do­
mu, uczelni czy śródmieścia.

(TME)

tysiąc
pół tysiąca, 

tyleż modnych

półbutów 
par 

bot-

uu HWiiiiuinu nui. iii vn.v<wm<»

Jak informuje gazeta zakła­
dowa „Echo Skórzanych” han­
dlowcy z firmowego sklepu 
„Radoskóru” solidnie przygo­
towali się do „Jarmarku Ka­
zimierzowskiego”. W porozu­
mieniu z kierownictwem ra­
domskiego przedsiębiorstwa, 
które zapewni dostawy atrak­
cyjnych wzorów obuwia, za­
mierza się przeznaczyć do 
sprzedaży okpło 2 tys. par ko­
zaczków, 
damskich, 
czółenek i 
Mów.'

Wśród 
sprzedaży 
są także 
le przygotowane w zakłado­
wej „modelami”, o więc buty, 
które nie są wytwarzane w 
większych ilościach lub do­
piero oczekujące na rozpoczę­
cie seryjnej produkcji. Tego­
roczna oferta handlowa, tak­
towana przez producenta jako 
sondaż rynku, jest większa 
niż w ub. roku 1 powinna cie­
szyć się dużym powodzeniem 
wśród kupujących gości, (nu)

do 
pań

oferowanych 
bucików dla 
najnowsze tnode-

Radom — Phenian
W najbliższą środę, 19 bm. 

odbędzie się na stadionie Ra- 
domiaka Interesujący między­
narodowy mecz piłkarski, w 
którym reprezentacja Rado­
mia, złożona z zawodników 
ligi międzywojewódzkej (w 
tym również Prochu i Orła) 
zmierzy sie z Jedenastką Phe- 
nianu (Korea). Początek spot­
kania o godz. 16.15. Wstęp 
wolny. Kasy z biletami zastą­
pi tym razem zbiórka na cel: 
Młodzieżowe Centrum Sporto­
wo-Rekreacyjne w Radomiu.

(am.) 

Czesławowi Nowakowi IKOIEDZK

wyrazy 
czucia

najgtętwzeg* arspół-
1 powodu śmterd

ŻONY

sklad*'

Rada Zakładowa Zakła­
dów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego JU-

R-KSM4-!

CO
TEATR

Teatr Powszechny Im. Jana Ko. 
clunowsklcgo — ..Pierwszy dzień 
wolności", pocz. godz. 1*.

KINA

Bałtyk: „Jenny 1 Toby wśród 
dzikich zwierząt" prod. USA b/o 
godz. 8.33. 13-3# i IŚ.M. „Wierna 
tona”, prod trane. lal 1S. godz 
1130. 17.3* i 11.38.

Przyjaźń: „Kobra'', prod. jap. 
Ul 11. EOdz. 13 30. 17.30 i 1*3#

Pokolenie: ..Historia źóttei ci­
żemki”. prod. poi b/o godz *. 
11 i 13. „Koronczarka". prod. 
szwedz. lat 13. godz. 1S i 17. 
„orzeł”, prod. poi. b/o,. godz. 18. 

Odeon: Kino nieczynna.
Hel: .Potop”, et. I. prod. poi. 

lat 12 godz s. „Zerwane cumy”, 
prod. pcl. lat 12. godz. 1L 13. 
15.30. 17.30 1 18 3*.

Walter; Kino nieczynne

WYSTAWY

Muzeum Okręgowe przy ul. No­
wotki 13 — wystawa grafiki, ma­
larstwa polskiego XIX 1 XX wie­
ku. Z radomskich wystaw arty­
stycznych 1943—1979. Malarstwo — 
grafika — rysunek — rzeźba. Wy­
stawa z okazji 33-leda PRL.

Witryny Plastyczne ART” — 
malarstwo ziem! radomskiej — 
Peter Gemes (W*gry).

Klub „Empllt”: Wystawa malar­
stwa 1 rysunku Leszka Kwiatkow­
skiego (10— 16).

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych instrumentów Muzycz­
nych — Polski* Instrumenty Mu­
zyczne I wnętrza ramknwe czyn- 
ne codziennie w godz. 10—1*. w 
soboty *—15.30, w poniedziałki 1 
dni pośwtóiecrne - nieczynne.

WARKA — Muzeum Im. Pula- 
»kie«o czynne codziennie oprńc> 
poniedziałków 1 dni pośwlątecr- 
nych tv godz *—14 33 I -spożycia 
stała — Kazimierz Pułaski I u- 
dział Polaków w tyciu politycz­
nym. kulturalnym 1 społecznym 
Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ — Muzeum Im Jana Ko. 
ehanowskiego w CzsrnotżM* - 
Eksoorycja stola. ..Zy-t-i I twór­
czość Jana Kochanowskiego”.

KINA W TEBENE

BIAŁOBRZEGI - Kino „Pilicą" 
.Seroteo” nrod. włoskiej, lat 1*. 
godz 16 I 1*.

DRZEWICA — Kin* „Śnieżka” 
..Wiosna ranie alerżanele”. prod. 
poi. b/o, godz. 17 i 1*.

GARBATKA — Kino ..Las": 
„Wodzirej', prod. pot. lat li, 
godz. 11 1 l*.

IŁŻA — Kino -•Zamęt:": .Goń 
mnie >i cl* złapię" prod. tranc.. 
i. 15 godz. 1*.

KOZIENICE - Kino „Znicz": 
„Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Pepoera ' pred. 
USA. lat 12. godź. 17 1 19.19.

GRÓJEC — Kino „Odra”: „Test 
pilota Plrza" trod. pol-ZSRR. lat
15. godz. U 1 13.30.

LIPSKO - Kino „Szarotka" 
.Bliły Mazur". prod poi. lat I" 
«odz 10 i 1*

NOWE MIASTO - Kino „Pilica”: 
..Roman 1 Magda", prod. poi. lat 
13 godz. 17 i 29.

MOGIELNICA - Kino „Zwycię­
stwo’': „Szczeki”, prod USA lat
13. godz 19 | ?0

PIONKI - Kino „Chemik" 
„Jarzębina czerwoną”., prod. poi. 
lat 12. rodź. 17 1 11

PRZYSUCHA — Kin* „Zachęta” 
„Zmory” orod. poi. lat 1* godz. 
17 30 I 10 30 „Mama", prod rum., 
b/o. godz. 15.30.

SZYDŁOWIEC — Kin* „Gór. 
nlk": ..New York. New York",
prod. USA. lat 13, godz. ił. 13 i 20.

WIERZBICA - Kino „Weoul": 
..Bestia'' prod. ocl. lat 10. godz. 
13.

WARKA — Kino „Przyjaźń" 
„Sublokator”, prod. po!.. lat ił. 
godz. 17 I 1*.

ZWOLEŃ - Kino „Świt”: 
„Faraon” ez. I i II. prod. poi., lat 
Ił, godz. 17 1 li.

DYŻURY APTEK (BADOM)

Apteka nt 15 przy pl. Konsty­
tucji * 1 nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 1.

Doraźna pomoc Internistycz­
na — ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego przy u: Toch- 
termana Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godr 33—7 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In. 
formacja Służby Zdrowi* 430-77.

TELEFONY (RADOM)

Pogotowie ratunkowe W*, straż 
pożarna we. pogotowie MO *97. 
komend* MO 2*t-*l pomoc dro­
gowa 9*1. pogotowie kanalizacyjne 
4*0-63 pogotowie gazów* czynne w 
godz. 7-15 (517-17). *3—7 (H4-36). 
w niedziele 1 twi*t» 4W-»7. poatc- 
le taksówek: przy pL Konstytucji
228- 32. przy ul. Grodzkiej
229- 52, przy dworcu PKP 2S*-*3. 
nrzv 2wlrct l Wigury <t»-IO In­
formacja PKP 2*9-5* PKS 267-7*. 
Informacja usługowa 367-85.

TELEFONY W TEREN IR

BIAŁOBRZEOI — pogotowi* ra­
tunków* *M. tira* pożarna MS 
posterunek MO **>. pogotowie 
coergeiyczn* 530. postój taksówek 
723. zajazd myśliwski 411. sklep 
„Dacia” 742.

DRZEWICA — aptelra B. ośro­
dek zdrowi* 26. postói taksówek 
52. posterunek MO *7, restauracja 
„Zamkowa” 77. dworzec PKP 47. 
przedszkel* I*.

GRÓJEC — pogotowie ratunko- 
w* ***. rtret pożarni *M. poste­
runek MO *FI. blblmteka 23-M 
dom kultury M-Fl. ośrodek zdro­
wia 22-43. postój taksówek 23-1 
przychodnia re łonowa 23-**
dworne PKS *4-41.

GAftBATKA — apteka M. dwo­
rzec PKP 41 posterunek MC) Cl 
ośrodek (drowi* 75 posioj taksó­
wek U urząd gminy IM strat po­
żarna *. gospoda I*. kin* 141, 
przychodnia rejonowa 1K

IŁŻA - apteki łl, biblioteka 
2»4. pogotow:* enerietyezn* *1, 
dom kultury IM. dworne PKP 
HI. slrał pożarne 215. kawiarnia 
36*. posterunek MO 7. księgarń;*
16.

JtBLIRRK - kleruntoary l*t 
apteka 2*. posterunek MO n. ośro­
dek zdrowia 17. straż potama M. 
zakład energetyczny 46. restzurs- 
cja „Turysta” 14. ur**d gminy — 
naczelnik *».

JRDLN1A ŁFTNt.«KO - aptek* 
4*. lrb* porodowa 2*. poaterunek 
MO ». ośrodek zdrowia 23 resta­
uracja „Leśna" IW. straż pożar, 
n* *

KOZIENICE - pogotowi* ra- 
lun ko we ***. straż perarn* *** 
posterunek MO »r: poamowle 
energetyczne 23-41. kia* 23-M, u- 
rzad miasta I gminv 21-23, przy- 
chodUtte rejonowa *3-K

I
upsko — apteka 21. dom kul­
tury 13i. kawiarni* m, kino 134 
dwonec PKP 2*1 preterunek MO 
»i. pogoiowi* raiunkawe *». prry- 
ebodn.a reiouoar* l*> strat po­
tem* IM szpital — dział pomocy 
dc raźnej »s.

/ GDZIE
NOWE MIASTO - apteka 43. 

dwoirec PKS zsh. pottcuick MC 
67, szpital rejonowy *5, postój 
taksuuek 64. naczclzu^ lóż. gmm- 
na spółdzielni* 2* goi poda 43, 
przychodnia rejonowa 41.

MOGIELNICA - apt-ka I# 
gminna spółdzielnia s. kino 44 
ośrodek zdrowie li, posterunek 
MO 7. stacja PKP 5*. łtraź pożar­
na t*. naczelnik 146. księgarnia 11. 
przychodnia rejonowa M.

PIONKI - pogotowie MO 361 
sttat ,-oZain* 30*. pogotowie ra 
tunkowe 308. apteka 310 księgai- 
nia i:i. pogotowi* energetyczne 
303. przychodnia rejcnowa 323. 
restauracja ..Adrt»” 532. Izba po­
rodowa M*. urząd gm'ny — na­
czelnik 913,' kierunkowy IX

PRZYTYK - apteka 24. poste­
runek MO 77. ośrodek zdroaha to. 
strat pożarna 92. przedszkole <6.

PRZYSUCHA - posterunek MO 
n. pogotowi* ratunkowe u9, ztraz 
pożarna 63. apteka 229. dum kul­
tury 473. urz*d miasta l gminy 
427, ośrodek zdrowia 513. Izba pa 
rodowa 317.

SKARYSZEW - cpteka 13. po 
sterunek MO 77, strat pożarna 29. 
ośrodek zdrowia tt. urząd miasta 
I gminy 18. przedszkole i».

SZYDŁOWIEC - aoieks 33. dom 
kultury 21. posterunek MO <n. 
straż pożarna u«. pogotowia ta- 
•unkowe 09. przychodnia rejono 
wa 55. CPN 183. PKP 56. przed­
szkole 247.

WIERZBICA — aptek* 1, Izba 
porodowa U. posterunek MO 7. 
ośrodek zdrowia 18, restauracja 
„Niespodzianka” *4. urząd gminy I 
naczelnik 15. żłobek X przedszko­
le 25. pogotowie energetyczne 21.

WARKA — pogctnwl" ta’u-.ko 
we *t>-S», pogotowi* M<> »-87
strat pożarna 29-99, apteka 23-33. 
przychodnia rejonowa 22-78. CPN 
21-23. PKS 23-68 stanica wodna 
PTTK 21-43. muzeum 22-59,po$tój 
„teki" 31-31. PKP 23-13, reatau- 
racja „Turystyczna" *3-62.

ZWOLEŃ — pogotowie teturko 
we 999 straż pożarna »f: poste­
runek MO *87. antek* tl-2* postój 
,.taxl” 27-#a. PKP 23-lx szpital 
20-57. restauracja „Gotardzlanka" 
*S-3X

RADIO
Program 1

Wlad.: 6.00 7.00 9.00 9.08 1X0* 19.480 
19.00 30.00 31.00 Z2.C0

5.05—6.00 Zielone studio, t.te- 
—9.00 Sygnały dnia. 9.03 Lato z Ra­
diem. 1140 Tu Radio Kierowców 
U OS Z kraju i ze świata. 13.23 Mo- 
zalka polskich melodii. 1245 Rol­
niczy Kwadrans. 13.01 Muzyka 
Wojskowa. 13.20 Comba jazzowa. 
13.60 .Kącik Melomana". 14.00 Stu­
dio „Gama ’ (ok. godz. 14.03 In­
formacje dla kierowców). 14.20 
Studio „Relaks”. 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d. 13.03 Korespondencja z 
zagranicy. 15.10 Studio „Gama” 
c.d. Ok. godz. 15.43 Informacje dla 
kierowców. 16.00—13.25 Tu Jedyn­
ka. 17.20—11.00 Radiokuher. 1LM 
Tu Jedynka d.e. 1*23 Nie tylko 
dla kierowców. 1*31 Koncert ży­
czeń. 18.20 Transmisja towarzy­
skiego spotkania piłkarskiego Le­
gia Manchester City z Warszawy.

. 13.50 Muzyka ludowa. 3O.«5 Koncert 
życzeń. *1 03 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa f*. żl.M Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego 
tt.to Utwory st. Mcnluazkl. 73.00 
Z kraju 1 ze świata. 32.» Tu Ra­
dio Kierowców. 22.23 Białystok na 
mus. antenie. 23.00 W.ta Was Pol­
ska.

Program nocny
* 0* Początek programu.
Wlad.: 0 01 1.03 2.00 3.00 3 *0 
0.06 i;*’zndarz Kultury Pc'sklrj 
Kii 1.03 1.03 3.0* Noe * melcdlą 
1 plo.-enką zc Szc:ec.n*.
4.03 Sygnały dni* — pierwszej 
zmianie.

Program II
Wlad.t 4 2* 5*0 t.M I R t.M 1130

13.30 11.30 13 30 15.30 21.30 23.3*

4 33 Poradnik Domowy, s.o* Muz.
5.36 Obserwacje 1 propozycje. 5.40 
Muz. 6.0* W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 6.1* Kalendarz. X13 
MeL przyjaciół. 5.35 Gimnastyka 
6.45 Mistrzowi* miniatury ln»tru- 
mentalnej. 715 Śpiewa Irena Ja­
rocka. 7.3* Kanc. poranny. 8.33 
Dialogi 1 zbliżenia. W Moi* spra­
wy. *.4* Dla przedszkoli „Syren­
ka 1 syreny" 10.06 Kto si* z ezejc 
śmieje „Odrobina artysty". 10 3C 
Art Tazum w roU głównej. 16.4* 
Sprawy codzienne. 51.00 Młodzi 
muzycy na radiowej antenie. 11.3* 
Skrzynia poszukiwań rodzin 
PCK. 11.46 Muzyka spod atrzerty. 
12 05 Wakacje meloman*. 13.M Pu­
blicystyka krajowa. 13.16 Muzyka
13.36 Ze wsi I o wsi. 13.31 H. VII- 
la — Lobos: IV Suita z cyklu 
„Bachiana* Braalleiras". 14.10 Wie­
ce). lepiej, nowoczetnlel. 14.23 Tu 
Radio — Moskwa. 14.45 Muzyka 
Mozarta. 15 *4 XXIII Międzynaro­
dowy Fastiwal Muzyki Współcze­
snej „Warszawska Jesień” — re 
ponaz 15.2# Popołudni* dztewoeal 
1 chłopców. 16 00 Cr* Poznańska 
Orkiestr* PR 1 TV. 1X10 Klasycy 
Muzyki XX wieku. !*40 „widze­
nie". 17.66 Operetka jej twórcy 
1 wykonawey. |7.*3 . Nalt<tenle;«re 
opowieści z ICrnlny Bułgarów". 
1* 8* Amatorskie zerpoty przed mi­
krofonem. 18 25 Plebiscyt studia 
..Gama”. 12.40 Krajobrazy. 1*0* 
Koncert z nagran WOSPR 1 TV. 
16.46 Dom 1 my. 10.33 Katalog wy­
dawniczy. W.oo Redakcyjne Fo­
rum. *6 2* Ptyty atare 1 nowe. *2.4* 
Franeuakie ehanaona renesansowe 
*2 0* Tygodnik Kulturalny. 23 4* 
Pamięci Bolesława Szatelaklego
23.33 Co słychać w tw.ec-.e. 3* u 
Muzyka.

Program III
Wlad.: 3.13 OM 7.60 6 00 10JO 1100 

U 60 17.00 13.30 Z2-0* O N

ŁN-*.N Miedzy snem a dniem. 
6 30 Polityka dla wszystkich. L*1 
3te kierownica. l « Cu kto lubi 
t.M „Zapach psiej aiertci". — ode. 
3.1* K ermaaz płyt. 0 36 N**z rok 
ł»-ty. »<* Dyskoteka pod graar*
10.33 Z archiwum polakieco Jazzu 
HM Codelennl* powitać w wy­
daniu dtwiękowy-n — Halina Au- 
danie* - „PtaN goóeinlee" — ode 
11J6 Dyakotaka pod grusza 1ŻH W 
tnn»e)l Trojki. 13M Powtórką z 
roerywlrt. t3N .Wdmo" - ode.
14.N  Lat* w niharmonll. I3.N Wa­
kacje a* ewtngiem. 13.4* z archi- 
wum wteaklej plorankL 16M Tak 
al< stało, tak mual był — repor­
taż 14.26 MurykobraMe. 1«.<3 Nas* 
rek IWty. 17 *3 Muzyczna poezte 
UKF. 11.M Bielszy odcień bluesa 
13.10 Polityka dla wszyetkich. 1X2? 
Czaa relaksu. 1IM Ptalurhaó 
warto„. 1*19 Cm kwarut Psu 
Mctheny. 1*33 Opera tygodnia: A. 
Thomas „Mignon". 19.36 . Zapach 
psiej sierści" — ode. 23.N Z mojej 
płytotek! :*36 OCb^ i w dźwię­
ku. 21M Muzyczne tarty — ęro- 
teaki. paaune. 11J3 Antologia pio­
senki fzeneusklej. 21 o* Fakty dnia. 
22.8* Gwiazda siedmiu wieczorów. 
2X13 Tu Poakte Radio Warszawa 
2X27 Człowiek — orkiestr* — Rek 
Wakeman. 23.M Kra;obrazy. 2311 
Granice muzyki 25 3* Między 
dniem a snem.

Program IV
Wlad.: CM 6.56 12.0* U.N 16.06 

2X1* 2X35

6.M Xt OgOteopoiąka Olimpiada 
Języka Hojyjskiego. 6.15 Zwierac­
za znane 1 nieznane. 6.3* Rytm 1 
piosenka. 6.43—7.4* Dzień dobry 
— Warszawo. 7.48 Radio dedykuje. 
IR Zespoły Jana Pjązyita-Wró­
blewskiego. e.16 Rsdlowo-TV Szko­
ta Średnia dla Pracujących — Ję­
zyk polski X2S J. Fryderyk łtaen- 
del Senat* na 2 flety 1 basso con- 
tinu o A-dur 00. 3 nr 1 stereo lok. 
6.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach. 8.00 Dla kż II—HI 
(wych. muzyczne). 9.25 Podróże 
muzyczne po kraju. *.M Dla 
przedszkoli. 1* 06 Dla kl. VI (histo­
ria). 1C.30 Estrada przyjaźni. ll.0f 
Dla szkćt średnich (historia). 22.30 
J. Haydn — fragmenty ooery ko- 
mclznel „n mendę deJla luna” 
mlczmej .11 monde della łuna" 
22.03—12.25 Glos Mazowsza, Kurpi 
1 Podlasia. 13 23 Giełda płyt - 
stereo lok. 13 09 Śpiewa Irena San­
tor. 13.31 Dla kl, II-III (wych. mu­
zyczne). 13 45 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie). 14.43 Ple­
śni II wojny światowej. 13.05 Ma­
tysiakowie. 13 40 Kslrzkl. do któ­
rych wracamy — ,W Glewaldo- 
wej”. 1X05 Nasz dom „Portret ro­
dziny warszawskiej" 16.23 Rozmo­
wy o sprawach ro’n'ctwa. 16<»— 
—13.30 Program WOF.T. 16.40 Tu 
Studio 4 (stereo lok.). 17.00 Na 
Warszawskiej Fali. 17.76 Słuchaj 
nas. 13.23 Klub pod znakiem la- 
pytarJa „Dlaczego oiją"? 19.13 Jęz. 
niemiecki. 13.30 J. Haydn - 
Scbotungmesso (stereo lok.). 26.25 
Utwory wloloncze'owe Ludwiga 
ą-an Beethwena (II) stereo lok. 
21 2# Muzyka chóra’na XX wieku 
(stereo lok). 21.50 NURT - psy­
chologia. 22.13 Rozmowy o filozo­
fii 22.33 Radlcwo-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących Historia. 22.90 
„Georgrł Bizet" — Habanera z o- 
pery „Carmen".

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Ra-lta zamieszcza tygod­
nia „Radio 1 Telewizja”.

Po’skle natilo zastrzega sobie 
motltwośó zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

13.30 Telewizyjny Klub Seniora
26 03 Oblektjw - program woje­

wództw: izaaectAsklego, ko*sa- 
lińskiego, słupskiego, pilskiego.

18.20 Dziennik (kolor)
16 36 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
17.00 Interatudio (kolor)
17.13 Sonda — W jaskini przy- 

szlcłd (kolor)
17.55 Między rami Jaskiniowcami 

„Śnieg w oczy” film animowany 
(kolor)

18.10 Dzień dobry w kręgu rodziny 
(kolon

13.56 Radzimy rolnikom (koioj)
19.00 Dobranoc (kolor)
28.1* siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.13 Twój Współczesny „Premia" 

radziecki film fabularny (kolor)
ąi.45 studio Sport (kolor)
22.45 Dziennik (kolor)
23 06 Camerata — magazyn mu­

zyczny (kolor)

Programy oświatowe
6 0OTTR Uprnwa roślin, aem. HI 
Pielęgnowanie, choroby 1 zbiór 
zlamntaków ;
aem. III. Rozpłód świń.

6.N Dla azliól Jeżyk polski kL V 
Jan Matejko (kolor)

10 66 Dla szkól: Dla kL I-m — 
Czerwone, tólte. zielone — .lu­
ty zebra na ulicy" (kolor)

12.55 Dla szkół: Język polaki kl. 
IV Ue. Dzieje dramatu, Ł. Kru­
czkowski — „Niemcy".

13 '0 TTR — Uprawa roślin, aem. 
I

!4.to ttr — Mechanizacja rolnic­
twa.

Program II
16.30 Program dnia
16 53 Nigdy WęceJ — „Jak nama­

lować wojnę..." — film doku­
mentalny prezentujący rysunki 
dziecięce (kolor)

tł.13 Polska Bandera na Morzu w 
n wojnie światowej — program 
morski.

17.43 studio Sport — transmisja to- 
warrjrsktezo meczu pliki pot­
nej : Lec:*—Wrrsraw*—Manche­
ster City.

w przerwie: 18.36 Program lokal­
ny.

28 30 Wieczór z Dziennikiem (ko- 
1<,r> ___ 

2013 wtorek Melomana — XXIII
Miedzi narodowy Testlwal Mu­
zyki Współczesnej Warszawska 
Jesień 7* (kolor)

21 13 24 Godziny 'klolor)
21 25.... el cuando de Chile..." —

przyoomnienle tragedii narodu 
ehUltskiego (kolor)

M.43 Wieczór FUmoo-y — Kono mi­
niatur.

22.26 Stare Kino , Nietolerancja" 
amerykański film fabularny.

ŻYCIE RADOMSKIE
„tycte RadoaHkle” U IM Ra­
dom. ul 2eronskleg* 51 Icl»- 
fony: m-te, ni-s*. Przyjm*- 
wanl* Mlostea • ęadt. 4.W— 
15.3* Za 'er minowy 4ruk **)*• 
a:»d redaktja nie odpowl*. 
da. Warszawskie Wydawnictw* 
Pzasnwe RSW „Prafa" Al. te- 
roanilmskle tt* tn Rękopts*w 
nie zamawianych redakcja nie 
<wraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Orafterne RSW „Prasa- 
Szatkowska ST.

Preoutnerste aa kraj przyj- 
■oj* Od blaty rsw ..*>»**. 
Książką-Ruch” oraa urzędy *•■ 
czlowe | doręczyciele w t*r>rv 
naeh:
— de dni* 8 listopada na *ty- 

ezed. I kwartał, I półrozte 
rok* następnego I cały 
rok następay:

— do dnia 16 popr?edz.-J*eeg* 
•kres crenumeriiy oa *sm- 
Male -r-oły rek* Meżicrgw

Cena prenumeraty:
mlestęerni* tl zł 
kwartalni* n st 
półroe.-ol* 154 rt 
roernt* 312 zł 

Jednostki gospodarki o«*otę- 
eswlonr) motyl ar )e organltaeje 
I srszclklege rodzaj* zakłady 
pracy zamawiaj* prenumeratę 
w ■ilejseowyeh OddrlaterR 
raw „Prasa-Kslażka-Baeb" w 
miejscowościach **4. w któ­
rych nie nu Oddziałów RAW — 
w * credach pocztowych.

Czytelnicy Indy w'1 ialnl op*o 
eaj* prenumeratę wr'4erwl* •» 
urzędach poeztewycb I * do- 
egezyctelL

Prenumeratę re zleceniem 
arysytkl ra cranlce
RAW „Prasa-Książką-Ruch". 
Centrala Koi pen aż a Prasy I 
Wydawnictw ul Tawarwwa t*. 
ao-ASI Waryrswa, konto PKO ar 
Il33-:nizs. Prenumerata a* zle­
ceniem wysyłki ra granice icw 
drwtaza ad prenumeraty kraje- 
we) o dl* r'eeenlodrwrów 
tadywldaslnyc* I a t«*'. dl* 
ałeeenlodiwrów lesiytocjl I a*- 
kładów pracy.

tadet* nr n*»
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h JoiiiW iwe pracuje zalega WCZ Szerszym frontem do środowiska Nowe e!ewac’e
Na unikalne urządzenia, no­

we maszyny i wyroby z ra­
domskiej Wytwórni Części 
Zamiennych czeka krajowy 
przemysł obuwniczy oraz za­
kłady obuwnicze w Czecho­
słowacji i NRD, którym WCZ 
dostarcza swe wyroby.

WCZ uporała się już z naj­
większymi trudnościami i 
odnotowuje poważne sukcesy

Mniszew - 79

Rajd turystyczny szlakiem

W ramach I Radomskich 
Dni Turystyki, które zawiera­
ją bardzo bogaty program, w 
dniach 28—30 bm. odbędzie 
się-III Ogólnopolski Zlot Tu­
rystyczny Szlakiem Walk 1 
Armii Wojska Polskiego „Mni- 
szew-79”. Organizatorami zlo­
tu są: Komisja Turystyki Pie­
szej Zakładowego Oddziału 
PTTK „Walter” oraz Komisja 
Turystyki Pieszej Zarządu 
Wojewódzkiego PTTK w Ra­
domiu.

Zlot jest imprezą turystycz­
ną dostępną dla wszystkich 
a jednym z założeń progra­
mowych jest przypomnienie 
szlaków bohaterskich żołnie­
rzy polskich i radzieckich, 
którzy 35 lat temu zdobyli 
Przyczółek Warecko-Magnu- 
szewski. Organizatorzy przy­
gotowali do wyboru trasy 3- 
dniowe, 2-dniowe i 1-dniowe. 
Zakończenie zlotu odbędzie 
się w Mniszewie. W imprezie 
mogą brać udział ekipy zgło­
szone przez organizacje PTTK, 
zakłady pracy, organizacje 
społeczne oraz turyści indy­
widualni.

Kartę zgłoszenia należy 
przesłać pod adresem Zakłado­
wego Oddziału PTTK „Walter” 
przy Zakładach Metalowych 
„Predom-Łucznik” ul. 1905 
Roku 26/28. Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 20 bm. (bw)

Jesienny urlop 
na zagranicznych szlakach

Osoby, które planują urlopy 
w październiku i listopadzie 
informujemy, że Biuro Obsłu­
gi Ruchu Turystycznego 
PTTK dysponuje wolnymi 
miejscami na wycieczki do 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej (Budapeszt i Heviz — 
wczasy lecznicze), Austrii, Ju­
gosławii i Włoch. Ta ostatnia 
wycieczka zapowiada się 
szczególnie atrakcyjnie. Trasa 
wiedzie przez Rzym — Pom­
peję — Neapol — Monte Ca- 
sino — Ostię — Tivili. Po­
nadto w październiku organi­
zowane będą wycieczki tylko 
dla zakładów pracy do Ber­
lina, Lipska, Drezna i Pragi.

Zgłoszenia przyjmuje i 
szczegółowych informacji 
udziela Biuro Obsługi Ruchu 
Turystycznego PTTK przy ul. 
Traugutta 46/48, codziennie w 
godzinach 8—16, w soboty 
8-M4, tel. 225—26. (bw)

„Dni Radomia”

Turniej kapel 
podwórkowych

Trwają doroczne „Dni Ra­
domia”. Stoiska kiermaszowe 
„Jarmarku Kazimierzowskie­
go” zapraszają we wtorek na 
zakupy w godz. od 10 do 18.

Dziś w programie imprez 
kulturalnych — turniej kapel 
podwórkowych. Na estradach 
w Rynku, przy fontannie u 
zbiegu ulic Żeromskiego i 
Marchlewskiego oraz w musz­
li parku im. T. Kościuszki 
występować będą w godz. 17— 
19 „Halniacy”, warszawskie 
„Muzykmajstry”, „Kapela z 
Czerniakowskiej” i „Grupa 
pana Antka”, (am)

Zawoay na lorze Broni 
o tytu* drużynowego 

m.stfza dolski
Po kryterium o puchar re­

dakcji „Życia Radomskiego” 
i RKS Broń sympatycy sportu 
kolarskiego obejrzą kolejną 
ciekawą imprezę. Będą nią 
rozpoczynające się dziś na 
torze przy ul. Narutowicza 
dwudniowe zawody o puchar 
PKO1 i tytuł klubowego mi­
strza Polski na rok 1979 w 
kat. seniorów.

Na starcie cała czołówka 
krajowa. W programie prze­
widziano dodatkowy wyścig 
o wielką nagrodę Radomia. 
Dziś o godz. 17 na stadionie 
Broni otwarcie imprezy oraz 
konkurencje: 1 km indywidu­
alnie, 4 tys. m indywidualnie, 
sprint oraz wyścig aystanso- 
wy na 60 okrążeń toru z 20 
lotnymi finiszami o wielką 
nagrodę Radomia. W dniu 
jutrzejszym sprint tandemów 
i 4 tys. m drużynowo. Począ­
tek godz. 16. (am) 

w przyspieszaniu dostaw 
części zamiennych na eks­
port Do końca września br. 
załoga w pełni zrealizuje ro­
czny plan produkcji eksportu, 
co pozwoli na wykonanie wie­
lu unikalnych maszyn i urzą­
dzeń, przeznaczonych dla kra­
jowego przemysłu obuwnicze­
go.

Niektóre z prototypów — 
jak np. mechaniczne urzą­
dzenie do tzw. wybiórki ob­
casów, 5-krotnie wydajniej­
sze od dotychczas stosowa­
nych narzędzi w przemyśle 
obuwniczym — zainstalowa­
ne zostały w „Radoskórze”. 
Próby techniczne wykazały 
wysoką sprawność tego urzą­
dzenia i pierwsze mechanicz­
ne obrabiarki obcasów jesz­
cze w br. znajdą się w kra­
jowych zakładach obuwni­
czych. To trudne 1 wielolet­
nie przedsięwzięcie postawio­
ne przed projektantami i 
konstruktorami z WCZ zo­
stało pomyślnie rozwiązane 
przez inżynierów tego zakła­
du — Romana Korpala i Zbi­
gniewa Grelę.

W tych dniach wytwórnia 
dostarczyła 60 transporterów 
dla przemysłu obuwniczego 
— m.in. dla warszawskiej 
„Syreny” i nowego zakładu 
obuwniczego w Oleśnicy. 
Dobry rytm pracy, odpowie­
dzialność załogi za realizację 
zadań produkcyjnych, a 
przede wszystkim umiejętno­
ści i zaangażowanie racjona­
lizatorów i projektantów jest 
zapowiedzią pełnego wyko­
nania rocznych zadań w Wy­
twórni Części Zamiennych.

(be-de)

W konkursie dekoratorów
najlepsza reprezentantka 
Radomia

Najlepsi dekoratorzy WSS 
z województw: gorzowskiego, 
konińskiego, pilskiego i ra­
domskiego stanęli w ubiegłym 
tygodniu do konkursu na 
najładniejsze okno wystawo­
we. Ta interesująca i poży­
teczna forma współzawodnic­
twa prowadzona przez radom­
ską WSS zbiega się już tra­
dycyjnie z terminem „Jar­
marku Kazimierzowskiego” 1 
jesienią. Właśnie te tematy 
muszą uwzględniać w realiza­
cji własnych projektów 
uczestnicy konkursu.

Ponadto ocena dotyczy 
właściwego doboru towarów 
do ekspozycji, poprawnego i 
ciekawego układu plastyczne­
go oraz inwencji w dodatko­
wym przygotowaniu okien do 
ekspozycji konkursowej.

Na wykonanie prac w wy­
typowanych placówkach han­
dlowych dekoratorzy mieli 
trzy dni. W ub. czwartek na­
stąpiła komisyjna ocena prac, 
a następnie ogłoszono wyniki 
konkursu. Pierwsze miejsce 
i nagrodę w wys. 5 tys. zł 
jury przyznało jednogłośnie 
Annie Kęska z radomskiej 
WSS za dekorację okna wy­
stawowego „Sezamu”. Drugie 
miejsce i nagrodę w wys. 3 
tys. zł zdobył przedstawiciel 
Gorzowa Marek Krzyżanow­
ski za dekorację 
sklepie „Wawel”, 
i nagrodę w wys. 
Violetta Pauter z 
korację wystaw w sklepie nr 
1 (róg Marchlewskiego i Że­
romskiego) oraz nr 101 („Go­
plana”). (am)

wystawy w 
a trzecie 

2 tys. zł — 
Piły za de-

Grzybobranie

Amatorzy grzybów nie ma­
ją w tym roku wielu powo­
dów do zadowolenia. Praw­
dziwki, kozaki, maślaki i kur­
ki można było zbierać tylko 
w drugiej połowie sierpnia 
kiedy to masowo pojawiły się 
one w lasach woj. radomskie­
go. Miejmy nadzieję, że na 
tym jednym „wysypie” się nie 
skończy.

Zmiany wDomu Technika
W radomskim Domu Tech­

nika NOT zakończyła się 
przerwa wakacyjna czego po­
twierdzeniem są wznowione 
różnorodne kursy organizowa­
ne dla kadry inżynieryjno- 
technicznej oraz robotników 
zakładów przemysłowych. Kie­
rownictwo Oddziału Wo­
jewódzkiego NOT w Rado­
miu pragnie, aby wprowa­
dzane systematycznie zmia­
ny znacznie ożywiły dzia­
łalność tej placówki, która od 
początku istnienia nie mogła 
jakoś zyskać względów licznej 
rzeszy kadr technicznych. Zbyt 
długo traktowano nowoczesny 
obiekt jako... pomnik a nie 
jako placówkę użyteczności 
publicznej, mającą służyć

Harcerskie zamierzenia

Inauguracja roku szkolnego 
to jednocześnie rozpoczęcie 
pracy przez organizację har­
cerską. Harcerze wychodząc z 
założenia, że dobry początek 
to połowa sukcesu podjęli ak­
cję „Harcerski Start — 79”. W 
szkołach podstawowych
„Start” realizowany był w 
dniach 1—3 września, wzięło 
w nim udział ok. 45 tysięcy 
zuchów i harcerzy. Tegorocz­
ny „Start” odbywa się w 40 
rocznicę napaści hitlerowskiej 
na Polskę, w jej obchodach 
brali również udział harcerze. 
Pracowali przy porządkowa­
niu pomników, grobów ofiar 
II wojny światowej, zaciąg­
nęli warty honorowe w miej­
scach pamięci narodowej. Ra­
domskie Szkoły Podstawowe, 
nr 3, 28, 31, 32, zorganizowały 
biwak, gdzie przy ognisku 
spotkali się z dr. Żacheuszem 
Pawlakiem, byłym więźniem 
hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego. Harcerze ze wsi 
Sulgostów, komenda hufca 
Klwów, zorganizowali wy­
cieczkę rowerową szlakiem 
miejsc pamięci narodowej w 
gminie Klwów. W Zbiorczej 
Szkole Gminnej w Rusinowie 
inauguracja roku szkolnego 
połączona była z harcerskim 
„Startem”. Harcerski zespół 
artystyczny przedstawił pro­
gram artystyczny tematycznie 
związany z wybuchem II woj­
ny światowej. Wieczorem, 
przy ognisku, 126 harcerzy 
złożyło przyrzeczenie harcer­
skie. 16 września rozpoczyna 
się „Harcerski Start — 79” 
dla uczniów szkół ponadpod­
stawowych członków 
skiej Służby Polsce 
stycznej.

W planie działania 
skiej Chorągwi ZHP im. Jana 
Kochanowskiego szczególnie 
dużo miejsca zajmuje przypa­
dająca w maju 1980 r., 450 
rocznica urodzin Jana Ko­
chanowskiego. W ramach ob­
chodów rocznicy urodzin pa­
trona chorągwi harcerze zdo­
bywać będą odznaki „Azymut 
Czarnolas”, zakładać w dru­
żynach „kąciki” Jana z Czar­
nolasu. Także XI Turniej 
Wiedzy Obywatelskiej tema­
tycznie związany będzie z au­
torem Trenów. Końcowym 
akcentem obchodów rocznicy 
będzie zlot najlepszych dru­
żyn w Czarnolesie.

Gromadzenie pieniędzy na 
budowę pomnika ku czci har­
cerzy radomskich poległych 
w latach 1939—1945, określa 
się — w planie pracy cho­
rągwi — mianem akcji „Pom­
nik". Harcerze potrzebne fun-

Harcer- 
Socjali-

Radom-

Wrzesień a nawet paździer­
nik to miesiące grzybobrania 
czas zbioru jesiennych boro­
wików o ciemnych kapelu­
szach, gąsek i maślaków oraz 
opieńków. Grzybiarze powin­
ni jednak stale pamiętać, aby 
nie niszczyć grzybni i ściółki 
często dewastowanej przez 
wandali, (mz)

fot Bronisław Duda 

członkom 15 stowarzyszeń 
naukowo-technicznych z ca­
łego woj. radomskiego.

Jak poinformował nas inż. 
Kazimierz Dziedzic, sekretarz 
OW NOT w Radomiu rozpo­
częły się już kursy podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych, 
szkolenia bhp II i III stopnia 
itp. Czynna jest czytelnia cza­
sopism technicznych mieszczą­
ca się w sali nr 217, która w 
poniedziałki, środy i piątki 
otwarta jest w godz. 12—15, a 
we wtorki i czwartki w godz. 
15—18 co ma umożliwić wszy­
stkim chętnym korzystanie z 
jej zasobów. Pracę rozpoczęli 
także specjaliści współpracu­
jący z Zespołem Usług Tech­
nicznych istniejącym przy OW 

dusze uzyskają ze sprzedaży 
surowców wtórnych, organi- 
zowanch loterii, prac przy 
wykopkach, sadzeniu lasu. W 
założeniach tej akcji przewi­
dziane jest również wydanie 
monografii radomskich Sza­
rych Szeregów.

Natomiast „Harcerska Służ­
ba Wiśle” 
ków ZHP 
tość wód 
wództwa, 
wodniackich, 
budowie 
cyjnych.

W ramach „Harcerskiego 
Raportu Partii” organizacja 
zwiększać będzie liczbę swych 
członków rekomendowanych 
w szeregi PZPR, tworzyć 
Wszechnice Społeczno-Poli­
tyczne. Z okazji zbliżającego 
się VIII Zjazdu PZPR, zosta­
nie złożony meldunek z doko­
nań Radomskiej Chorągwi 
ZHP.

Z myślą o przyszłych waka­
cjach przeprowadzona zosta­
nie „Operacja Topornia”. Jej 
celem jest zagospodarowanie 
ośrodka wypoczynkowego któ­
ry służyć będzie dzieciom z 
całego województwa. Jedno­
cześnie przeprowadzana bę­
dzie akcja „Baza”, służąca za­
gospodarowywaniu przez dru- 
żyrty i szczepy harcerskie 
własnych baz wypoczynko­
wych. Wszystkie te przedsię­
wzięcia, oczywiście dobrze 
wykonane, przyczynią się do 
dalszego rozwoju Związku 
Harcerstwa Polskiego na te­
renie naszego województwa.

(j.ch.)

zobowiązuje człon- 
do dbałości o czys- 
na terenie woje- 
rozwijania drużyn 

pomocy przy 
zbiorników reten-

Jubileuszowe imprezy WSS 
Dancing dla maluchów 
Wieczór przy kominku

W radomskiej WSS trwają 
ostatnie przygotowania do 
obchodów 110-lecie Spółdziel­
czości Spożywców „Społem”, 
które odbędą się 22 bm. Z tej 
okazji zaplanowano wiele in­
teresujących imprez. M.in. 
kawiarnia „Parkowa” zaprosi 
w tym dniu naszych milusiń­
skich na dancing pod chmur­
ką, który przebiegać będzie 
pod hasłem: „Społemowcy — 
dzieciom”. Podczas zabawy 
przewidziano bezpłatny poczę­
stunek owocami oraz cocktaila­
mi mleczno-owocowymi. Gra 
zespół restauracji „Zagłoba”.

Dorośli konsumenci będą 
mogli spędzić przyjemne 
chwile w restauracji „Sma­
kosz”, która przygotowuje 
wieczór starych melodii przy 
kominku. Goście uraczeni zo­
staną dekoracyjnymi kanap­
kami z pastą z twarogu, ryb 
i jaj, przy czym przekąski te 
nie będą wliczane do rachun­
ków.

I jeszcze jedna istotna in­
formacja. Otóż oferowane na 
Jarmarku Kazimierzowskim 
potrawy kuchni staropolskiej 
będzie można przyrządzić 
własnoręcznie w domu. Prze­
pisy kulinarne smakowitych 
dań wyłożone zostaną na sto­
likach w restauracji WSS „U 
Juhasa”, karczmie jarmarcz­
nej i barze „Pod Basztą”.

(am)

KRONIKA DNIA
w Radomin na ul. Kieleckiej 

Waldemar Kowalski kierując sa­
mochodem marki „Fiat” 12Sp nr 
rej. KJB-MM potracił 14-letniego 
Romana Podlewskiego, który na­
gle wbiegł na jezdnie. Chłopiec 
w stanie ciężkim został przewie­
ziony do szpitala.

★
Na ni. Malczewskiego w Rado­

miu Bogusław Bartuzi iadacy sa­
mochodem marki „Fiat” 125P nr 

t-letnlego 
nagle 

do- 
ob- 
do 

rej. CB-9871 ootr^cU 
Dariusza Grzyba, który 
wbiegł na jezdnie. Chłopiec 
znał urazu głowy, ogólnych 
rażeń i został przewieziony 
szpitala.

*
W Kolonii Wierzbica wybuchł 

pożar w zabudowaniach Stanisła­
wa Zielczyńskiego. Spaliła ste 
stodoła murowana kryta eterni­
tem ze zbiorami. Straty wynoszą 
1S0 tys. zł. Przyczyna pożaru by­
ło podpalenie przez dzieci leżacel 
obok stodoły sterty słomy, |bw|

NOT. 50 specjalistów świadczy 
usługi w dziedzinie tłumaczeń 
tekstów technicznych w języ­
kach: angielskim, niemieckim, 
rosyjskim, włoskim i węgier­
skim. Dalszych 120 fachowców 
z różnych dziedzin może wy­
konać wiele zleconych prac, 
jak choćby orzeczenia i eks­
pertyzy techniczne, drobne 
projekty techniczne (np. dom- 
ku letniskowego) itp.

Z nowych przedsięwzięć or­
ganizacyjnych na uwagę za­
sługuje decyzja o rozpoczęciu 
gromadzenia nowego księgo­
zbioru w bibliotece technicz­
nej, która kilka lat temu prze­
kazana została WSI w Ra­
domiu. Obecnie uznano, że 
skromny bodaj księgozbiór 
wydawnictw technicznych 
(najnowszych) jest wskazany 
a nawet potrzebny dla inży­
nierów i techników interesu­
jących się nowinkami świa­
towymi. Wszyscy chętni, któ­
rzy chcieliby przekazać na 
rzecz nowo powstającej biblio­
teki interesujące wydawnictwa 
publikowane w języku pol­
skim lub językach obcych 
proszeni są o kontakt z sekre­
tariatem ÓW NOT w Rado­
miu, tel. 220-88, codziennie 
w godz. 8—15,30.

Z myślą o poznaniu tajni­
ków języka technicznego od 
października br. zorganizowa­
na zostanie nauka kilku języ­
ków obcych. 30-osobowe grupy 
słuchaczy będą uczyć się ję­
zyka angielskiego, francuskie­
go i niemieckiego pod kierun­
kiem doświadczonych lekto­
rów. Do czasu wyposażenia 
istniejących w Domu Techni­
ka specjalnych pomieszczeń 
wszyscy słuchacze korzystać 
będą z kabin językowych w 
laboratoriach Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej w Radomiu. Są 
już pierwsi chętni. Informacje 
i ‘zapisy — w sekretariacie 
OW NOT. Tam również moż­
na zasięgnąć bliższych infor­
macji dotyczących właśnie 
tworzonych kół emerytów i 
rencistów przy wszystkich sto­
warzyszeniach naukowo-tech­
nicznych, których koordynacją 
poczynań zajmuje się powo­
łana „Komisja d/s seniorów”.

Po wielu latach przetargów 
nareszcie potraktowano właś­
ciwie potrzebę współpracy z 
Oddziałem Wojewódzkim Pol­
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego, dla którego wygo­
spodarowano pomieszczenia w 
Domu Technika. Być może 
sprowadzą się tutaj wkrótce 
architekci, skupieni w kole 
SARP. Władze OW NOT wy­
stąpiły da Wydziału Handlu 
i Usług o przekwalifikowanie 
kawiarni „Klub Technika” na 
restaurację II kategorii, w 
której byłby pełny zestaw doń 
śniadaniowych i obiadowych. 
Do dyspozycji WPT „Kadom- 
Tcurist” przekazano trzy do­
datkowe pomieszczenia na 
parterze co powinno stworzyć 
dobre warunki dla pracy 
personelu obecnej kawiarni. 
Oczywiście w dalszym ciągu 
priorytet będą mieć goście 
Domu Technika, ale również 
i stali bywalcy korzystający 
m.in. z obiadów aboncntowych.

W dniach 24—30 bm. od­
będą się doroczne, Radomskie 
Dni Techniki. O szczegółach 
tej imprezy poinformujemy 
osobno i szerzej. Dziś chcieli- 
byśmy tylko zasygnalizować, 
że właśnie w Domu Technika 
NOT zorganizowana zostanie 
wojewódzka wystawa osiąg­
nięć w dziedzinie racjonali­
zacji i wynalazczości, której 
gospodarzami będą Wojewódz­
ki Klub Techniki i Racjona­
lizacji istniejący przy WRZZ 
w Radomiu oraz OW NOT. 
Miejmy nadzieję, że będzie to 
dobry początek zmian na lep­
sze, których od dawna ocze­
kiwało całe środowisko inży­
nieryjno-techniczne.

TADEUSZ M. ZAJĄC

Powracamy do tematu

Elewacje z „witromozaiki"
Na łamach „Życia” pisaliś­

my niedawno na .temat po­
trzeby ożywienia monoton­
nych, szarych ścian budyn­
ków wznoszonych w techno­
logii „W-70”. Sugerowaliśmy 
wówczas, aby budowlani 
spróbowali różnych metod i 
rozpoczęli produkcję koloro­
wych tynków lub zastąpili 
je innego rodzaju materiała­
mi wykończeniowymi.

Obecnie wiemy już, że de­
cyzją Kieleckiego Zjednocze­
nia Budownictwa w wytwór­
niach 
kach 
cych 
wane 
W-70, 
kilka 
próbne serie płyt 
wych z elewacją ceramicz­
ną. Również zakład prefabry- 
kacji Kombinatu Budowlane­
go przy ul. Wierzbickiej już 
wkrótce rozpocznie próbną 
produkcję płyt wykładanych

poligonowych i „fabry- 
domów”, wytwarzają- 
elementy prefabryko- 
właśnie w technologii 

wdrożonych zostanie 
zmian a wśród nich — 

osłono-

Trwa odnawianie elewacji domów przy głównych ulicach Rado­
mia. Po ul. Żeromskiego, Nowotki i Moniuszki przyszedł takie 
czas na renowację frontów budynków przy ul. Słowackiego, 
Niedziałkowskiego i Traugutta. Ta ostatnia ulica jest szczegól­
nie ruchliwa co nie pozostało bez wpływu na wygląd elewacji 
kamienic wzniesionych przy końcu lat 40-tych. Poza tym stara 
to prawda, że jak cię widzą — tak cię piszą, co ma swoje uza­
sadnienie właśnie na ul. Traugutta, gdzie z dworca podążają 
liczni podróżni odwiedzający Radom, (mz) rot. Bronisław nada

SARP-u i
Przez wiele miesięcy „Ży­

cie” wspólnie ze Stowarzy­
szeniem Architektów Polskich 
w Radomiu prezentowało w 
witrynie redakcyjnej plansze 
i makiety nowo wznoszonych 
osiedli mieszkaniowych lub 
obiektów. Akcja ta zyskała

Witaminy 
na naszych stołach

ZIEMNIAKI PIECZONE 
Z KMINKIEM

Podłużne ziemniaki umyć, 
obrać, przekrajać wzdłuż — 
zależnie od wielkości na 4 lub 
8 części. Ułożyć na blaszce do 
pieczenia wyłożonej folią alu­
miniową, posmarować suto 
tłuszczem, skropić z wierzchu 
obficie tłuszczem, posypać so­
lą roztartą z czosnkiem (lub 
solą czosnkową), kminkiem. 
Wstawić do mocno nagrzane­
go piekarnika (220—250 st. C). 
Piec, aż będą chrupiące i ład­
nie zrumienione. Znakomite 
do ciemnego drobiu i dziczyz­
ny.

szare,

bez

ek- 
bę-

tzw. witromozaiką, które zo­
staną wmontowane w pio­
nach klatek schodowych oraz 
na tzw. szczytach budynków 
znacznie ożywiając 
monotonne elewacje.

Spółdzielczość mieszkanio­
wa wyraziła zgodę na tego 
rodzaju próbę, gdyż elewacje 
ceramiczne chociaż droż­
sze są jednocześnie znacznie 
trwalsze, a ich żywotność
konserwacji szacuje się na 
conajmniej 50 lat. Jeżeli 
speryment przyjmie się 
dzie stosowany na szerszą 
skalę. Współpracujący z bu­
dowlanymi ceramicy przygo­
towują następne nowości, 
wśród których na uwagę za­
sługują przede wszystkim 
propozycje stosowania deko­
racyjnego, kolorowego szkła 
w formie płytek, które coraz 
szerzej będą zastępować tra­
dycyjne, stosowane dotych­
czas materiały budowlane do 
wykonywania elewacji, (nu)

„Życia”
uznanie naszych Czytelników, 
którzy dopominają się o jej 
kontynuację.

Mimo że obecnie w witry­
nie radakcyjnej na stałe zna­
lazła się systematycznie zmie­
niana „Fotokronika” będąca 
elementem codziennej pracy 
redakcji i udziału gazety w 
życiu mieszkańców Radomia 
oraz woj. radomskiego posta­
nowiliśmy kontynuować prze­
rwaną na krótki czas akcję. 
Dzięki uprzejmości gospoda­
rzy, na okres przejściowy, plan­
sze i makiety prezentować 
będziemy w witrynie Woje­
wódzkiej Biblioteki Publicz­
nej od strony pl. Konstytucji. 
Później zaś na stałe służyć 
będzie do tego celu witryna 
należąca do Przychodni Re­
jonowej przy ul Żeromskiego 
51 w sąsiedztwie redakcji, 
pomiędzy sklepem „Wawelu" 
a kioskiem „Ruchu”.

Po wakacyjnej przerwie 
rozpoczynamy od wystawienia 
makiety osiedla mieszkanio­
wego „Prędocinek”, którego 
budowę właśnie rozpoczęto. 
Przypomnijmy, że osiedle to 
wznoszone w technologii W-70 
zlokalizowane zostało pomię­
dzy budowaną obecnie ul. Po­
łudniową, przedłużeniem ul. 
Młodzianowskiej oraz istnie­
jącą jeszcze ul. Staroopatow- 
ską. Już w przyszłvm roku do 
pierwszych budynków wpro­
wadzą się lokatorzy. Po za­
kończeniu budowy w osiedlu 
„Prędocinek” zamieszka około 
7 tys. mieszkańców. Ponieważ 
będzie to już czwarta jed­
nostka mieszkaniowa znajdu­
jącego się w końcowej fazie 
budowy osiedla „Ustronie”, 
warto, aby zastanowić się jak 
nazwać trzy istniejące już 
części, określane dotychczas 
symbolami „A”, „B” i „C”.

Autorem projektu osiedla 
„Prędocinek” jest mgr inż. 
arch. Kornel Drzewiński z ra­
domskiego „Inwestprojektu”.

(TMZ)

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym


